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T ygodnik  afoonować m odna na  w szystk ich  
pocztach  w  P ań stw ie  Polakiem .

C eny ogłoszeń i inne w arunki zam ieszczone 
____________ są na  stron ie  osta tn iej.

Precz z defetyzmem gospodarczym!
Na marginesie traktatu handlowego polsko-niemieckiego

J E S T  ŹLE? B Ę D Z IE  L E P IE J !  —  stać  się musi 
w obecnej chwili rozpoczęcia nowej fa zy  naszego ży­
cia gospodarczego podstawową wiarą W  P R Z Y ­
SZŁO ŚĆ  Rzeczypospolitej.

Niegorszym wprawdzie od taniego op tym izm u  jest 
uzasadniony pesym izm ,  —  nigdy jednak  nie na leży  
dopuścić do d e fe ty zm u  w jakiejkolwiek dziedzinie ży­
cia zbiorowego, zwłaszcza w życiu gospodarczem.

Jeżeli  ostatnio D evey  stwierdził, że „w Polsce nie 
jest źle",  to dał tern tylko w yraz  typowo am erykań­
skiej, nigdy niezachwianej w ia ry  w ostateczne zw yc ię ­
stwo  każdej rzetelnej i wytężonej pra cy , —  a że P o l­
ska  O drod  zona w tak  kró tk im  okresie pierwszego już 
swego dziesięciolecia dokazała  praw dziwych cudów, 
tego dowodem była P. W. K. i jest nada l nasza Gdynia.

Nie p rzebrzm iały  jeszcze burzliwe manifestacje  
całego polskiego handlu i p rzem ysłu  przeciw nadm ier­
nemu przeciążeniu podatkow em u,  a już n a d e s z ła ' t a  
niebezpieczna chwila „pacyfikacji gospodarczej"  w po­
staci trak ta tu  handlowego z Niemcami, z odwiecznym 
naszym  wrogiem,  który, chyba nie bez przyczyny, tę 
właśnie chwilę naszego N IŻU  gospodarczego wybrał,  
by nas zawojować bronią „poko jow ej kolonizacji"  — 
najskuteczniejszej od wieków —  placówkami kupiec- 
kiemi i przem yslow em i.

W szystko to i wiele innych jeszcze p rzyk rych  
spraw  musi sobie uświadomić  polski kupiec i p rzem y­
słowiec, względnie P O G O D ZIĆ  S IĘ  Z F A K T A M I .  
Raz bowiem chwila ta  musiała nastąp ić  z woli zainte- 
rcsowaneg0 kapita łu  całego świata i z rac j i  wkrocze- 
nja Polski w orbitę m iędzynarodowego splotu proble­
mów  gospodarczych.

To wszystko nastraja  może pesym istycznie ,  
zwłaszcza doświadczone w walce z krzyżac łw em  ha- 
katys'jycznem nasze ziemie zachodnie  —  n-ie śmie jed­
nak doprow adzać do defetyzmu. J e s t  przysłowie: 
”Niema złego, k tóreby nie w ysz ło  na dobre". Czy 
t rak ta t  obecny jest dobry lub zły, dowiedzie to życie  

J a k  słusznie interwiewował min. Kwiatkowski, —  
to  jedno jest tylko pewnem, że rolnictwu  naszemu 
Przyniesie znaczną ulgę, —  a ponieważ i nasze s fery  
Przemysłowe nie przeczą,  że od dźwignięcia rolnictwa 
1 uczynienia go rentow nem  zależną jest najw ażniejsza , 
Wewnętrzna konsum cja  produkcji  k ra jow ej,  —  to trze­
ba przeboleć niejeden nowy ciężar, k tóry  spadnie  na 
młodociane barki naszego życia gospodarczego, p o ­

wstałego jednak w znacznej mierze właśnie dzięki  
prow okow anej przez  N iem ców  wojnie celnej od 15-go 
czerwca 1925 r.
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Ż y jem y  w  okresie typ o w e j pow ojennej P S Y C H O ­
Z Y  i nikt w Polsce nie łudzi się, że na polsko-niemiec­
kim froncie bojowym nas tąp iły  tylko przesunięcia ta k ­
tyczne  i zastosowanie innej broni, wobec zbankru to­
wania środków blokady i bojkotu  gospodarczego w o ­
bec nas.

Zachwiała się u Niemców tradycy jna  wiara 
w „polnische W ir tscha ft", samo liczenie na bałkaniza- 
cję  naszych w ewnętrznych stosunków zawiodło, —  nie 
pozostało za tem  nic innego jak wyczekać najlepszą  
kon junkturę  tak naszej słabości gospodarczej jak 
i ostatecznej chwili Youngowskich zobowiązań, by ze 
zgrzytaniem  zębów zgodzić się na obecny „prowizo- 
ryczny“, „m ały", „wąski" trak ta t  z P aństw em  P ol­
skiem, które, niestety, nie mogą już uważać za „Saison- 
staat".

W szystko to są  p raw dy  p rzykre  lub zatrważające,  
k ióre bynajm niej nie upraw nia ją  do taniego optym i­
zmu, ale tem  bardziej nie pozw alają  na  D E F E T Y Z M , 
O P U S Z C Z A J Ą C Y  B E Z W Ł A D N I E  R ĘC E, R O Z ­
D Z I E R A J Ą C Y  S Z A T Y ,  R O Z P A C Z A J Ą C Y  B E Z N A ­
D Z IE J N IE  I  W I N U J Ą C Y  S IE B I E  S A M E G O  I  S W Ą  
O J C Z Y Z N Ę  N A J B A R D Z I E J .

Polska, świadoma swej roli p rzedm urza  Europy  
p rzed  barbarzyństwem wschodniem  jak i bar jery  anti- 
pangerm ańskie j , nie ma przyczyny rozpaczać!

Straszliwa zem sta  za naruszone prawa historjo-  
zoficzne ze  s trony  obrażonej Sprawiedliwości D zie jo­
wej,  wyrażonej wynikami wojny światowej i O drodze­
niem naszej Ojczyzny, —  jest na jlepszym  dowodem, 
żc żaden najazd  tatarski i żaden „Drang nach Osten"  
nie są  w stanie w ykreślić  nas z rodziny narodów  z a ­
służonych i twórczych, m ających pełne prawo do 
bytu.

Zaiste, jest obecnie w Polsce źle, A L E  C H C E M Y  
1 M U S I M Y  W IE R Z Y Ć , ŻE B Ę D Z IE  L E P IE J .

Nie może odrazu być „dobrze"  gdziekolwiek jest 
walka, gdziekolwiek od fundam entów  buduje się „na 
k red y t"  gmach państwowy! Żyjemy w okresie orga­
nizowania się, przeinaczania się i rozrostu, —  nie może 
to być zatem okres bezspornego rozkwitu, —  ale nie 
daje  to wszystko powodu lub p raw a do samobójczego'
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defe ty zmu,  k tóry  w dziedzinie gospodarczej powoduje 
niemniej  sze^ spustoszenie,  niżeli w życiu polity cznem, 
i równa się zdradzie państwa  w chwilach najbardziej 
krytycznych!

P a trzm y  zatem odważnie prawdzie  w twarz,  nie 
lekceważmy wszelkich prawdz. ojcowskich narzekań  
choćby Kassandrowskićh, ale wara wrogom naszym od 
podcinania naszego samopoczucia gospodarczego i bia­

da defetystom, k tórzy  na rzek a ją  dla samego narze* 
k a m a !

J E S T  ŹLE?  —  Z R Ó B  L E P IE J !  Oto hasło, które 
przyświecać winno każdemu patrjocie,  zwłaszcza re­
p rezentan tem  życia gospodarczego, OD K T Ó R Y C H  
W I A R Y  W  P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  N A S Z E J  O J C Z Y Z N Y  
W S Z Y S T K O  Z A L E Ż Y .

He nry k  Grudziński.

Podpitanie traktatu handl. polsko-niemieckiego
Główne w ytyczne traktatu.

Dnia 17 m arca, po 5-tetnich negocjacjach i po 
parafow aniu  polsko-niem ieckiej um ow y gospodar­
czej, pełnom ocnicy obu stron, dr. Zygm unt Tw ar­
dow ski i poseł R zeszy niem ieckiej w W arszaw ie, 
Rauscłier, złożyli sw e podpisy  pod trak tatem  handlo­
w ym .

Cerem oniał ten odbył się w  prezydjum  R ady 
M inistrów  punktualnie o godz. 8.30 w ieczór, z udzia­
łem  sek re ta rzy  obu delegacy] oraz w szystkich człon­
ków  delegacji polskiej, a w ięc pp. sek re tarza  Adam ­
kiew icza, naczelnika Lipskiego, dyr. Rusińskiego, płk. 
Lechnickiego, dyr. Królikow skiego i innych. O becny 
by ł rów nież poseł polski w  Berlinie p. min. Knoll.

U roczystość podpisania trak ta tu  zakończyła się
0 godz. 7.15 uściskiem  dłoni, wym ienionym  przez obu 
pełnom ocników, k tó ry  Cii zkolei p. prem jer B artel 
p rzy ją ł n a  specjalnej audjencji, w yrażając  im sw ą ra ­
dość z pow odu dokonanego dzieła.

Jak  się dowiadujem y, urnowa handlow a w raz 
z um ow ą likw idacyjną i planem Younga zostanie 
w niesiona niebaw em  do Sejmu, k tó ry  zajmie się ich 
ratyfikacją.

Urnowa ma zasadniczo charak ter umowy kontyngentowej', 
utrzym ującej w wymianie wzajemnej m iędzy krajami istniejące 
•obecnie zakazy. Dążenie delegacji ipolskiej do o-parcia umowy 
n a  całkowałem zniesieniu w obrocie wzajem nym wszelkich ■ 
zakazów  zgodnie z przepisami konwencji genewskiej, nie zo­
stało  uwzględnione iprzez delegację niemiecką, która w dzie­
dzinie standardow ych produkcyj eksportu polskiego węgla
1 produkcji hodowlanej nie uznała za możliwe oprzeć Wymiany 
między krajam i na niekootyngentowej ilościowo wymianie to ­
w arow ej. W obec pow yższego stanu irzeczy strony stw ierdzają 
w  odnośnych artykułach umowy, że nic urzeczyw istnia ona 
zasad  swobodnej wymiany. Układ przewiduje ponadto p rze­
prowadzenie dodatkowych rokowań, celem znalezienia dróg 
dla oparcia stosunków między Polską a Niemcami na zasadzie 
konwencji genewskiej.

S trona polska o trzym uje praw o wywozu na teren Rzeszy 
kontyngentu węgla w ilości 320.000 ton miesięcznie z uwzględ­
nieniem t. zw. zasady salda węglowego, t. zn., że ilość ew en­
tualnie wywiezionego węgla niemieckiego do Polski będzie 
zw iększała kontyngent w yw ozow y Polski. Specjalna umowa 
pryw atna m iędzy polskimi i niemieckimi producentami w ęgla 
przewiduje szczegółowo sposób w yw ozu węgla polskiego na 
teren  Rzeszy, Umowa p ryw atna  m a za żądanie uniknięcia 
gw ałtow nej zniżki w ęgla na rynkach niemieckich, przede- 
w szystkiem  zaś na obszarze niemiecki ego G. Śląska. W szyscy 
producenci węgla polskiego przystąpili już do projektowanej 
umowy. Rząd polski zachowuje sobie jednak całkowicie wolną 
rękę i kontrolę nad sposobem wykonania urnowy prywatnej, 
przez możność rewizji m etody w ym iany węgla między obu 
państwami.

W  dziedzinie wywozu mięsa wieprzowego strona niemiec­
ka przyznała Polsce roczny kontyngent w yw ozow y w ilości 
200.000 sztuk z p rogresją  o 75.000 sztuk rocznie na dwa naj­
bliższe lata, aż do 350.000 sztuk rocznie. W  związku z ciężką

sytuacją rolnictw a niemieckiego strona niemiecka za wszelką 
cenę uniknąć m usiała ewentualnych niskich cen nierogacizny 
maskatek konkurencji polskiej. S trona polska zgodziła się 
przeto  na ograniczenie dowozu mięsa wieprzowego wyłącznie 
do fabryk przetw orów  mięsnych, o ile przewóz ten odbywa 
się drogą lądową. Świnie eksportow ane z  Polski drogą m or­
ską do rzeźni portow ych będą mogły być sprzedawane na 
wolnym rynku niemieckim. Przyjm ując te  warunki, strona 
polska uzyskała za pośrednictwem „R eidisverband der deut- 
schen Industrie" całkowitą gwarancję odbioru powyższego 
kontyngentu po cenach rynku niemieckiego. Rząd Rzeszy po­
tw ierdził gw arancję pow yższą. Ponadto umowa przew :du;e 
zasady  szerokiej kaloboracji kupieckiej obustronnych organi- 
zacyj handlowych obu krajów. W ym iana przeto  w dziedzinie 
m ięsa wieprzowego ma charakter w ipewnym stopniu kartelu 
między gosipodarczemi organizacjami obu krajów .

W zamian za powyższe kontyngenty strona polaka udzieli 
Rzeszy niemieckiej ekwiwalentu we formie kontyngentów 
obecnie obowiązujących w Polsce list zakazu.

,Wi dziedzinie taryfo w o-celnej. umowa ogranicza się do 
udzielenia klauzuli największego uprzywilejowania w w ym ia­
nie towarowej pomiędzy obu krajami. Nie zaw iera przeto 
urnowa żadnej zniżki celnej, ani flksacji jakiejkolwiek pozycji 
staw ek celnych. W  dziedzinie formalności celnych strony obie 
udzielają sobie wzajem nie również klauzuli największego 
uprzywilejowania.

Postanow ienia tranzytow e przewidują wolność tranzytu 
przez te ry to rja  obu krajów , niewyłączając wolności przewozu 
wszelkiego mięsa przez terytorium  Rzeszy.

Specjalne postanowienia regulują przepisy w eterynaryjne, 
na których zasadzie odbyw ać się będzie wymiana produktów 
hodowlanych m iędzy obu krajam i.

P rz y  okazji zaw arcia umowy dopuszczono do przewozu 
em igrantów trz y  tow arzystw a niemieckie w drodze udzielenia 
im koncesji (Haipag. Ostdeutscher Lloyd i Hamburg -Siid- 
Amerika), W  traktowaniu tow arzystw a okrętow e niemieckie 
korzysta ją  z klauzuli największego uprzywilejowania w sto­
sunku do innych tow arzystw  zagranicznych. Nie korzystała 
jednak ;z przywilejów  tow arzystw  krajowych.

Oba k raje zobowiązują się do zniesienia w  obrocie 'W za­
jemnym wszelkich zarządzeń, zw iązanych :ze stanem  wojny 
celnej, istniejącej dotąd m iędzy obu krajam i. Jednocześnie 
przewidują możność udzielania amnestii za wszelkie przestęp­
stwa i um arzają kary , wynikłe ze stanu w ojny celnej, istnieją­
cej m iędzy krajami,

T rak ta t został podpisany iz terminem rocznym , ,  j ed n a k  
z praw em  autom atycznej prolongacji w wypadku, jeśli obie 
strony na trz y  miesiące przed upływem nie zgłoszą jego w y­
mówienia.

Go co w yjazdu i pobytu obie strony przyznają sobie klau­
zulę największego uprzywilejowania. Co do osiedlania, klau­
zula ta obejmuje jedynie samodzielnych kupców i p rzem y­
słowców, iprzyczem w yjęci są drobni kupcy, t. ,zn., k tórzy  nie 
zatrudniają stale przynajmniej cz tery  siły fachowe, P r a w o  
osiedlania na roli jest w yłączone z traktatu. C o .d o  spółek 
należy zaznaczyć, że trak ta t utrzym uje wolność ustaw odaw ­
stw a wewnętrznego.
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Obrady genewskie
Obrady genewskie weszły w stadjum  ostateczne, 

które zadecyduje o ich niedługo oczekiwanym wyniku. 
W  miejsce konwencji o rozejmie celnym, która, jak 
zresztą oczekiwano, okazała się przekraczającą ramy 
obecnych możliwości gospodarczych Europy, wejść 
ma inne, ciaśniejsze i dla kontrahentów łiberalniejsze 
porozumienie międzynarodowe, którego zadaniem ma 
być przygotowanie terenu pod ewentualne zawarcie 
w niedługim czasie porozumienia o charakterze po­
przednio projektowanego rozejmu celnego.

Projektow ana konwencja stanowi kompromis po­
między dążeniami zwolenników jak na j dale jadącego 
rozbrojenia celnego, wśród państw Europy, oraz n a ­
turalną reakcją poszczegolmvch państw  zagrożonych 
w najżyw otniejszych częściach swej gospodarki przez 
te  skrajne projekty. Oczywiście dzięki dalekoidacemu 
kompromisowemu charakterowi nowa konwencja daje 
w dziedzinie praktycznej jedynie szczupłe rękojmię 
powstrzymania procesu podnoszenia sie barjer cel­
nych. a jej hamujace w tym  kierunku działanie raczej 
opiera się na momentach natury moralnej. Inicjato­
rem  nowego projektu był francuski M inister Handlu 
Flandin, a no zaakceptowaniu w zasadzie przez An - 
glję francuskiego punktu widzenia i pewnych modyfi­
kacjach, pro jek t nowej konwencji został w zasadn i­
czych punktach sformułowany.

Zasadnicze postanowienie konwencji przewiduje, 
że państwa kontrahujace zobowiązują się niewvno- 
uńadoć rtrzed 1 kwietnia 1931 dwustronnych umów han­
dlowych. które każde z nich zawarło z tym czv innym 
z kontrahentów. Gdyby które z państw zmuszone 
było przed wygaśnięciem konwencii. badź do podnie­
sienia istniejących tary f celnych, bądź do ustanowie­
nia nowych stawek celnych, ten z kontrahentów, który  
uważałby się za dotkniętego temi zarządzeniami, m ia ł­
by po pewnym okresie czasu prawo domagać się na­
wiązania rokowań z danem państwem, a w razie ich 
niepomyślnego wyniku wystąpić z konwencji. Rów­
nież kontrahenci zobowiązują się zasadniczo nie pod­
nosić taryf celnych i nie wprowadzać nowych stawek 
celnych, jednak przewidziane są liczne wyjątki, a pań­
stwo, które czułoby się dotknięte podwyższeniem ceł, 
ma prawo kontrahentowi wypowiedzieć.

Pewne szczegółowo wyliczone w aneksie do kon­
wencji produkty m ają być wyłączone z pod działania 
konwencji. Tak np. znane są dotychczas niektóre wy­
jątki. F rancja wyłączyła zboże, wino, nabiał; Niemcy 
do powyższych produktów dołączyli oleje mineralne; 
Bełgja zastrzegła sobie prawo ustalania ceł wywozo- 
Wych na kości; W ęgry prawo odebrania zniżek taryfy  
autonomicznej, lub też zniżek konwencyjnych i przy­
wrócenia odnośnych stawek do poprzedniego poziomu; 
Norwegja w yłączyła kawę, herbatę, cukier, tytoń, 
°leje mineralne; Polska zboże, półprodukty, chemicz­
ne, chassis automobilowe, ropę Ltd.; Portugal ja p ro ­
dukty rolnicze, tytoń, cukier; Szwecja zboże; Szwaj­
car ja tytoń, oleje mineralne; Czechosłowacja produkty 
przemysłowe. Oczekiwać należy, iż przed podpisa­
niem konwencji lista ta  jeszcze znacznie się wydłuży.

W ten sposób okrojona i uczyniona, elastyczną 
nowa konwencja posiada znacznie więcej szans, niż 
Jej poprzedniczka, by zostać zaakceptowaną. W rze­

czywistości w odniesieniu do najważniejszego posta­
nowienia nowej konwencji, dotyczącego niewypowia 
dania traktatów  handlowych przed dniem 1 kwietnia 
1931, dotychczas przychylnie bez zastr ze ż e ń w y  powie­
działy się: Niemcy, Belgja, Francja, Węgry7"Włochy, 
Łotwa, Litwa, Luksemburg, Norwegja, Holandja, 
Polska, Portugalja, Rumunja, Szwecja i Anglja. Pew­
ne państwa poczyniły zastrzeżenia, a więc Szwajcar ja, 
Czechosłowacja i Jugosław ja wobec stanowiska Au- 
strji, k tóra narazie odpowiedziała odmownie. Nadto 
pewne zastrzeżenia sform ułowały Finland ja, Estonia 
i Grecja, nieobecnemi były delegacje Bułgarji, Hi- 
szpanjti i Irlandji, a delegacje Turcji i Japonji p o ­
wstrzym ały się od wypowiedzenia się. Dalsze roko­
wania toczą się w kierunku usunięcia istniejących 
przeszkód, głównie ze strony Austrji, i należy ocze­
kiwać, że zostaną one wkrótce usunięte, a nowa kon­
wencja podpisana.

Nowe proponowane porozumienie międzynarodo­
we stanowiło niewątpliwie jedynie możliwe wyjście 
ze sytuacji, w jakiej znalazły się obrady genewskie, 
wobec wysoce nieprzychylnego stanowiska licznych 
państw dla projektu rozejmu celnego. Nowa konw en­
cja  ze względu na elastyczność swych przepisów nie 
stanowi w niczem definitywnego i pozytywnego ure­
gulowania zagadnienia obalenia barjer celnych, tern 
niemniej stanowi ona krok naprzód na terenie m iędzy­
narodowym, ustala nową solidarność gospodarczą do­
tychczas nieznaną wśród państw europejskich, s ta ­
nowi tern samem nikły początek nowej społeczności 
gospodarczej Europy i da je  czas do obmyślenia i opra­
cowania nowych projektów dalej idących, których 
realizacja w warunkach korzystniejszych, niż obecne 
(chociażby ze względu na ogólno-europejski kryzys), 
będzie posiadać większe szanse.

B. Rm.

4-ro i 6-cio kątne oraz karbowane 8380
Tkaniny m eta lo w e  ■ siatk i rab icow e i t . p.
C e n y  k o n k u r e n c y j n e  D o e łe w a  te rm in o w a .

„ D R U T O W N IA  -  PO Z N A Ń ”  S f f i V S e
dawn. R. MATUSZEWSKI 1 S-ka.

P oznań , św. Marcin 45  a, II. ptr., tuż przy ul. Gwarnej
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Światowy Syndykat Rur
W Paryżu i Dusseldorfie odbyły się konferencje 

w sprawie Światowego Syndykatu Rur. W konferen­
cjach tych uczestniczył także prezes Polskiego Syn­
dykatu Rur, naczelny dyrektor Sosnowieckich Fabryk 
Rur i Żelaza, p. inż. Maciej Rogowski. W „Gazecie 
Handlowej“ podał on dokładne informacje o przebie­
gu i znaczeniu wspomnianych komferencyj. Ze wzglę­
du na interesującą treść, artykuł ten poniżej za­
mieszczamy.

Światowy Syndykat Rur kończy się, jak wiado­
mo, 30 marca br. To też głównym tematem obrad w 
Dusseldorfie i Paryżu była sprawa przedłużenia tego 
Syndykatu. W skład Syndykatu wchodzi szereg grup, 
a mianowicie: grupę A stanowią Niemcy, grupę B — 
Czesi, grupę C — Bismarkhutte, grupę D — Francja, 
Belgja i Luxemburg, grupę E — Węgry i grupę F — 
Polska. Do tych grup kontynentalnych Europy docho­
dzi jeszcsze Anglja i Ameryka. W styczniu zebrały 
się w Dusseldorfie wszystkie grupy. Chodziło o prze­
dłużenie dotychczasowego Syndykatu na 10 lat. Gru­
pa polska była reprezentowana na tych obradach prze • 
zemnie i ówczesnego dyrektora Syndykatu Rur, p. inż. 
Grodzieckiego. Jednak styczniowe obrady nie dopro­
wadziły do porozum, głównie dlatego, że grupie pol­
skiej zaproponowano zmniejszenie o pół proc. udziału 
w rynkach zagranicznych,, który dotychczas wynosił 
5,8 proc. całego zbytu grup syndykackich na rynkach 
światowych. Na tak znaczne zmniejszenie zbytu pro­
dukcji polskiej, rzecz oczywista, nie mogliśmy się 
zgodzić.

W połowie lutego odbyło się w Paryżu posiedze­
nie grupy polskiej, celem dokładnego rozpatrzenia sy­
tuacji i zajęcia stanowiska wobec propozycji grup po­
zostałych. W posiedzeniu tern, oprócz mnie, jako 
przedstawiciela Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza, 
wzięli udział pp.: Debrey (Huta hr. Renarda), dyr. 
Haase (Zjednoczone Huty Królewska i Laura) i dyr. 
Scherf (Bismarckhutte). Jednak posiedzenie to nie do­

prowadziło do porozumienia. Z tego względu dalszy 
ciąg posiedzenia wyznaczono na 11 bm. w Paryżu. 
Przypuszczać trzeba, iż tym razem dojdzie do uzgod­
nienia poglądów i przedłużenie Światowego Syndy­
katu Rur stanie się faktem dokonanym. Wszystkie bo ­
wiem grupy zdają sobie dokładnie sprawę z tego, że 
utworzenie Syndykatu na 10 lat będzie miało niezwy­
kle dobrocz. -skutki dla unormowania produkcji i racjo­
nalizacji rynków zbytu. Zawarcie tego Syndykatu po­
zwoliłoby na utworzenie Centralnego Biura Sprzeda­
ży, co znów w niemałym stopniu mogłoby się przy­
czynić do zmniejszenia ogólnych kosztów handlowych.

Eksport naszych fabryk rur — informował nas w 
dalszym ciągu p. prezes Rogowski — kierowany jest 
głównie do krajów: Brazylji, Indyj Holenderskich i 
Japonji. W roku 1929 eksport grupy F, oprócz ,,Fer- 
rum“ , które to Towarzystwo wyrabia rury dużej śred­
nicy, nie objęte syndykatami, wyniósł około 33 000 
ton, a grupy C około 28 000 ton. Natomiast konsum- 
cja wewnętrzna tych dwóch grup wyniosła w roku ub. 
około 40 000 ton, Cała jednak produkcja grup F i C 
w roku -ub. stanowiła zaledwie Ys część zdolności pro­
dukcyjnych fabryk należących do tych grup. Eksport, 
aczkolwiek utrzymuje się na dość jednolitym poziomie, 
w ostatnich miesiącach zaczął zdradzać tendencję 
zniżkową. Natomiast konsumcja wewnątrz kraju, 
zwłaszcza od jesieni roku ub., spada w sposób zatrwa­
żający, Początek roku bieżącego przyniósł dalszy spa­
dek konsumcji rur, co spowodowane jest pcgłęibiają- 
cem się, niestety, u nas przesileniem gospodarczem. 
Horoskopy na podniesienie konsumcji rur, lub choć­
by na zahamowanie dalszego spadku, przedstawiają 
się również niewesoło. Wielkość konsumcji rur jest 
ściśle uzależniona od stanu ekonomicznego kraju. Bez 
zażegnania kryzysu w rolnictwie i bez ożywienia ru­
chu budowlanego nie może być mowy o wzroście tej 
konsumcji — zakończył swoje trafne wywody p. pre­
zes Rogowski.

Międzynarodowe Biuro Pracy
w sprawie zapobiegania wypadkom przy pracy

Konferencja Międzynarodowego Biura Pracy zaj­
mowała się w czerwcu ub. roku sprawami zapobiega­
nia wypadkom w zakładach pracy, układając kwestjo- 
narjusz, który umożliwiłby zorjentowanie się w liczbie 
wypadków przy pracy we wszystkich państwach, bę­
dących członkami Międzynarodowego Biura Pracy.

Z odpowiedzi, nadesłanych przez poszczególne 
rządy wynika, że np. we Francji w r. 1923 liczb wy­
padków śmiertelnych przy pracy wynosiła 2.082 wy­
padków, w Anglj-i — 3.302, w Niemczech w r. 1925 — 
5.285, a w Ameryce Północnej 20—25.000 wypadków 
śmiertelnych. W Stanach Zjednoczonych było w tym 
okresie wogóle 90.600 wypadków śmiertelnych, z cze­
go przypada na wypadki samochodowe około 27.500. 
W związku z wypadkami uszkodzenia ciała przy pra­
cy z pominięciem wypadków śmiertelnych wypłacono 
we Francji w mniejwięcej 800 tysięcy wypadkach od­
szkodowania pieniężne, w Niemczech w około 653 ty­
sięcy, a we Wielkiej Brytanji w 480 tysięcy wypad­
kach.

W niemieckiem górnictwie węglowem stwierdzo­
no w ostatnim kwartale w r. 1928 około 30.350 wypad­
ków przy pracy, z tego 258 śmiertelnych. Suma wy­
płaconych przez niemieckie zakłady ubezpieczenia od 
wypadków, wynosiła w r. 1926 tytułem rent 3.177 milj.
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marek, a w Anglji z tego samego tytułu 12 miljonów 
funtów.

W tych warunkach zrozumiałą jest dążność Mię­
dzynarodowego Biura Pracy w kierunku uchwalenia 
zaleceń do swych członków w celu ustalenia przyczyn 
wypadków, narażających zdrowie i życie ludzkie. Ko­
nieczność zmniejszenia ilości wypadków jest również 
pożądana z punktu widzenia gospodarczego, gdyż pań­
stwa ponoszą nietylko straty z tytułu opłat rent pie­
niężnych, lecz również z tytułu zmniejszonej ilości 
godzin pracy, spowodowanych wypadkami. Według 
statystyk amerykańskich, strata czasu wynikła z w y­
padków, wynosi 40 milj. tygodni roboczych, na których 
powetowanie 800.000 robotników musiałoby pracować 
przez cały rek.

Biorąc fakty te pod uwagę, konferencja Między­
narodowego Biura Pracy uchwaliła, z wyjątkiem gło­
sów przedstawicieli pracodawców, zalecenia pod adre­
sem swych członków omawiające sprawę wypadków 
i badania ich przyczyn. Podjęto też w zaleceniach 
tych inicjatywę w kierunku nawoływania rządów po­
szczególnych państw do współpracy z przedstawicie­
lami pracodawców i pracobiorców z równoczesnem na­
łożeniem obowiązków ustawowych na poszczególne 
czynniki.
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Wielkopolska
■

Centrala Żelaza
Esfereich i Kaczmarek

Poznań, ul. Św. Marcina 21
TELEFONY BIURA: 
30 21, 3357, 40 05.

TELEFON SKŁADN.: 
33 48

Dostarcza ze składu we wszyst- 
J kich wymiarach i gatunkach:

Żelazo, bednarkę, dźwigary, stal resorową f  na^ 
rzędziową, blachy żelazne, cynkowe, ocynkowane 
1 białe, narzędzia rolnicze, buksy, osie, podkowy 
Dodkowce, rury gazowe i łączniki do tychże, gwoź 
dzie zwyczajne i fasonowe, emalję, garnki żelazne 
ocynkowane wiadra, szpadle, szufle, widły, gra 
bie. dziabki, kosy, sierpy oraz m aterjały budo 
wlane, jak : c e m e n t ,  w a p n o ,  g ip s ,  t r z c in ę  i t d

Świderki spiralne ze stali narzędziowej i szyb' 
Ikotnącej , , B A I L D O N A ”

Łańcuchy dla celów gospodarczych i wędzidła.

©iQ)!(9l©te)

©

H. non i Ma
''llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll)

y A w  ,v  BIURO:
P O Z N A Ń ,  P O D G Ó R N A  1 0  a

Adres telegr.: „L inodrut" - Telefon nr. 4007

FABRYKA w  C Z E R W O N A K U
Poleca własne wyroby ze staranną obsługą:

L IN Y  konopne, wszelkie wyroby powroźnicze.
S Z N U R Y , szpagaty, ślecie do ryb, ślecie do gry 

i sportów.

L IN Y  druciane, żelazne i stalowe, specjalnie liny 
do pługów parowych, liny miedziane do gro- 
moebronów 1 Inne.

D R U T Y  żelazne cienkie do 0,1 mm, druty kol­
czaste.

S IA T K I czworokątne surowe i ocynkowane.
S IA T K I sześćkątne w ogniu ocynkowane.
T K A N IN Y  metalowe surowe, lakierowane, ocyn­

kowane, miedziane, mosiężne i t. p 8420
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Konkurs publicystyczny Targów Wschodnich
Z okazji dziesięciolecia swej działalności, które 

przypada  na rok bieżący, powzięły Targi Wschodnie 
zamiar ustanowienia nagród publicystycznych dla li­
teratów za najlepsze a r tyku ły  ogłoszone na tem at z a ­
gadnień gospodarczych, społecznych i kulturalnych, 
związanych z istotą i rozwojem  tej instytucji. W  myśl 
intencyj kierownictwa Targów  Wschodnich, konkurs 
ten daleki od wszelkich celów reklamowych, ma w y ­
łącznie za zadanie przyczynić się do wszechstronnego 
wyświetlenia możliwości rozwojowych i walorów T a r ­
gów Wschodnich na tle ca łokształtu  naszego życia 
gospodarczego, jego warunków  geograficznych i s t ru k ­
turalnych. Ogłaszając pierwszy ten w Polsce konkurs 
o charak terze  specjalnie publicystycznym, a więc za ­
sadniczo odmienny od konkursów literackich i a r ty ­

stycznych, kierownictwo Targów W schodnich pragnie 
skierować uwagę powołanych piór na zjaw iska inicja­
tywy gospodarczej, tak rzadko u nas poruszane, 
a przytem, z racji swego roku jubileuszowego, p od­
kreślić wobec opinji publicznej stosunek ścisłej współ­
pracy, łączący je  od chwili ich powstania z p rasą  p o l ­
ską i dać w ten sposób wyraz swej głębokiej wdzięcz­
ności za poparcie, jakiego mu ona, w porozumieniu 
istotnych zadań i celów tej placówki, nigdy nie s k ą ­
piła, a którem u Targi W schodnie w dużej mierze za ­
wdzięczają swe moralne sukcesy i swą popularność. 
W arunki konkursu na nag rody  publicystyczne będą 
w najbliższym czasie podane do wiadomości pub licz ­
nej za pośrednictwem prasy  w drodze indywidualnych 
zaproszeń.

Finlandia zamówiła na tegoroczne Targi obszerny pawilon
W  wyniku prowadzonych pertrak tacy j,  F in land ja  

postanowiła wziąć udział w tegorocznych M iędzynaro­
dowych Targach w Poznaniu. Obecnie prowadzi się 
korespondencję  na temat sposobu, w jaki wystąpi F in ­
landja  na Targach. W  dniach ostatnich, w związku 
z tern przyszło z Helsinek zapotrzebowanie na  obszer­
ny pawilon, w którym  pomieszczą się stoiska przed

stawicieli p rodukcji fińskiej. W  przyszłym  miesiącu 
przybędzie do Poznania z ramienia Stowarzyszenia 
Eksportowego Finlandzkiego p. Róneholm, k tó ry  za j­
mie się urządzeniem na Targach  w Poznaniu  pawilonu 
fińskiego, P. Róneholm, architekt, u rządza ł  również 
swego czasu pawilon fiński na wystawie w Barcelonie.

Międzynarodowy kongres w sprawach komunikacji a M, W. k. T.
Polsce w roku bieżącym p rzypada  w udziale p rz y ­

jęcie 22-go zkolei M iędzynarodowego Kongresu, p o ­
święconego sprawom  tram wajnić tw a, kolejnictwa d o ­
jazdowego i kom unikacji autobusowej. Otwarcie tego 
Kongresu ma nastąp ić  w dniu 30 czerwca rb,, p raw do­
podobnie w salach R ady Miejskiej w Warszawie.

W  tej chwili trudno powiedzieć, jaka  ilość osób 
weźmie udział w Kongresie, lecz bądź co bądź, ilość 
uczestników można obliczać minimalnie na 800— 900 
osób.

P rog ram  pobytu  uczestników K ongresu w Polsce 
przewiduje 3-dniowe n a rad y  techniczne w  W arszaw ie 
(od 30. 6. do 2. 7. włącznie), następnie wycieczki 
w celu zwiedzenia ośrodków przem ysłow ych i tu ry ­
s tycznych naszego kraju , wreszcie w dniu 6 lipca —  
wzięcie udziału w otwarciu M iędzynarodowej W y s ta ­
wy Komunikacji i Turystyki w Poznaniu.

Kongresy te są organizowane co dwa lata prząz 
Związek M iędzynarodowy Przedsiębiorstw K om uni­
kacyjnych  (z siedzibą w Brukseli), którego dziedziną 
działalności jest badanie  warunków eksploatacji 
przedsiębiorstw oraz szukanie dróg, aby środek kom u­
nikacji s ta ł  się najwygodniejszym  dla obywatela a z a ­
razem  najtańszym.

Kongresy tego Związku- jednoczącego wszelkie­

go rodzaju  przedsiębiorstwa kom unikacyjne w chwili 
obecnej z 28-miu państw  europejskich i pozaeuropej­
skich a liczącego około 450 członków rzeczywistych, 
cieszą się opinją  poważnych narad  m iędzynarodo­
wych. W  roku 1926 odbył się kolejny Kongres w B ar­
celonie pod przewodnictwem króla Alfonsa XIII-go, 
w roku zaś 1928 —  w Rzymie pod przewodnictwem 
prem jera  Benito Mussoliniego. R ządy  innych państw 
żywo in teresow ały  się tem atam i obrad tych kongre­
sów, w ysyłając  na  nie swych przedstawicieli.

Tegoroczny Kongres odbywa się w Polsce pod 
pro tek to ra tem  P an a  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej P r o ­
fesora I. Mościckiego i P an a  Marsz, J. Piłsudskiego.

Troski organizacyjne głównym ciężarem spada ją  
na b a rk i  Związku Przedsiębiorstw  Komunikacyjnych 
w Polsce, k tóry  pod przewodnictwem Prezesa  Komi­
tetu  W ykonawczego p. J. Budkiewicza oraz sekretarza  
generalnego Kongresu p. dyrektora M. Kuźmickiego, 
dokłada wszelkich s ta rań  dla wykazania, że organiza­
cja  Kongresu w Polsce nie będzie gorsza, aniżeli w in­
nych krajach, dla podkreślenia zalet naszej gościnno.* 
ści i unaocznienia, że —  mimo nieobecność Polski na 
terenie międzynarodowym przez 100 zgórą lat, jesteś­
my przygotowani i uprawnieni do prac i zagadnień 
międzynarodowych.

  i i i i i i n i i u i m i u i m :  u  I I I I I I I I  .

Targi i Wystawy w roku 1930
2 kwietnia  do 16 kwie tn ia  — IX. Targi Handlowe Oficjalne i Międzynarodowe — Bruksela
5 kwietn ia  do 14 kwie tn ia  — Międzynarodowe Wiosenne Targi — Zagrzeb (.Tugosławja) 
12 kwie tn ia  do 2 7  kwietn ia  — Międzynarodowe Targi w Medjolanie (Włochy.)
2 6  kwietnia  do 6 maja  — Targi Szwajcarskie — Bazyleja
2 7  kwietn ia  do 5 maja  —  IX. Międzynarodowe Targi Poznańskie —  Poznań
3 m a ja  do 12 m a ja  —  Międzynarodowe Targi Budapeszteńskie —  Budapeszt 
31 m a ja  do 30  cze rw ca  — Międzynarodowa Wystawa Kulinarna w Zurychu
8 cze rwca  do 14 lipca — Wystawa czeskich kamieni szlachetnych w Turnowie (Czechosł.)
6 lipca do 10 s ie rpn ia  —  Międzynarodowa Wystawa Komunikacji i Turystyki —  Poznań 
2 w rze ś n ia  do 16 w rze ś n ia  — Targi Wschodnie — Lwów
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T R A K T O R Y  G Ą S I E N I C O W E  
C L E X  R .  JS k . C2

Przyczepki i wywrotki traktorowe, kołowe i gąsienicowe
do przew ozu różnych m ateriałów 6344

I
Górnośląskie 
Towarzystwo
Przemysłowe
O e i e p e  Sp. Akc.

W a r s z a w a ,  
ul. Sewerynów 3
teł. 221-44, 247-54, 

247-66
**■ «1 « n* aansMracfe — na i q d a n i e

WYTWÓRNIA PĘDNI, MASZYN I ODLEWNIA ŻELIWA

KRAWCZYK i S ka *
W ZAWIERCIU

Własne biuro w Warszawie i i  Całkowite urządzenia do przeno­
szenia m a te r ia łów : p r z e n o ś n i k i  
( t ransporte ry)  podnośniki  (e lewa­

tory) i t. d.

u l .  K r u c z a  1 6 ,  t e l .  1 0 5 - 1 7

PRZEDSTAWICIELSTWA
we wszystkich większych miastach 

 __  Rzeczypospolitej ______

Pądnie, odlewy maszynowe 
i budowlane

SPRZĘGŁA CIERNE HULA

OKNA ZELAZNE

Fabryka 
Manometrów, Gazomierzy 
i A p a r a t ó w  G a z o w y c h

wykonuje, naprawia i wzorcuje: 
MANOMETRY, W A C UU M M E T R Y,  
PYROMETRY o r a z  CIEPŁOMIERZE
wszelkiego rodzaju i do każdego celu

WODO- PARO- i GAZOMIERZE 0 0  CELÓW PRZE­
MYSŁOWYCH I DOŚWIADCZALNYCH

I n DON PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY
| 8 »CARBOPOE“
8 WLAŚC.: Inż. PIOTR TRACZ W KRÓL. HUCIE, G. ŚL. TEL. 3 9 0 .

"■■■■■■■■■■■■■a.
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Odlewy lano -ku te
(Temperguss)

w pierwszorzędnej jakości, 
dające się zginać 1 skręcać 

na zimno
do jaknajdalej Idących granic

wykonuje podług modeli, wzorów i rysunków 
O dlew nia że la za  lano -  ku tego  i zw ycza jnego  s z a reg o

B. Kołodziejczyk i S-ka
POZNAŃ -  Górczyn, ulica S ielska 6.

Telefon 6296 1 6433.
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Zaszczytne wyróżnienie autora polskiego
Znane będzie Czytelnikom  naszym  obszerne, 

źródłow o opracow ane dzieło inż. H enryka B agiń­
skiego n. t. „Zagadnienie dostępu Polski do morza“.
S tało  się ono w ciągu minionych dw u  lat encyklo­
pedią wiadom ości o m orskich sp raw ach  R zeczypo­
spolitej dla każdego, k to  do tych  spraw  przystępo­
w ał poważnie.

T a pow szechna już w kraju  ocena znalazła od­
dźw ięk w  P a ry żu  w łonie znanego Instytutu M ię­
dzynarodow ej W spółpracy  Intelektualnej. Oto w  
liście sw ym  do w ydaw cy  tj. do Zw iązku O brony 
K resów  Zachodnich pisze Commission Nationale P o ­
lonaise de Corporation Inteleotuelle co następuje: 

K siążka w yd an a  w  roku 1927:
H. B agiński — „Z agadnienie dostępu P o lsk i do m o rza11, 
zosta ła  w yróżn iona  p r z e z  P o lsk ą  K om isję M iędzynaro ­
dow ej W sp ó łp racy  In telektualnej p rzez  um ieszczenie jej 
n a  liściie 40 najlep szych  dzieł polskich  z r . 1927 i 1928.

L ista ow a w ejdzie do w ydaw anego  p rzez  M iędzy­
narodow y In s ty tu t W spó łp racy  In telektualnej w P a r y ­
żu w ykazu  najlepszych  dzieł lite ra tu ry  św ia tow ej.

D y rek to r Insty tu tu  zw rócił się do P o ls k ie  Komisji 
M iędzynarodow ej W spó łp racy  Intelektualnej z p rośbą 
o dosta rczen ie  mu po jednym  egzem plarzu  każdego 
z w yróżn ionych  dzieł, w celu um ieszczen ia  ich w sali 
lek tu ry  biblioteki Insty tu tu .

B iorąc pod uw agę n iew ątp liw ie doniosłe znaczenie  
propagandow e dla polskiej książki na teren ie  m iędzy­
narodow ym , P o lska  K om isja ,M. W . I. go rąco  popiera 
życzenie Insty tu tu  — zw raca  się p rze to  do W Panów . 
jako do w ydaw ców , z p ro śbą  o nadesłanie nam  jednego 
egzem plarza dzieła  w yróżnionego, celem  p rzekazan ia  
go In sty tu tow i w P ary żu .

P reze s :
(—) iLutostański

Za zgodność:
(—) Szydłow ski, rew .

Kronika gospodarcza
UM ORZENIE ZALEGŁOŚCI PO DA TK O W Y C H

Sejmowa Podkomisja Skarbowa ukończy­
ła drugie czytanie projektu o podatku prze­
mysłowym. Przedewszystkiem  przy ję to  wpro­
wadzenie podatku wyrów naw czego'z uwzględ­
nieniem postulatów  Izb Przemysłowo-Handlo­
wych. Ponadto postanowiono umorzyć za­
ległości .z podatku przemysłowego aż do 1927 
włącznie, po 250 zł za każdy rok -zasadni­
czego wymiaru, oraz am ortyzację kar, dodat- 

, ków i  procentów  zaległych do r. 1927.

DELEGACJA p r z e m y s ł o w c ó w  
NIEMIECKICH.

W związku z finalizacją rokowań han­
dlowych z Niemcami, zapowiadany jest w naj­
bliższym czasie przyjazd do W arszaw y spe­
cjalnej delegacji niemieckich stow arzyszeń 
przem ysłowo-handlowych dla omówienia z 
połskiemi sferami gospodarczemi sprawy 
współpracy.

Na konferencjach tych ustalona ima być 
również spraw a założenia Izby Handlowej- 
Polsko-Niemieckiej.

KAPITAŁ FR A N C U SK I W  PE -P E -G E .
W swoim czasie podaliśmy, informacje o 

zamierzeniach zaciągnięcia przez „Pe-Pe-G e“ 
większej pożyczki zagranicznej. Jak się obec­
nie dowiadujemy („Dz. Kuj.11 38) doszły od­
nośne pertraktacje z  francuską firmą Hotschin- 
son do skutku dnia 8. 2. br. i pożyczka przy­
jęta  przez firmę „Pe-Pe-G e“ ma 3 lata bez 
'udzielenia wszelkiej hipotecznej, lub temu po­
dobnej gwarancji.

Wspomniane przedsiębiorstwo, francuskie 
zostrzeigto sobie tylko przystąpienie w  ciągu 
2Vi roku -do firmy „Pe-Pe-G e11 w charakte­
rze udziałowca.

Zmiany w dyrekcji lub kierownictw ie fir­
my tak w chwili' obecnej, jak i w  przyszłości 
nie są przewidziane.

O BC E  KAPITAŁY W  PO L SC E .
Państw o polskie, które powstało z ruiny 

ziem polskich, zdeptanych wielokrotnie prze­
marszem artnij wałczących, to rosyjskich, to 
niemieckich, wyniszczone materialnie z go­
tówki,, musiało przy odbudowie uciec się do 
pomocy finansistów zagranicznych w celu 
podniesienia handlu i przemysłu.

Z pośród .obcych kapitałów , które za­
angażowane są w przem yśle polskim, w ysu­
wa się coraz więcej kapitał amerykański. 
Amerykanie odgryw ają obecnie poważną rolę 
w górnośląskim przem yśle hutniczo,-górni­
czym, oraz w metalowym przem yśle wy­
twórczym , w yprzedzając kapitały belgijskie.

Zmniejszył się natom iast udział kapita­
łów niemieckich i czeskich w przem yśle gór­
nośląskim, oraz udział kapitałów  'angielskich 
w .polskim przemyśle drzewnym, wobec 
w strzym ania koncesji białow i ej ski e j.

W pływ kapitałów  angielskich wzrósł je­
dynie w przem yśle cukrowniczym. Kapitał 
francuski udziela się przedewszystkiem  prze­
m ysłowi inaf.towemu, a w  mniejszym stopniu 
węglowemu. W przem yśle tekstylnym  od­
gryw ają pewną rolę kapitały włoskie i fran­
cuskie.

U TW O RZENIE K ARTELU P A P Y .
Przed niedawnym czasem  zaw arty został 

Kartel Papy Surowej między polskimi i gdań­
skimi przem ysłowcam i. W wyniku utw orzo­
nego kartelu  powstanie w W arszawie biuro 
sprzedaży i nastąpi podwyżka ceny o  10 
proc., jednak tylko dla rynku wewnętrznego. 
Eksport podwyżką tą  nie zostanie obarczony.

PR O D U K C JA  STA LI I ŻELAZA W  NIEM ­
CZECH W  R. 1929.

W edług sprawozdania niemieckiego tru ­
stu stalowego za r. 1929 w Niemczech czyn­
ne by ły  w r. 1929 — 32 wielkie piece, wobec 
48 w r. 1928. Produkcja stali i ż&laza zmniej­
szyła się w  r. 1929 O 7 i pół proc.

POŁOŻENIE W  PRZEM YŚLE ŻELAZNYM  
I STA LO W Y M .

Położenie westfalsko-reńskiego przem ysłu 
żelaznego i stalowego nie doznało w o s ta t­
nich dniach zasadniczej zmiany. Stosunkowo 
małe zapotrzebowanie przem ysłu przetw ór­
czego, jak i też .redukcja zamówień ze stro­
ny niemieckich kolei, oraz stagnacja w prze­
myśle budowlanym zapowiadają dalsze og ra­
niczenia produkcji w niemieckich .zakładach 
przem ysłu żelaznego i stalowego. Również 
położenie 'przemysłu .maszynowego, zakładów 
budowy mostów i wagonów, oraz walcowni 
blachy zdradza bardzo niepewną tendencję. 
Nieco bardziej ożywione zapotrzebowanie ze 
strony zagranicy nie wyrównuje słabych 
obrotów na rynku wewnętrznym .

NIEM IECKO-GÓRNOŚLASKI PRZEM YSŁ  
P R O T E ST U JE  PRZECIW K O  IM PORTO W I 

PO LSK IEG O  W ĘGLA.
Prasa niemiecka publikuje odezwę i list 

o tw arty  Górnośląskiego Syndykatu W ęglowe­
go., w którym powołuje się on na ciężkie po­
łożenie przem ysłu i  kopalnictwa na Śląsku 
Niemieckim i żąda kategorycznie niedopusz­
czenia (polskiego węgła na rynki niemieckie, 
uważając to za zabójczy cios dla niemieckie­
go Górnego Śląska. Podobny list wysłano 
również do rządu Rzeszy.

EU RO PEJSK I KARTEL E K SPO ZYTURY DLA 
PÓ ŁFA BR Y K A TÓ W  ALUM INJO W YCH .

Ze źródeł angielskich dowiadujemy się, 
że 'pertraktacje w sprawie utworzenia kartelu 
eksportowego europejskich walcowni alumi­
niowych -wznowiono ponownie po .nieudanych 
.rokowaniach, które m iały na  celu złagodze­
nie ujemnych skutków wzajemnej konkuren­
cji. Istnieje zamiar utworzenia jednolitego 
frontu, k tó ry  umożliwiłby odzyskanie straoo- 
mych rynków zamorskich, a zwłaszcza rynku 
indyjskiego.

rzecznik patentow y przysięgłyD A TFM TY  WZORY,ZNAKI M ayu Janusz
u, kraju i zhPŚ̂ i°n.r aW "°r" Ł  WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 161-50
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Biuro Techniczno-Handlowe

A. GLASER
Poznań, ulica 27 Grudnia 16, dom tyiny.

Telefony: 41-16 I 50-16
Adres telegraficzny: „Technohandel“

Jeneralne Przedstawicielstwa I składnice fabryczne: 
„Berson" Polska Fabryką Wyrobów Gumowych S. z o. p. 

w Krakowie 
Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. K I a u k e Sp. Akc. 

we Włocławku 
0. E. Domnlnk Mechaniczny Zakład Technicznych Tkanin 

we Włocławku
7281 w Posiada na składzie: 

skórzane, z sierści 
wielbłądziej, kono­

pne I bawełniane.
R l i i ł i i  uszczelniające org.
* * J > j  „K lingerit“ , Laserit, 

azbestowe i gumowe.
( T r 7  0 l iu in  konopne, ba-
u Ł l L ł j l i WU  wełniane, az­

bestowe, talkowe I gu­
mowe.

Uf D 7 0 Sumowe tłoczące,
n  ę Ł o spiralowe, do pary, 

parciane I parciane we­
wnątrz gumowe, wszel­
kich wymiarów.

Annatnra
5596 

do pary, wody 
1 gazu.

? 7 ił 13 wodowskazowe rur- 
i  i  u l 0 kowe org.  „K lin ­

gera" i wazowe do oliwia­
rek kroplowych.

I n a r a w n l t e  r j X  
Mamtn
Kurki  kontrolne.

Wełoa k i l e r k i
do czyszczenia maszyn

Cyna angielska i do lutowania. Metal biały łożyskowy
Lampy I kolby benzynowe do lutowania - Szczotki stalowe 

Filce techniczne -  Fibra w płytach I laskach
oraz wszelkie inne ARTYKUŁY TECHNICZNE potrzebne 

dla przemysłu 1 rolnictwa, 
n  c t a u / o  ■ do biur technicznych, kolei, cukrowni 
L / U o l d W a ^  gorzelni, browarów i fabryk.

® rn (l« B M I» K lfflO O © G » 0 O 0 O 0 < i)O Q (D (9 0 O 0 O © 0 t)C iX ł> O )0 O ® (syxA :'

Nowe Wydawnictwa
o postępowych metodach księgowości

Dzieła niezbędne dla każdego kupca, 
przemysłowca i rzemieślnika 

Kto pragnie prowadzić księgowość samodzielnie
i bez kosztów w in ien  niezw łocznie nabyć dzie łko podręczne

„Księgowość Uproszczona”
M. Pacoszyhskiego,

zaprzysiężonego rewizora ksiąg handlowych. A u to r Podręcznika „Księgo­
wość Uproszczona" zapoznaje czyte ln ika z nowym systemem bucha lte rji 
praw idłow ej i rzeczywiście w ielce uproszczonej a mimo, że zastoso­
waną jest do wymagań Kodeksu Handlowego oraz Ustaw Skarbowych, 
każdy księgowość tę prowadzić może samodzielnie. Zapodany sposób 
uproszczonej księgowości nadaje się przedewszystkiem dla średnich 
» m niejszych kupców, przemysłowców, rzem ieślników, w łaśc ic ie li n ie ru­

chomości I  zawodów wyzwolonych.

C e n a  P o d rę c z n ik a  z ł 4 . —
z poleconą przesyłką poczt................................................, , 4 . 7 5

C e n a  k s ię g i g łó w n e j zawierającej podział rubryk 
nadrukowanych, schematy bilansu otwarcia i zam­
knięcia, rachunku zysków i  s t r a t .....................................   14. —
z poleconą przesyłką poczt............................,, 1 5 .5 0
razem obie ks iążk i kosztują z przesyłką poleconą ,, 2 0 . —

Poradnik Księgowego
y [/az 2 kalendarzem, wydany nakładem Zw iązku Księgowych w Polsce 

arszawa, Marszałkowska 74 opracowany został przez w ybitne  s iły  fa- 
[*0vfe 2 zakresu ustawodawstwa i księgowości. Na treść Poradnika składa 

l i?  j .e(?enaście poszczególnych dzia łów  rubrykow ych ja k : Rewizja, ana- 
ki h 1 ^ tyka  bilansów, Prawo Handlowe z uwzględnieniem  wszyst- 

cn najważniejszych ustaw, Ustawodawstwo społeczne, D z ia ł Skarbowy 
Rachunkowość i  w zory bilansów i t. d.

C e n a  z a  e g z e m p la r z ...................................................... z ł  10.—
z poleconą przesyłką p o c z to w ą ....................................... „ 1 1 .1 0

Do nabycia za poprzedniem nadesłaniem gotów ki lub wpłaceniem nale­
żności na konto czekowe P. K. O. Poznań, Nr. 200 021

w Księgarni „KUPCA” Poznań, ul. Wielka 10

Nowość t lowość ¥
Wielkopolska Wytwórn i a  Łóżek 
Metalowych i Mebli Angielskich

99 PO LO N  J A ( (

Poznań, Mylna 40. Telefon 62-11

W y k o  n u je  Ł Ó Ż K A
fasonu angielskiego

na zamkach patentowanych, zalewanych, łóżka ja 
pońskie, francuskie, dziecięce. Kolebki i meble 
klubowe niklowe, półniklowe, mosiężne i power- 

8539b niksowąne po nader przystępnych cenach.

Dogodne warunki spłaly.

H a s s a

SYRENY
sygnałowa

dis ruchu I pożaru 
dostarczamy 

fla prtdn tró jfazow ej 
I stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
KATOBiCE-Zflf.EZŁ

u u

1 2 1

Zegary Kontrolne robotnicze „lfnivera“
BrunscBi Co, Wiaededó IX

WIEN IX , Kollngasse 10a 8488
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UPADŁOŚCI I ODROCZENIA WYPŁAT

U P A D ŁO Ś C I.
Z dniem 19 grudnia 1929 .w drożono ©ostępowanie upadłościowe 

co do m a ją tku  kupca Fryderyka Mat za, w łaśc. f irm y  fa lb ryka skrzyń  
i m ebli B ocianow o, w t. F r. M a tz, B ydgoszcz, utl. Jag ie llońska 11.

O D R O C ZE N IA  W Y P Ł A T .
W  postępowaniu odroczen ia w y p ła t f irm y  „Górnośląski Handel 

Żelaza w Tarnowskich Górach" otworzono, na wniosek dfużniiczki z 
dniem 10 m arca  bir. w  m yśl par. 37 rozp . z dnia ó marca 1928 r .
postępowanie układow e.

Firma Zborowski i Syn, Nadnoteckie Huty Szkta w 1 urze (-pow. 
Szubin) uzyska ły  odroczenie w y p ła t na przeciąg 3 m iesięcy, ,tj. do 

21 maja r. b.

1Skrzynka zapytań
* dziedziny porad lachowyck 

I źródeł zakupów
1

UPRASZA SIE O P O D A N IE  A D R ESU :
Nr. 5200. firm y, dostarczającej kompletne smo- 

larnie do smolenia beczek piwnych i kuf.
Nr. 5208. hurtowni świec samochodowych m ar­

ki „Boche" i „Champion".
Nr. 5243. fabryki, wyrabiającej naczynia szkla­

ne żeberkowe do akumulatorów radjowych.
Nr. 5319. firm y, która ma zastępstwo na magne­

ta do motocykli.
5334. fabryki, wyrabiającej pompy t. zw . „Dia-

fragma“ 2V2 i 3. . .
Nr. 5365. firm y, dostarczającej rury nowe 1 uży­

wane do wyrobu slupów parkanowych.
Nr. 5381. firm y, dostarczającej blachę falisto 

lub kompletne garaże samochodowe z blachy fali- 
stcj*

Nr. 5382. firm, które produkują płytki do ko­
piowania (zwilżania).

Nr. 5384. firm y, mogącej dostarczyć w zory na 
żelazne bramy, okna żelazne, balustrady itp.

Nr. 5388. zastępcy na amerykańskie opony sa­
mochodowe „M illera".

Nr. 5399. fabryki, wyrabiającej sprężyny do
kanap.

Nr. 5401. wskazówek o montowaniu maszyn 
mleczarskich.

UPRASZA SIE O P O D A N IE :
Nr. 5276. przepisu na specjalną masę, której 

używali murarze przed wojną do zaklejania wzgl. 
reperowania szczelin i dziur w murach i fasadach 
domów i balkonów. Masa ta była bardzo trw ałą.

Jak regulować prenumeratę 
dołączonym czekiem na PKO. ?

Trudności w  organizacji administracji zniewoliły nas do 
wprowadzenia zmiany w dotychczasowym systemie ściągania 
należności za prenumeratę. — Praktykowana przez nas w y ­
syłka rachunków za abonament, chociaż na blankietach dru­
kowanych, możliwą jest ty lko  w listach zamkniętych, powo­
dując za każdy list 25 gr kosztów samej frankatury, co iprzy 
nakładzie k ilku  tysięcy już samo •portorjum wzrasta do po- 
ważitieij sumy, przyczem doliczyć jeszcze tizebu konieczną 
w ysyłkę drugiego d trzeciego monita, zużyty na ekspedycję 
listów rachunkowych materiał oraz koszty uciążliwej mani­
pulacji administracyjnej. W szystkich tych  zachodów 1 kosz­
tów, przy dobrej chęci i życzliwości Szanownych Czytelni­
ków, o co uprzejmie na tej drodze upraszamy, można sobie 
zaoszczędzić.

Z ŻYCIA PLACÓWEK
P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y C H

Zakłady Przemysłowe 
'  Spółki Akcyjnej „Elevator"

Firma Teodor Holtz i Kania & Kuntze, która już w czas­
okresie przed wojną światową posiadała poważnych rozm ia­
rów zakłady przemysłowe w Katowicach, przemianowaną zo­
stała na Spółkę Akcyjną „Elevator" i  z chw ilą tą rozszerzyła 
znacznie swój zakres produkcyjny. Fabryka maszyn i od­
lewnia stali tej firm y  mieści się, jak na wstępie zaznaczyliśmy, 
w Katowicach przy u licy Kamiennej 4, natomiast biuro w 
Warszawie, przy u licy Złotej 21. Szeroki zakres jej produkcji 
jak o tern w jednym z ostatnich numerów już wspominaliśmy, 
obejmuje: budownictwo żelazne, w teun wszelkiego rodzaju 
konstrukcje żelazne, dalej budowę aparatów, dla górnictwa 
wózki wydobywcze, urządzenia transportu, dźwigi i żórawie, 
odlewy stalowe od najmniejszyszych do największych według 

" własnych i dostarczonych modeli, wreszcie koła zębate, zw ro t­
nice, rozjazdy, złożenia kołowe i koszyki rolkowe. Intere­
sowanym, polecając omawianą firm ę, zwracamy zarazem 
uwagę na je j ogłoszenie, które  ukazuje się w czasopiśmie 

haszem. ®

Aparaty elektryczne „ Alri “ wyrobu 
krajowego

Już podczas trwania w ystaw y kra jowej w Poznaniu w 
roku ubiegłym wzbudzały w kołach fachowych zaintereso­
wanie eksponaty, wystawione wówczas przez Zakłady Me­
chaniczne „Alri" w Warszawie, które za produkcję swoją 
uzyskały medal srebrny. — Placówka ta wytwórcza, jaw) 
czołowy artyku ł buduje aparaty elektryczne marki „Alri" do 
spawania, lutowania, oraz nagrzewania metali i nitów. Apa­
ra ty  te w ujęciu swem konstruktywnem są ostatnim w yra ­
zem postępowej techniki na tern polu a przy ich pomocy za­
oszczędzony czas i uzyskane obniżenie kosztów pracy przy­
czyniają się do szybkiej amortyzacji dokonanej na aparat in­
westycji. Sprzedaż aparatów ,.A Iri“  posiada Biuro Techniczne 
B. Zakrzewski w Warszawie, Kredytowa 9, które intereso­
wanym służy na życzenie ws.zelkiemi informacjami oraz szcze­
gółową ofertą. Aparaty „ALri“  dla ich doskonałej konstrukcji, 
znaleźć mogą korzystne zastosowanie we wszystkich przed­
siębiorstwach przemysłu metalowego. —p —

Śladem więc innych czasopism i  w w ydawnictwach przy­
ję tym  zwyczajem, dołączamy do dzisiejszego numeru pisma 
naszego czek 11a P. K. O. Poznań i prosimy usilnie Szanow­
nych Czytelników, ażeby czekiem tym raczyli przekazać nale- 
żytość za prenumeratę za bieżący kwartał, która wynosi 
4 50 zł„ a zarazem upraszamy zalegających z prenumerata, hy 
również zaległość za kwartały poprzednie bez dalszych mo­
nit. jednocześnie przekazać nam raczyli.

W yrażam y (nadzieję* że Szanowni Abonenci dla własnej 
dogodności a także w zrozumieniu nader krytycznych cza­
sów uwzględnią naszą prośbę i skorzystają z dołączonego 
czeku, by  o tw arte  konto za prenumeratę jak najrychlej w y ­
równać tak za należność bieżącą, jako też za prenumeratę 
zal eglą

Dla zaoszczędzenia zbytecznych kosztów ii p racy zamie­
rzamy odtąd co kw arta ł dołączać do pisma czeki na P. K. U. 
w tej myśli, że ta forma regulowania prenumeraty będzie dla
Szan, Abonentów naszych 'najdogodniejszą,

ADMINISTRACJA.

414



00

j T v  Kto chce oszczędzać, używa w ielokrotm eluznane

®  ŚRUTOWNIKI KRUPPA ®
*  śrutow niki walcowe i gniotowniki G. R. P. j*

Mielą i śrutują Śrutowniki tarczowe Exzelsior. 8439 Mielą i śrutują

i kukurydzą KRUPP {jRUSON\HfERKg MAGDEBURG kow e i kuchy

k Generalny zastępca na Polskę: J
LUDWIG LESSER - BRESUU 18, Carmerstrasse 11 I

Każda modna 
pracownia

używa do napędu 
maszyn każdego 

rodzaju tylko
napędy
redukcyjne

„BEMir
Zastępują w zupełności ko szto w i.] transm isją I 

Oszczędzają p rąd l Oszczędzają czas!

Fabryka Maszyn Górniczych
T. z o. p. — Katowice — Z a lą łe
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Wałne
dla instalatorów!

Wytwórnia 
siedzeń ustępowych
M. Michalak
7370 Poznań
Małeckiego 10. Telefon 70-04
D ostarczę  w każdej ilośc i po p rzy s tę ­
pna) cen ie , za trw ałość  g w aran tu ję .

HSflK Znak ochronny Nr. 1243

A. STANEK
specjalna fabryka pie­

ców i wanien kąpielo­

wych wszelk. rodzaju.
7244 w

P o z n a ń
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902 

7847 Przy zapotrzebowaniu proszę znżadać oferty.

FABRYKA RESOROW



P O S TĘ P Y  dL ~  
P R ZE M Y Ś LE  g_

(PRZEDRUK ARTYKUŁÓW DOZWOLONY JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA).

Postępy w dziedzinie racjonalizacji gospodarki opałowej
Budowa nowoczesnego paleniska w kotłach parowych.

W  zw iązku  ze s ta le  po,stępują-cem dążeniem  ra ­
c jo n a liz a c ji gospodark i opa łow e j w  ko tło w n ia ch  celem 
osiągnięcia m oż liw ie  dużej oszczędności w spa lan iu  
węgla, zauw ażyć można s ta ły  postęp w  budow ie pa­
len isk ściśle dostosowanych do potrzeb  ruchu.

Nowoczesne pa len iska  d la  k o tłó w  p arow ych  budo­
wane są w  postac i rusz tów  ruchom ych, zaopatrzonych 
w m echanizm  napędow y i re g u lu ją c y  posuw rusztu , 
o raz w  u rządzen ie  do oczyszczania pa len iska  z p o p io ­
łu  i  żużla. Celem  uzyskan ia  dostępu do 
obm urza k o tła , ru s z t ruchom y jest w  ten 
sposób w budow any, że może być ła tw o  w y ­
c iąg n ię ty  z p rzes trzen i ogn iow ej ko tła . W  
budow ie  now oczesnych rusz tów  zw raca  się 
spec ja ln ie  uwagę na to, aby łańcuchy nie 
p od le ga ły  ja k im k o lw ie k  w yd łu żen io m  pod 
w p ływ e m  w ysok ie j te m p e ra tu ry , a to  ce­
lem  uzyskan ia  rów nom iernego posuwu ru -  
sztow ni, a zatem  i rac jona lnego  spa lan ia  
w ęgla. N a rys. 1 pokazany jes t fragm en t 
napędu rusz tu  ruchom ego budow y fa b ry k i 
C egielskiego w Poznaniu , w  k tó ry m  usu­
n ię ta  jes t m ożliw ość w yd łu żen ia  się ła ń ­
cuchów  d z ię k i dok ładnem u p row adzen iu  
tyćhże  na spec ja ln ie  g ryzow anych  ko ła ch  
zębatych.

Ja k  zatem  w idz im y , ru sz to w in y  tw o ­
rzą  tu ta j łańcuch bez końca, k tó ry  posiada 
tę  w ażną zaletę, że zapew nia  możność 
szybk ie j n a p ra w y  rusztu . To też w ym iana  
ru sz to w in  w  raz ie  po trzeby  może się b a r ­
dzo dogodnie odbyć w  czasie ruchu  ko tła ,
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bez konieczności za trzym an ia  jego biegu, lub  też ja ­
k ic h k o lw ie k  zm ian  w w yda jnośc i k o tła .

P csuw  łańcuchów  odbyw a się tu ta j za p oś red n ic ­
tw em  k ó ł b iegow ych  na szynach p row adn icow ych . W  
ten sposób u zysku je  się  le k k i bieg rusz tu  i  n ieznaczne 

zapotrzebow an ie  s i ły  napędow e j. Poza tern 
d la  u ła tw ie n ia  w ym ia n y  ogn iw  łańcucho­
w ych  można w raz ie  po trzeby, szyny p ro - 
w adnicow e dow o ln ie  skróc ić , lub  W yd łużyć.

O p isany ru z s t zaopa trzony jest od  p rzo ­
du w  kosz n asypow y d la  zas ilan ia  paleniska 
węglem . O dpow iedn ie  zasuw y z w yg ła d z i- 
ną szam otową re g u lu ją  w ysokość w a rs tw y  
p a liw a , p rzyczem  icb  ustaw ien ie  odbyw a 
się za pośredn ic tw em  ś lim aka i ś lim aczn icy, 
ła tw o  obs ług iw anych  ze s tanow iska  palacza. 
Poza tern za op a trzo ny  jes t kosz n asypow y 
w oddzie lną  zasuwę zam yka jącą  ca łkow ic ie  
d o p ływ  węgla do rusztu . C hron i się w  ten 
sposób kosz nasypow y n ie ty lk o  od m o ż li­
w ości p rzedostan ia  się doń ognia od rusz tu  
p rz y  za trzym a n iu  biegu ko itła , lecz rów n ież 
pozw ala  to na dow olną  m an ip u la c ję  rusztem  
bez konieczności usuw an ia  węgla z kosza. 
(Rys. 2.)

K o n s tru k c ja  opisanego rusz tu  zaw ie ra  uproszczo­
ny m echanizm  napędow y ca łkow ic ie  o kap tu rzo ny , k tó ­
ry  um ieszczony na g łów nym  w a le  napędow ym  u m o ż li­
w ia  8 -m iokro tn ą  zm ianę szybkości posuwu, Zaznaczyć, 
jednak należy, że oprócz napędu mechanicznego, rusz t 
ten posiada napęd ręczny jako  rezerw ow y.

Rys. 2. Ruszt rucliOmy, widziany zprzodu.

Rys. I. fragm ent napędu rusztu ruchomego.



Do dalszych technicznych udoskonaleń 
opisanego rusztu  zaliczyć również należy 
dobrze przem yślaną  konstrukcję  skrobaczy.
Tworzący się bowiem po spaleniu węgla żu ­
żel i popiół posuw ają  się automatycznie ku 
tyłowi paleniska, gdzie przez specjalnie u- 
mieszczone zagarniacze dostają  się ma ruszt 
szlakowy, na k tó rym  nas tępu je  doszczętne 
wypalanie się niedopalonych cząstek pali­
wa. Zgarniacze te są łatwo wymienne 
i główną ich zale tą  jest to, że wykonane są 
ze specjalnego ogniotrwałego żeliwa.

Poza mechanizmem napędow ym  i skro- 
baczarni, dzięki k tó rym  opisany rusz t  u j a w ­
nia doskonałe spalenie, a zatem i oszczędne 
zużycie paliwa, jest on również zaopatrzony  
w urządzenie podmuchowe, dla regulacji do­
pływu powietrza pod ruszlowimy. Tak u ję ty  
dopływ pow ietrza uwzględnia s ta łe  zm niej­
szenie się warstwy paliwa w kierunku po­
suwu rusztowin, tak, że w miarę coraz d a l ­
szego posuwania się rusztu ró w n o rzęd n ie je  
zmniejszonem zapotrzebow aniem  tlenu, d o ­
prowadza się również mniejszą ilość powie­
trza. Uzyskuje się w ten sposób nietylko dobre spala­
nie, a zatem wysoką procentowość dwutlenku węgla 
IC O ) ,  lecz w pierwszym rzędzie wysoki efekt w yzy­
skania m ate r ja łu  opałowego, a tern sam em  najm niejsze 
s tra ty  i najw iększą wydajność kotła.

Celem uniemożliwienia dostępu fałszywego p o ­
wietrza do palenisk, zastosowano spec ja lne  uszczel­
nienie, korzystnie  w pływ ające  na przebieg spalania. 
Naznaczyć jeszcze tutaj należy, że dopływ powietrza 
Podmuchowego odbywa .się z obu stron pod rusz tow a­
niem za pośrednictwem systemu klap, umieszczonych 
w korpusie, przyczem poszczególne grupy  k lap  można 
Przymykać, lub całkowicie zamknąć, zależnie od prze­
biegu spalania. W  ten sposób ruszt pracować może 
Przy użyciu odpowiedniego węgla ciągiem naturalnym, 
względnie sztucznym. Na rys. 3 pokazana jest insta­
ncja nowoczesnej kotłowni budowy fabryk Cegiel­

skiego w Poznaniu.
W skazane  na tern zdjęciu rusz ty  p racu ją  w w a­

runkach nieraz silnego przeciążenia i forsow ania ko- 
° w i jak doświadczenie wykazało, zapew niają  one 

2upełne  bezpieczeństwo i niezawodność ruchu.
Opisany powyżej rusz t  ruchomy budowy fabryk 

egiełskiego zasługuje w zupełności na nazwę „p a le ­
niska uniwersalnego", ponieważ n ad a je  się nietylko 

a węgla wysokowartościowego, lecz również do naj- 
^y teczn e jszeg o  spalan ia  małowartościowych palni, 
[ak «P. miału węglowego, którego w innych warun- 

ach zużyć nie można. Ruszt ten jest nieodzowny dla 
Wszelkich praktycznych  w arunków  ruchu, albowiem 
wyrównuje wahania w odbiorze p a ry  szybciej od 
ru;sztów bez mechanicznego podm uchu i umożliwia 

a )wyższą w ydajność ko tła  pod względem dopuszczal- 
ych wymagań co do obciążenia powierzchni oigrzewal- 
e l- Dlatego s tosu je  się go nietylko p rzy  kotłach p a ­

kowych różnorodnych konstrukcyj,  lecz również p rzy  
nych paleniskach przemysłowych. Opisany powyżej 

uszt ruchomy z podmuchem mechanicznym n ad a je  się

łów dł° wszelkich w prak tyce stosowanych m ater ja -  
w opalowych, tak mniej, jak i wysokowartościowych,

7

R ys. 3. R u szty  ruchom e w  insta lacji n o w o czesn e j k otłow n i.

przez co wyróżnia się od innych urządzeń p a len isko ­
wych, wymagających określonego gatunku i jakości 
paliwa,

-  (L.  K . )  -
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FEIDSTAHLUIERKE
TRAISEH LE0BERSD0RFA.G.
v o r m .  F IS C H E R , TR A ISE N  (Dolna Austrja)

A dres te leg raficzny : „F elnstah l-T ra lsen"

Odlewnia sia li i M i  n i ik t id i ,  fabryka zamłiAw
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odw ęglonego na rury gazow e i w odo­

ciągow e, marki sław y św iatow ej F. T. 
W ykonujem y pozatem: zamki budowlan*, m eblowe  
oraz kłódki pancerne, dalej odlew y stalow e i z metali 
miękkich, w edług nadesłanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ew ent. franko dom w  złotych.

Zapytania, względnie zam ówienia skierować należy
dojeneralnego zastępcy na Matopolskę, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pomorze i Wolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl, iun., Wiedeń
(W ien  II), F e u e r b a c h s t r a s s e  8  

na teren b. Kongresówki: *232

POSŁUSZNY, W arszaw a, Źćrawia 33 
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Prosimy powoływać się na „Rynek Metalowy i Maszynowy" ♦ ♦ ♦ ♦
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Szlakiem rozwoju automobilizmu
Przyczyny częstych remontów dróg bitych. — O ryg ina lny  pomysł oświetlania szos. — Ruch samocho­

dow y czy też racjonalizacja komunikacji.
Kto psu je  więcej szosę —  rolnik, czy automobi- 

lista? —  Oto pytanie, na k tóre  zna jdu jem y odpowiedź 
w Prusach.

Pruskie Ministerstwo Komunikacji wystąpiło z 
projektem, aby  koszty  konserw acji szos w calem p ań ­
stwie obciążyły wyłącznie rolników, wychodząc z te­
go założenia, że bite drogi niszczą się wskutek jazdy 
konnej zaprzęgami przez uderzanie okutemi kopy ta ­
mi i ruch kół z żelaznemi obręczami.

Przeciwko tem u projektowi zaprotestowali ro ln i­
cy dowodząc, że szosy niszczą nie żelazne podkowy i 
obręcze kół wozów przy  przewożeniu nawet zn a cz ­
nych ciężarów, lecz szosa cierpi od szybkiej jazdy 
automobilowej, przy  której ciężkie autobusy i auta to­
warowe przebiegają  bitą drogę z szybkością 40— 80 
km. gcdz., podczas gdy szybkość wozów nie p rzek ra ­
cza 10— 12 km. na godzinę.

Dla poparcia  swoich wywodów p rzy tacza ją  rol­
nicy fakt, że dawniej przy  niewielkim ruchu autom o­
bilowym, szosy niemieckie odnawiano gruntownie co 
15 lat, obecnie zaś remont przeprow adza się co 5 lat,
nie licząc nieustannych częściowych reperacyj.

*

P laga wypadków  samochodowych na szosach 
w zrasta  ustawicznie w miarę wzrastającej liczby k u r ­
sujących  samochodów.

Przeciwko p ladze wypadków samochodowych 
czynione są  najprzeróżnie jsze  środki zapobiegawcze. 
J ak  dotychczas jednak nie w pływ ają  one, niestety, na 
zmniejszenie liczby wypadków. Sygnały  barw ne w for­
mie tablic, ustawionych po bokach szos, częstokroć 
byw ają  n iedostrzeżone przez kierowców, szczególnie 
w nocy  wobec b raku  oświetlenia.

* N a  niezmiernie ciekawy pomysł wpadli Niemcy, 
poszukując sposobów walki z w ypadkam i samochodo- 
wemi na szosach. Wymyślili oni mianowicie sposób 
oświetlenia szosy bez pomocy lamp. Pomalowano po- 
prostu  wszystkie drzewa, rosnące wzdłuż szosy na 
pewnej wysokości fosforyzującą farbą, dzięki czemu 
utworzona została niezwykle oryginalna aleja  świecą­
cych drzew, s łużąca drogowskazem dla p rz e je ż d ż a ją ­
cych automobiłistów, znakomicie u jaw niając zakręty  
szosy i zda leka już orjen tu jąc  kierowcę w sytuacji.

Inow acja ta po wypróbowaniu zosta ła  en tuz ja ­
stycznie p rzy ję ta  przez świat automobilowy. J e s t  więc 
nadzieja, że wkrótce wiele szos o trzym a podobne 
„świecące" szlaki szos, jako idealne drogi automobi­
lowe w nocy.

W  Niemczech wybuchła o tw arta  wojna pomiędzy 
kolejami żelaznemi a samochodem. W ojnę  wypowie-
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działy koleje żelazne, p rzedk ładając  rządowi i p a r ­
lamentowi Rzeszy Niemieckiej memorjał, w  którym  
wyliczono, żg w roku  1928 koleje niemieckie osiągnę­
ły z przewozu pasażerów  i towarów o 350 młlj. marek 
mniej, aniżeli przewidywać należało, a w 1929 roku 
ubytek ten wzrósł do 410 milj. marek. Za to zm n ie j­
szenie się przewidywanych dochodów koleje niemiec­
kie czynią odpowiedzialnym samochód i dom agają się 
ograniczenia tej konkurencji. W  tym celu Zarząd n ie­
mieckiego przedsiębiorstwa Kolei Państwowych p ro ­
ponuje podniesienie opłat, pobieranych od właścicieli 
samochodów na rzecz u trzym ania dróg publicznych 
conajmniej czterokrotnie, gdyż według fachowców ko­
lej owych państwo i sam orządy  w ydają  rocznie na b u ­
dowę i konsekwencję dróg około m iljarda marek, p od ­
czas gdy z opłat od właścicieli samochodów wpływa 
tylko 200 miljonów marek.

Ponadto koleje dom agają się wprowadzenia sy ­
stem u koncesyjnego dla przedsiębiorstw przewozo­
wych, posługujących się semochodami, aby  zmniejszyć 
ich ilość i ograniczyć konkurencję.

Zarząd kolei niemieckich jest oburzony, że coraz 
więcej ludzi kupu je  samochody i używa ich do odby­
wania podróży, które przedtem  odbywali koleją. 
O ourzającem  i niemożliwem do tolerowania jest rów­
nież i to, że coraz więcej przemysłowców, kupców i 
rzemieślników kupu je  sam ochody towarowe i używa 
ich do przewożenia towarów, nietylko do najbliższej 
s tac ji  kolejowej, ale coraz częściej także i wprost do 
miejsca przeznaczenia. Je s t  to stan rzeczy, nieznośny 
dla kolei, gdyż ogranicza jej stanowisko monopolowe 
i k rępu je  swobodę w podwyższaniu taryf przew o­
zowych.

W  memorjale kolei niemieckich zna jdu je  się także 
i taki ustęp: „Rozpowszechnione mniemanie, że ruch 
samochodowy umożliwia racjonalizację  komunikacji, 
jest b łędnem  i polega po części na nieznajomości r z e ­
czy, a po części n a  pomieszaniu pojęć". To też nic 
dziwnego, że cały ten m em orja ł  obszernie jest komen­
towany przez prasę niemiecką, jak również przedostał 
się do Am eryki jako „curiosum" europejskie.
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Podróż
bez  ws tr zą só w ,  dym u,  kurzu,  t łoku  

za pewn ia  samolot ,
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Z życia przedsiębiorstw samochodowych
apelu firma Brzeskiauto , zak ładając  w łasną  fabrykę karosery j ,  
której w y ro b y  niejednokrotnie podziwiano na  T argach  iPoztrań- 
sfcich \ P. W y s taw ie  Krajowej. O wysokim poziomie prac 
i studjów konstrukcy jnych  św iadczą  w łasne  p o m ys ły  nowych 
typów k a ro se ry j ,  k tó re  zos ta ły  opatentowane.

Obecny rozwój przedsięb iorstw a B rzesk iau to  przedstaw ia  
się imponująco. Dzięki uprzejmości dyr. Brzeskiego jeden 
z naszych  red ak to ró w  miał sposobność dokładnego zwiedzenia 
przedsiębiorstwa.

Olbrzymi, k iedyś p us ty  teren, został całkowicie zab ud o ­
wany. Mijając frontow y gmach dyrekcji i ekspedycji, po­
p rzez  w zorow o u rząd zo n y  przejazd widać szereg  zabudowań 
fabrycznych, hal w y s taw o w y ch  i g a raż y .  W szędzie  w re  praca 
przedsezonowa. O rampnalnej organizacji p racy  w fabryce 
karosery j  św iadczy  dogodny podział ipracy. W idać  bowiem 
oddzielną halę dla p rac  kołodziejskich, oddzielną blacharnię.

Rozwód automobili izmu w Polsce  zaw dzięczam y z jednej 
strony  wysokiej ku ltu rze  narodu i w ybitnym  dążeniom do p o ­
stępu — z drugiej s trony  kupiectwu sam ochodowemu, które, 
nie bacząc na o k resy  przesileń gospodarczych, trudności cel­
nych, podatkow ych  dtp., w y trw a le  prowadzi sw ą  pracę . P racę , 
k tó ra  dla laika w ydaje  się ła tw ą  i nieskomplikowaną, a która 
jednakże, poza po trzebą znacznych kapita łów, w y m aga  nie­
zw ykłej fachow ości i w ybitnie uzdolnionego kierownictwa. Nic 
więc dziwnego, że  w ostatnich 10 latach wiele firm sam ocho­
dowych, nie mogąc sprostać  zadaniu, zlikwidowało się.

Jednakże  przedsięb iorstwa, k tórych  k ierownicy rozumieli 
doniosłe znaczenie autiomobilizmu dla rozwoju życia go sp o d ar­
czego kraju, stałe rozw ija ły  się, bow iem  nie uw zględnia ły  w y ­
łącznie do ryw czych  zysków , lecz istnienie sw oie opierały na 
głębszych celach, zw iązanych z potrzebam i życia gospodar­
czego kraju.

Stała W ystaw a sam ochodowa w f. Brzeskiauto T. A. w Poznaniu.

rnof-n 0 ,i>rzykład  znakomitego rozwoju przedsiębiorstwa sa- 
chodowego w skazać  można firmę „Brzeskiauto Sp. Akc.“ 

w Poznaniu.
n P rzed  10 imniejiwięcej la ty  firma ta, rozumiejąc, że kraj 
cłi^j potrzebuje tanich, lecz odpowiednich na .nasze drogii'samo- 
Uzi w>,W-’ ?bjęła  przedstaw icie ls tw o włoskich fabryk  „Fiat", 
twu św,ietn,ei organizacji sp rzedaży  i fachowemu kierownic- 
suto faktycznie wielkim zaletom F ia tów  firma Brzeski-  
dni u Z sobie w krótkim czasie  cały rynek  Ziem Zacho-
Plac ‘̂ h o d z ą c  joż  w ów czas  za jedną z na jpow ażniejszych 
s i e w u -  W sza k  ogólnie znanem jest, jak świetnie zapisały

historji rozw oju  automobil, w k ra ju  F ia ty  typów  501 i 505. 
Sui , P ostępujący  rozwój p rzeds ięb io rs tw a  Brzeskiauto  ina- 
P r 1 h 1K)trzebę zajęcia now ych  w iększych ubikacyj,  to też 
^  Z td kilku laty firma ta n aby ła  obszerną  posiadłość p r z y  ul.

rawskiego i tam z roku na rok rozbu do w y w ała  się.
Wera • lpat^ y  hasła  uniezależniania się od zagran icy  i po- 

am a w y rob ów  kra jow ych ,  jedna z p ie rw szych  staje do

jak również oddzielnie urządzone: siodlarnię i lakiernię.
W szys tk ie  te działy w yposażone są w now oczesne  urządzenia . 
Lakiernia posiada najnow sze  ap a ra ty  e lektryczne  do lak ierow a­
nia sposobem pneum atycznym .

Ś rod ko w y  budynek stanowi stała wystawa samochodów, 
która  jest chlubą firmy Brzeskiauto . Olbrzymia, nowocześnie  
zbudow ana hala mieści około 80 szt. now ych  samochodów, 
p rzew ażn ie  z  karoseriam i w łasnego w yrobu, g o tow ych  do 
sprzedaży. D w a szeregi pięknie b łyszczących  m aszyn  w zna- 
kom item  oświetleniu p rzeds taw ia ją  się faktycznie  imponująco, 
przypom inając fragm enty  św ia tow ych  w y s taw  „Salon de Tauto- 
mobile" w P a ry żu ,  lub „Olympia Schow " w Londynie. Obok 
w spaniałych „Super-F ia tów " w idać p ow ażne  „M inerw y". Nie 
brak  równięż popularnych  ty p ó w  Fiatów, pięknych limuzyn, 
w ozów tu rys tyczn ych  i sportow ych.

Ogólne zaciekawienie  w zb u d z a  na jno w szy  model F ia ta  
typ  514. N owoczesna k onstrukc ja  tego  wozu o p a r ta  jes t  n a  
świetnej t r ad yc j i  typu 501. Model ten o silniku 4 cyl, 8/30
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HP. jest wynikiem ostatnich zdobyczy w dziedzinie techniki 
samochodowej. Biorąc pod uwagę niezwykle piękna linię 
karetki czterodrzwiowej oraz przystępną cenę, przypuszczać 
należy, że wozy te, zwłaszcza w sezonie obecnym, znajdą 
s z e roki e r o zip o w s z e d p i  e ni e.

Stała Wystawa Samochodów w firmie Brzeskiauto jest 
niewątpliwie 'największą tego rodzaju wystawą w Polsce 
i świadczy niezbicie o wielkiej żywotności tej firmy i :z,nako- 
miitem przygotowaniu do zaspokojenia potrzeb rynku Ziem Zach.

Ogarniając całość przedsiębiorstwa, na którą składa się 
olbrzymi „Salon Samochodowy" z kilkudziesięcioma wozami

nowemi, kilka hal z samochodami używanemi (około 70 szt.),
fabryka k arose ry,j, warsztaty samochodowe, wielkie składnice 
czyści zapasowych, szkolą szulerska i niezliczona ilość garaży 

i— nie trudno uwierzyć, że firma „Brzeskiauto'' Tow. Akc. 
uchodzi za .największe czysto polskie przedsiębiorstwo samo­
chodowe w kraju.

Rozwój swój firma „Brzeskiauto" zawdzięcza przede- 
wśzystkiem niezwykłe umiejętnemu kierownictwu założyciela 
a obecnie naczelnego dyrektora p. Stanisława Brzeskiego oraz 
niestrudzonej pracy jego najbliższych długoletnich współpra­
cowników pp. dyc. Szolca i Tomaszewskiego. S. G.

KRONIKA SAMOCHODOWA
OSTRZEGAWCZY SYGNAŁ NIEBEZPIECZEŃSTWA.

Warszawski Urząd Ruchu wy d a #  zarządzenie, mocą któ­
rego samochody, na których uczą się kandydaci na szoferów, 
winny posiadać specjalne znaki, mianowicie, okrągłe tarcze 
o średnicy 30 cm. z napisem „nauka jazdy", umieszczone je­
dna na przodzie, druga na. tyłach samochodu.

-Celem "tych oznak jest ostrzeżenie wszystkich kierow­
ców i przechodniów przed grożącem t a  niebezpieczeństwem
BUDOWA MONTAŻOWNI FORDA W GDYNI.

W tych dniach bawił w Gdyni delegat Forda, Światopetk- 
Miiirski, celem ustalenia z zarządem mi. Gdyni ostatecznych 
warunków założenia wielkiej montażowni samochodów Forda 
w Gdyni.

Między zarządem m. Gdyni a przedstawicielem Forda do­
szło do zupełnego porozumienia tak, iż sprawa budowy mon- 
tażowni już w krótkim czasie zostanie podjęta.

Kącik statystyczny
ROZWÓJ KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ W POLSCE.

Rozwój międzymiastowego ruchu .autobusowego budzi co­
raz większe i szersze zainteresowanie. Jesteśmy świadkami 
wzrostu szybkiej pasażerskiej komunikacji, która zaczyna się­
gać do najmniejszych osiedli i to nietylko na szosach, ale i na 
drogach gruntowych. Lekka tegoroczna bezśnieżna zima tern 
bardziej sprzyjała ciągłości komunikacji na drogach publican.

Ministerstwo Robót Publicznych bacznie śledzi ten ruch, 
ma bowiem obowiązek czuwania mad utrzymaniem dróg ko­
łowych i ulepszać komunikację. Departament drogOwy opra- 
cowywuje wykresy i obliczenia stanu ruchu autobusowego 
celem zebrania danych do unormowania tego ruchu oraz do­
stosowania nawierzchni drogowych do potrzeb komunika­
cyjnych.

Już można podać przybliżone cyfry, które udowadniają 
znaczny rozwój linij autobusowych mianowicie:

Ogółem ma terenie naszej Rzeczypospolitej, kursuje auto­
busów 4.048, z których w rękach przedsiębiorstw zarobko­
wych jest 3200 autobusów. Przedsiębiorstw zarobkowych zaś 
ogółem jest ofcolo 2000. Te 3.200 autobusów przewozi prze­
ciętnie w Polsce na dobę przeszło 175 tys. osób. Gęstość ru­
chu pasażerskiego wyróżnia się przeważnie na głównych szla­
kach, wychodzących z miast wojewódzkich, a przedewszyst- 
kiem z Warszawy i Łodzi — uaiprz. Linia W arszawa—'Gró­
jec posiada 101 kursów dziennie, Łódź—Wiśniowa—Góra 158 
kursów, Kalisz—Opatówek 107 kursów ftp.

Poza tern istnieją 1 injc dalekobieżne bezpośredniej komu­
nikacji sięgające od miast wojewódzkich na odległość 200—300 
kim. np. W arszawa—Sandomierz —■ 231 kim., Warszawa— 
Biłgoraj 303 kim., Łódź—Sandomierz 239 kim., Łódź—Radom 
248 kim. Ogólna ilość linij dalekobieżnych, dłuższych ponad 
100 kim. dosięga cyfry 129, w tej liczbie W arszawa posiada 
57 linij, Łódź — 25.

W celu uprzystępnienia sferom zainteresowanym sprawy 
rozwoju ruchu autobusowego, Departament drogowy M.RP. 
o,publikuje w najbliższym czasie w formie mapy grafikonu 
statystykę stanu komunikacji autobusowej w r. 1929.

POLSKA NA 21 MIEJSCU POD WZGLĘDEM ILOŚCI SA­
MOCHODÓW.
W edług ostatnich obliczeń na dzień 1-szy lipca 1929 r. 

kursowało na ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej 33.567 
automobili osobowych, przyczem w obliczeniu nie wzięto pod 
rozwagę samochodów wojskowych. Ogólna zaś liczba, po­
jazdów motorowych (automobili, inotoc.yklów i wozów 
(piężarowych) dochodzi w Polsce do 40.000, czyli, że jeden 
pojazd mechaniczny przypada na, 775 mieszkańców, a jeden 
Samochód osobowy na 900 ludzi.

D aleką jest ta  liczba od ilości samochodów w Ame­
ryce, gdzie jest ich blisko 25 miljouów, czyli jeden przy­
pada na pięć ludzi. Stany Zjednoczone stoją też na pierw- 
iszem miejscu co do ilości samochodów, Polska zaś na 21-ern. 
Szybko jednak postępuje w zrost ilości samochodów używa­
nych w Polsce, a za pierwsze półrocze ubiegłego roku wy­
nosił 14,7 procent.

Samochód Austro-Daimler
10/14 kryty, 6 siedzeniowy, gotowy do jazdy sprzedam 
tamo, Sierszeński, Poznań, Matejki 3. 842

SHR0LEA

X 500 ocm. sport. — maszyna niezawodna — z powodu 
wyjazdu sprzedam za 1.300 zł gotówką. Marcinkowski, 
Bydgoszcz, Pomorska 38. 830

I Do sprzedania S a m o c h ó d  B e n z  2 4  HP.
z nakładką na chodzie nadający się na lekko 'Ciężarowy. 
Wiadomość Barska 2, J. Łazarski, Kraków. — Cena 
2000 zł. 826

Packard samochód ciężarowy
II
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4 ton z iprzyczapką kompletnie zremontowany bardzo ta­
nio sprzedam. Browar Bydgoski. Bydgoszcz, ul. Ustro­
nie 6, teł. 1603 i 1608. 851

Butle stalowe
OOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOGOOOOOOGG G 
G 
G 
S 9  G
§  uo gazów sprężonych!jako to do
§ tlenu, amonjaku, kwasu węglowego, wodoru,
2  acetylenu i t. p.
G polecają
O krótkoterminowo po cenach przystępnych

|  M odrzejow skie  Z ak ład y  
|  Górniczo-Hutnicze S. A. |
G 8595 w Sosnowcu o
G G
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Oszczędności

p r z e z

ogrzewanie para odlotowa
Wiele mniejszych i średnich zakładów 

z większem zapotrzebowaniem ciepła w prze­
myśle tekstylnym, papierniczym, ceramicznym, 
drzewnym,' itp. wytwarzają dzisiaj jeszcze 
z niestosnnkowo wielkim nakładem kosztów 
osobno site i ciepło.

Przy zastosowaniu ogrzewania zapomocą 
pary odlotowej, można jednakże uzyskać siłę. 
prawie bezpłatnie, jako produkt poboczny. 
Wspaniałe wprost do tego nadające się ma­
szyny są WOLF a STACJONOWANE, LO- 
KOMOB1LE, proste i niewymagające, które 
nie rzadko już się w 2 3 latach wypłacają.
Nawet przy mniejszem lub zmiennem zapo­
trzebowaniu ciepła do ogrzewania, okazują się 
oszczędności przy zużyciu pary odlotowej, 
często bardzo pokaźne. Wszystkie nasze lo- 
komobile są zastosowane do wykorzystania 
pary odlotowej na cele ogrzewawcze lub su­
szące i odpowiadają wszelkim wymaganiom 
ruchu w jaknajkorzystniejszy sposób.

L

m a s c h i n e n f a b r i k  
BUCKAU R. WOLF A.-G.

Magdeburg
Prosimy zażądać przybycia naszego in­

żyniera specjalisty.
Fabryka Maszyn Butkau R. Wolf Sp. flkc., Magdeburg.
GENERALNE PRZEDSTAWiCIELSTWA:

Ini. Marjan Rowecki, P oznań ,
PI. Wolności 3, II p. Tel. 53-71 

Inż. Kleniec i S. Goldbauro, Sp. z o. o..
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 11. Tel. 521.

Klug & Herbst, Lwów
Jagielowska 22. 8308

C i f f i n U r y i
szl i fuje  oraz wykonuje
Tłoki żeliwne i aluminiowe  
Pierścienie tłokow e  
S w o r z n i e  tłokowe  
Zawory ze  specjalnej stali

Dostawa s z y b k a  i t a n i a

S i .  l i s ,
ul. Zudowska nr. 27

8630

Poznań
tel. 29-01

ROK / A t a i S K I R  u t *

Z a s t ę p s t w o  I s k ł a d  fabryk 
i .  SCHMID-ROOST A.G 

Oerl lkon-Zurych

ŁOŻYSKA
KULKOWE

• • do samochodów, traktorów, transmisyj, maszyn 
i wozów tramwajowych, polecają

D A M I C  & S Z U L C
Artykuły techmlc.ine 6710

i: P I .2 3 . Stycznia 7 - Grudziądz - Telefon nr. 24

OOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOa

Odpadki bawełniane
czesane białe, kolorowe w różnych gatunkach, 
brunatne w inotkacli, szmaty prane sterylizowane, 
ściereczki do czyszczenia maszyn, bawełnę kno­
tową do świec, płótno do filtrowania dostarcza:

M e c h a n ic z n a  F ab ryka  C zyściw a
l o k ó b  I lo n a l ,  tódź,
G d ańska  138, Tel. 18836 , S k ry tka  p o c z to w a  230
Dzielni zastępcy na Województwo Poznańskie 

i Pomorskie poszukiwani. 8528
eoooooooooooooooooo^^

P O M P Y  rodlfąju
do zapędu ręcznego, mane- 
tem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich
W i e r c e n i e  s t u d z i e n

zwykłych i artezyjskich 5787

]. M i d i  i Sp.
P o z n a ń ,  M arsz . F ocha  127
Nr.tel. 60-42 Rok zał. 1893

F ab ry k a  pom p I p rz e d s ię b io r s tw o  
w la rc o n la  s tu d z ie n
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POMORSKA FABRYKA ROWERÓW
WILLY JAHR -  — -  BYDGOSZCZ

BIURO i SKŁADNICE: Dworcowa 18b .
Unja Lubelska 5 

FABRYKA: P etersona 4
TELEFON 1525

Fabrykacja pierwszorzędnych ram
rowerowych i rowerów.

WŁASNE WYROBY:

ORIGINAL RECORD 
PHONIX - POFARO 
STANDARD
Do produkcji u ży w a  s i ę  ty lko  ja k n a j lep sz e  m a ­

ter ia ły  pod p e łn ą  g w aran cją .

Fabrykaty m o je  o d z n a c za ją  s i ę  e legan ck im  w y ­
g lądem  z e w n ę tr z n y m  i p ię k n o śc ią  formy.

ILUSTROWANE PROSPEKTY ITP. WY­
SYŁA SIĘ TYLKO PP. KUPCOM BRANŻY.I

Wjstawiam na Międzynarodowych Targach
w Poznaniu od 27. 4. — 4. 5. 1930,

8638

r a o r f o e u l c B
Oiliet 3'A  P. S., nowy, z elektrycznym  sygnałem i św iat­
łem, gotów ka 1950 zł. 2 A ustro-M otoretty z rowerem 
i bez bardzo tanio ido sprzedania. Banaszyński, Poznań, 
Kraszewskiego 1. 940

"

Korzyści systematycznej kontroli 
technicznej rowerów

Row er jak i każda inna m aszyna w ym aga pie­
lęgnowania i dozoru, w  przeciw nym  bowiem razie 
ulega przedwczesnem u zniszczeniu. Jest to fakt nie­
zaprzeczony, jednak wielu ludzi nic zw raca  na to 
dostatecznej uwagi i dlatego naostatiku ponosi kosz­
ta swej lekkomyślności. Trudno się nawet temu 
dziwić, gdyż nie można w ym agać od przeciętnego 
row erzys ty  aby  się on dobrze znał na  mechanice 
i zawsze był gotów do w ykonyw ania  różnych d rob ­
nych prac. Rozumiejąc ten stosunek publiczności 
do roweru, niektóre sk łady  zagranicą wprowadziły  
system stałego dozoru m aszyn przez nie sprzeda­
nych. Dozór ten polega na tern, że za pewną mi­
nimalną opłatą co pewien czas  dokonywują one 
szczegółowej kontroli i p rzeprow adzają  niezbędne 
reperacje, co poważnie zw iększa czas służby row e­
rów  i jednocześnie kaptuje danym  firmom odbiorców.

422

„ P A T R IA "
Fabryka rowerów i części

Sp. z ogr. odp.
STĘSZEW (Wlkp.) -  Telefon 5

Biura i składnice
POZNAŃ, u). Dąbrowskiego 78a

Telefon Nr. 1025 

♦
Poleca jako specjalność:

O B R E C Z E
BŁOTNIKI
d o  ROWERÓW

w pierw szorzędnem  wykonaniu, po 
cenach bezkonkurencyjnych.

Prosimy żądać oferty.
8320

H urtow nia  R o w eró w
ST. W A W R Z Y N I A K  Sp .  i  O. O. 

P O Z N A Ń ,  i w .  M arc in  4 4 .
Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

■'i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i '

Siatki
do ochrony suk ien  w  p ie rw sz o r zę d n e m  i t r w a łe m  w yk on an iu

wykonuje jako swoją specjalność: 7639

E. SCHIONSKI
Ituri. części ■*«»werowwcla
TBleton 2 5 5 8  -  P O Z N A N  -  27  Grudnia 4



ORGAN ZWIĄZKU PRZEDSIĘBIORSTW ELEKTROTECHNICZNYCH NA POLSKĘ ZACHODNIA 
ORGAN ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW RADJOTECHNICZNYCH W WIELKOPOLSCE.

Projekty elektryfikacyjne Polski
J a k  już donieśliśmy, Komisja, złożona z de lega­

tów M inisterstwa Skarbu, Robót Publicznych, oraz 
Przemysłu  i Handlu, opracowuje dla Komitetu Ekono­
micznego Ministrów sprawozdanie, dotyczące cało­
kszta łtu  umowy koncesyjnej dla firmy Harrim ana.

Komitet Ekonomiczny M inistrów przeprow adzi 
szczegółową dyskusję nad całem ten zagadnieniem i 
udzieli firmie H arrim an ostatecznej odpowiedzi, n a  j a ­
kich warunkach Rząd mógłby podanie koncesyjne za­
twierdzić.

Należy zaznaczyć, że obecne s tad ju m  badań  kwe- 
stji koncesji dla H arr im ana  spowodowało szereg in­
nych firm zagranicznych do zgłoszenia w M inister­
stwie Robót Publicznych ofert koncesyjnych na e lek ­
tryfikację Polski.

Otóż, jak donosi Press, ofert takich wpłynęło 
kilkanaście, przyczem  żadna z nich nie jest o p ar ta  na 
Poważnych studjach, a sformułowanie p ro jek tu  kon­
cesyjnego przedstaw ia się niedostatecznie. O ferty  te 
Pochodzą od grup szwajcarskich, francuskich, szw ed z­
kich, francusko-am erykańskich i h a n cm ko -a m eryka ń -  
sb°-niem ieekieh.

R ozpatru jąc  obecną sy tuac ję  w świecie e lek tro ­

technicznym, p rzy jąć  należy, że wielki koncern elek­
tryczny  niemiecko-amerykański, powstały  po  opano­
waniu przedsiębiorstw elektrycznych niemieckich 
przez Amerykę, będzie usiłował wszelkiemi środkami 
również opanować rynek polski. Koncern ten, k tóry  
usadowił się w szeregu k ra jów  europejskich, wystę­
puje w danym  w ypadku jako konkurent firmy H a r r i ­
mana.

W  związku zatem  z rozważaniem  przez powołane 
czynniki rządowe oferty  Harrim ana, odbywa się p ra ­
wie że równolegle rozpatrzenie oferty elektrowni k ra ­
jowej ,,Gródek", k tóra  zabiega o nadanie  jej koncesji 
e lektryfikacyjnej na Pomorzu, w Poznariskiem i w  10 
powiatach W ojew ództw a W arszawskiego i Łódzkiego. 
P ro jek t  koncesji dla „G ródka" o par ty  jest na  tych s a ­
mych zasadach, co p ro jek t  koncesji harrimanowskiej, 
wobec czego czynniki rządowe nie mogą technicznie 
udzielić „Gródkowi" koncesji p rzed ostatecznemu za­
łatwieniem sp raw y  koncesji Harrim ana.

W  spraw ie ewentualnego udzielenia koncesji 
„Gródkowi" odbędzie się za 6 tygodni publiczne roz­
patrzen ie  tego p ro jek tu  w urzędach  wojewódzkich w 
Toruniu, w  Poznaniu, W arszaw ie  i Łodzi.

Projekt przesyłania enersji elektrycznej
z Norwesji do Niemiec

Do k ra jó w  bogatych w energję w odną zalicza się 
■ in. również i Norweg ja. Znaczenie tej en erg j i hy- 

^roelekiryeznej wzmaga się tam  coraz bardziej, czego 
°wodem zamiary  p rzesy łan ia  tej energji do k ra jów  
cych. W  pierwszym rzędzie  p ro jek t  przemysłowy 

, r. ze widuj e t ran sp o r t  energji hydroelektrycznej do 
lemiec północnych przez Szwecję i D anję do Lubeki, 

t  Zle utworzona ma być wielka s tac ja  rozdzielcza. 
erŚ)a hydroelek tryczna ma być wytworzona przez

niewykorzystane dotychczas spadki wodne, co pozwoli 
łącznie przesłać 600 K W  d o  Niemiec. Całkowity 
koszt wybudowania tych urządzeń  przew iduje  się na 
500 milj. koron, przyczem  pokrycie tych wydatków 
ma być oparte  na międzynarodowej pożyczce. Za­
znaczyć należy, że koszt jednostki p rąd u  loco Lubeka 
został skalkulow any niezmiernie nisko.

O stanow isku  niemieckich sfer gospodarczych 
w poruszonej spraw ie dotychczas nic nie wiadomo.



Domorośli „radjowynalazcy"
K ażda nowa dziedzina wiedzy, zbyt gwałtownie 

spopularyzowana, tworzy k ad ry  domorosłych wynalaz­
ców, którzy wprost nałogowo wciąż coś w ynajdują, 
wykrywają, ulepszają, lecz z powodu nieposiadania 
specjalnego wykształcenia i braku odpowiednich pod­
stawowych wiadomości, praca tych ludzi jest zupeł­
nie jałowa.

T aką p le jadę wynalazców musiano zwalczać na 
łam ach pism naukowych po odkryciu przez p ro feso ­
ra Roentegena jego promieni, tacy sami wynalazcy 
opanowali przez pewien czas lotnictwo, łamiąc n iepo­
trzebnie sobie kości i wreszcie w ostatnim  czasie n a j ­
większe pole do działania dla różnych „cudotwórców" 
stworzyło radjo. Ponieważ jednak dla rątania trzeba 
było  zbudować sobie kosztowny samolo t, a do badania 
promieni Roentgena w ypadało  przynajm niej urządzić 
jakie takie laboratorjum, zaopatrzyć się w m ałą  biblio­
tekę i tp ., ilość domorosłych odkrywców w tych dzie­
dzinach nie była jeszcze zbyt przerażająca . Natomiast 
z rad jem  spraw a wzięła gorszy obrót.

Rzeczywiście, aby zostać radioam atorem , w ystar­
czy zapłacić abonament, kupić sobie za kilkadziesiąt 
złotych akcesoryj i zaabonować jakieś jedno pismo ra- 
djowe. Takim sposobem m ałym  kosztem i przy pomo­
cy skrom nych narzędzi podręcznych można już w tej 
dziedzinie przerabiać najróżniejsze eksperymenty. 
W łaśnie dzięki temu rad jo  specjalnie nada je  się do ro­
bienia różnych „cudownych" odkryć, a „radjogenju- 
szy"  można w każdem  mieście liczyć na setki, lub ty­
siące,

Tam, gdzie rad jo  zostało już dostatecznie s p o p u ­
laryzowane, gdzie każdy wie doskonale, czego można 
żądać od odbiornika i gdzie poznano już ludzi pow aż­
nych i kom petentnych w tej dziedzinie, radjow ynalaz- 
cy nie m a ją  zbyt wielkiego pola do działania, jednak 
w miejscowościach, w których rad jo  dopiero co prze- 
niikło, tacy  ludzie w yczyniają czasami niesamowite 
sztuki. Często ofiarami takich czarodziejów pada ją  
tylko ich bliżsi znajomi, k tó rzy  niepotrzebnie p rz ep ła ­
cają  „udoskonalenia" w swoich aparatach , zdarza ją  
się jednak wypadki, k iedy taki „w ynalazca" potrafi n a ­
ciągnąć i osoby, zdawałoby się w tej dziedzinie więcej 
zorjentowane. Zazwyczaj największe „frycowe" płacą 
firmy radjowe, prowadzone przez niefachowców.

Samo „frycowe" można zapłacić w różnej formie, 
zależnie od tego, z jakim „rad jowynalazcą" się ma do 
czynienia, są bowiem pomiędzy tymi ludźmi różne 
typy.

N ajmniej szkodliwym bywa typ zwyczajnego Ma­
giera, który, po naczytaniu się różnych broszurek, opo­
wiada cuda o swoim aparacie, jednak ma na tyle zdro­
wego rozsądku, że dla zacho.wania pozorów, nikomu 
cudów tych nie pokazuje. Ponieważ zwykłe opowiast­
ki nie mogą wzbudzić u ludzi zbyt wielkiego zaufania, 
zwykłe blagowanie o r a d ju  nie przynosi też nikomu 
spec ja lnej szkody.

Gorzej bywa, jeżeli trafi się na typ manjaka, 
wierzącego we własne słowa. Taki człowiek potrafi 
przekonać wielu spółcbywateli, n ieposiadających w 
tej dziedzinie zbyt pewnych wiadomości. Zazwyczaj 
taki „ rad jom an jak"  przychodzi do jakiegoś składu, 

.  gdzie się zaopatru je  s ta le  w akcesorja i opowiada o 
swych ulepszeniach tak długo, aż właściciel, czy też 
kierownik przedsiębiorstwa nie zaangażuje go do s w e ­
go warsztatu, luib nie poleci wykonać jego niedorzecz­

nych pomysłów. Rozumie się, że skutki tej nieostroż­
ności da ją  się wkrótce we znaki i za naukę płaci się 
większą, lub mniejszą sumę pieniędzy.

Jeszcze gorzej bywa, jeżeli taki genjusz rad jow y 
nie jest człowiekiem rzetelnym i potrafi spekulować 
na naiwności bliźnich. W tedy, opowiadając z tupetem 
o swych wynalazkach, może on poszkodować naiw­
nych na znaczne nawet sumy. Są naw et tacy  ludzie, 
k tórzy  przez odpowiednią autoreklam ę potrafią dostać 
się na  łamy żądnej wszelkiej sensacji p rasy  codzien­
nej, a wtedy, na podstawie uroku drukowanego słowa 
otwiera się przed nimi szerokie pole do popisów w naj • 
gorszym gatunku.

Uwagi nasze piszemy ze względu na to, że rozbu­
dowa naszej sieci s tacyj radiofonicznych s tw arza  w ła­
śnie obecnie najdogodniejsze warunki do chowu takich 
domorosłych cudotwórców, przed którym i należy 
umieć się bronić. Trzeba dodać, że nie można tych 
wszystkich „wynalazców" podciągnąć pod jedną kate- 
gorję łgarzy, oszustów, lub manjaków, a to z tego po­
wodu, że zda rza ją  się między nimi rzeczywiście zd o l ­
ne jednostki, k tóre p ra cu ją  w tej dziedzinie zupełnie 
rzetelnie, a tak samo wielu „wynalazców" pada ofia­
rą swojej własnej niewiedzy. Znane są  np, bardzo  czę­
ste wypadki, k iedy po jakiejś drobnej i nic nie znaczą­
cej przeróbce, ap a ra t  detektorowy zaczyna odbierać 
zagraniczne stacje . Właściciel jego początkowo sam  
sobie nie wierzy, lecz po paru  próbach przekonywuje 
się, zaczyna opowiadać cuda i... fachowe badanie wy­
kryw a wreszcie, że ca ły  „cud" polega na odbiorze j a ­
kiejś autodyny, zainstalowanej obok.

Patentowane SILNIKI elektryczne
z wbudowaną przekładnią SYSTEMU UGQLA

P ow yższe  S I L N I KI  s y s t e m u  U Q G L A  u m o ż liw ia ją  b ezp o śred n ie  s p rz ę ­
że n ie  z m aszy n ą  roboczą  lub  tra n sm is ją  do g rupow ego  nap ęd u , bez 

pasów  pęd n i, p rzy s taw ek , łoży sk  etc.

K o lo s a ln a  o s z c s q d n o iC  siły, s m a r ó w  I m ie jsca
S ta lu jc ie  zatem odrazu SILNIKI UGGLA o żądanych 

obrotach, ponieważ wszelkie przystawki, koła
pasowe etc. stają się zbędne 8442

LUTH & R 0 3 E I 1 S  ELEKTRISKA AKTIEBOLAG ST O C K H O L M
JENERALNA S U E  A  WARSZAWA, N o w y -Ś w la t  42 

REPREZENTACJA s "  A k "  T e le fo n y :  1 9 -42  i 17-97
Oferty, kosztorysy i prospekty na żądanie
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|  Kronika elektrotechniczna |
JAKA JE ST  W Y D A JN O ŚĆ  ELEKTROW NI W ARSZAW SK IEJ.

Ogólna moc 6 turbozespołów elektrowni wynosi około
43.000 kłwg., g d y  tym/c,zasem na jw iększe  zapotrzebowauiie 
wynosiło w grudniu r. ub. około 34.500 klw. W  najbliższych 
miesiącach uruchomiony będzie nowy turbozespół o mocy
15.000 ,k'lw. co ogólną, moc m aszyn  podniesie do 58.000 klw. 
B iorąc pod uwagę, że w elektrowni .można us taw ić  jeszcze 
2 zesipoiy .po 20.000 klw. każdy z odpowiednią liczbą kotłów, 
doprow adzając  m oc elektrowni do 98.000 klw., m agistra t  do­
chodzi do wniosku, że niezależnie od budow y drugiej elek­
trow ni ludność W a rs z a w y  i P rag i  m a  zagw aran tow aną  ener­
gię e lek tryczną jeszcze na szereg  lat. Mimo to m agistrat 
nosi się z  zam iarem  wynalezienia odpowiedniego miejsca pod 
budowę drugiej elektrowni, gdzieś w bliskości W isły  i możli­
wie blisko kolei.

ELEKTRYFIKACJA O GRODNICTW A.
Wojna, k tórą  w ypow iedzia ły  koniom wielkie miasta ze­

mściła się oajfatalniej n a  ogrodnika oh podmiejskich, k tó rym  
zabrak to  nawozu końskiego.

W  Norwegii,  gdzie  p rąd  e lek tryczny  jes t tani, .zastąpiono 
skutkiem tego naw óz koński p rą d e m  elektrycznym . Do g rz ą ­
dek  w prow ad za ją  tam  pod  podkład czarnoziemu zwoje do­
brze ocynkow anego  drutu żelaznego, p rzez  k tó ry  przep ływ a 
prąd.

O brachow ano, że n a  1 metr k w adra tow y  w ys ta rczy  
1 k ik m a t- g o d z ’ina, by p rz y  0° temperatury- powietrza u t rzy ­
m ać w grządce  tem pera tu rę  25" ciepła,

AUTOM ATYCZNE URZĄDZENIE DO GASZENIA ŚW IATŁA  
ELEKTRYCZNEGO.

P ew ien  fab ryk an t  zegarków  we F ryburgu  /(Szwajcaria) 
dokonał wynalazku, k tó ry  m oże  się okazać  niezmiernie /prak­
tycznym  w 'zastosowaniu w domach, gdzie jes t  światło  elek­
tryczne, a właścicielom mieszkania zależy na oszczędności.

W yn a laz ł  on mianowicie budzik, k tó ry ,  nas taw iony  na .od­
powiednią godzinę, autom atycznie  gasi lampę elektryczną, 
naciskając w  tym  celu kontakt. Lampa e lektryczna .połączo­
na jes t z  budzikiem i gaśnic na tychm ias t,  gdy przebrzmią 
tony  dzw onka.

JAK SIE REKLAM UJE HOLLYW OO D.

Na am erykańskich  pociągach górskich, mknących nocą, 
jaśnieje wielki napis u łożony z /lampek e lek trycznych „Holly- 
woodland". K ażd a  li tera tego w yrazu  m a  4 m e t ry  wysokości, 
u cały napis około 60 m e tró w  długości. Reklama ta zużyw a 
4000 lampek elektrycznych, k ażda  o kilkuset świecach.

B A N A G
Elektryczne w ie lo k rą żk i

systemu profesora Genseł, D. R. P.

p r z y n o s z ą  w s z y s tk im ,  Jak  - to  wi­
d o c z n e  z obok.  u m ie s z c z o n e g o  
o b r a z u  z p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o  
wielkie k o r z y ś c i  I o s z c z ę d n o ś c i  
c z a s u  I sił  r o b o tn i c zy c h .

J e d e n  z n a b y w c ó w  t ak ieg o  
e le k t ry c z n e g o  w c iągu  w ie lo k rą ż k o ­
w e g o  B a m a g  p i s z e  n a m :

. . . J e s t e m  z  d o s t a r c z o n e g o  d o  mej  
f ab r y k i  m a s z y n  w c ią g u  e l e k t r y c z ­
n e g o  B a m a g  b a r d z o  z a d o w o l o n y .  
U ż y w a ją c  t e g o  w c ią g u  e l e k t r y c z ­
n e g o ,  z a o s z c z ę d z a m  s t a l e  wiele  
si ł  r o b o t n i c z y c h  I c o d z i e n n i e  p r z e -  
k o n y w u ję  s i ę  p o n o w n i e ,  ż e  tak i 
w i e lo k r ą ż k o w y  w c ią g  e l e k t r y c z n y  
j e s t  j e d n y m  z n a j s k u t e c z n i e j s z y c h  
c z y n n ik ó w  do  o b n i ż e n i a  k o s z tó w  
p r o d u k c j i  I u t r z y m a n i a  r u c h u  w 
p r z e d s i ę b i o r s t w i e ,  b e z  k t ó r e g o  
d z i ś  ż a d e n  z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  
u t r z y m a ć  s ię  nie z d o ła .

8440
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Z a s tę p s tw a :
S. DUCHOWSKI, POZNAŃ, Aleje M arcinkowskiego 
GUSTAW KOSCHADE, ŁÓDŹ, Radwańska 46.
Nadinź. H. TEPELMANN, KATOWICE, ulica Kościuszki 44. 
WARSZAWSKA FABRYKA MASZYN WINDOWYCH „ S IŁ A “

WARSZAWA, ulica Chłodna 5. 
HODAM & RESSLER, GDAŃSK, Hopfengasse 81/82.

B A R U e  BISSAU

Aparaty nagrzewacze
p a r o -p o w ie tr z n e,, Radioto11
do ogrzewania dużych pom ieszczeń  

oraz suszenia i od em glan ia;
w ykonane z baterjami 

UJjf z rur żebrow ych kutożelaznych. 
S z y b k i e  I r ó w n o m i e r n e  n a g rz e w a n ie I

Inż. J .  H. B. T e e p e ,  Łódź, Kopernika 40
Fabryka O grzewań C entra lnych  I Aparatów.

8449

POlEtłFIT
TELEFONY RADIO

w szelkich system ów najnowszych konstrukcyj, kom pletne 
urządzenia telefoniczne pół- i pełnoautomatyczne, które rów­
nież na dogodnych warunkach wydzierżawiam y, w szelki 

sprzęt telefoniczny

APARATY od najprostszych do najdoskonalszych, 
fa b r y k a t y  w ła s n e  i zagraniczne oraz olbrzymi wybór 

sprzętu radjowego

PROSIMY ŻĄDAĆ CENNIKÓW, WZGLĘDNIE KOSZTORYSÓW 8448

POZNAŃSKIE TOWARZYSTWO TELEFONÓW z o. p.
C*SBłłir€BB®,: !• O 2 M A INI, ul. Jusnu O. Telefony 093*2 1 0941 
Filie: Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 39. Tel. 3430. Bydgoszcz, U l .  Jagiellońska 65-66. Tel. 738.



2a&!ady Ahumuiatorowe systemu „TllDOr
Spółka Akcyjna

Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefony: 17-45.404-94,329-46 i 121-74
S K R Z Y N K A  P O C Z T O W A  8 0 8 .

FABRYKA W PIASTOWIE, STACJA KOL. PRUSZKÓW.
Warsztaty reperacyjne 1 stacja do ładowania, ul. Złota 34, tel. 404 94 

Oddziały: w  Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 
w  Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77.

we Lwowie, ul Nabielaka 21, tel. 52-35 7671
•illllllli'-

A k u m u la to r j  s ta c y jn e  1 p r z e n o ś n e  o r y g in a ln e g o  s y s te n m  „ T l'D O K ” , K a to d o w e  
i a n o d o w e  b a te r je  a k u m u la to r o w e  d o  r a d ja . A k u m u la to ry  d o  s ta r te r ó w  s a m o ­
c h o d o w y  c I i. L a m p y  p r z e n o ś n e  a k u m u l a t o r o w e  1 l a m p y  g ó r n i c z e .

Kronika radiowa
MAŁE DOCHODY RADJOFONJI AMERYKAŃSKIEJ.

W  -Nr. 10 Radja znajdujemy ciekawe zestawienie docho­
dów am erykańskich stacy.j (radiofonicznych. Mianowicie 
am erykańska „Federal jRactóo-Coffl>mis:ion“ komunikuje w spra­
wozdaniu -swo-jem za rok  ubiegły, żę zaledwie połowa radjo- 
sta-cyj w Stanach Zjednoczonych daje jakietakie zyski p-i-e- 
-nięjśne. Z zestawień rachunkowych 340 stacyj -nflir-matóych 
przekonać się można, że 172 stacje dały w ciągu ostatniego 
roku eksploatacji s tra ty  pow yżej 10.000 dolarów każda, pod­
czas gdy reszta  wykazała w bilansach zyski od 5000 do 
10.000 dolarów. Inne stacje pracow ały  z mniejszym lub 
większym deficytem. Na ogólną ilość 1.250.802 godzin na­
dawczych .zaledwie tylko 33% tych godzin było sprzedanych. 
Na program y rozryw kow e zużytkow ano tylko 156.548 godzin, 
czyli 13% (wszystkiego czasu. Koszty eksploatacji stacji o 25 
kilowatach wynosiły 265,707 dolarów  w stosunku rocznym, 
koszty 50-kilowatowej stacji — 468.265 dolarów.

37% wszystkich stacyj jest prowadzonych przez Tow a­
rzystw o radiowe, 17% przez -różne firmy radj-owe. 10% na­
leży zaliczyć do tych, kto're nadają audycje dia celów kultu­
ralno-oświatowych, 7,8% stanow ią własność różnych gazet 
a 7,3% należą do o-rganizacy-j religijnych.

NOWE DROGI REKLAMOWE PRZEZ RADJO.

-W Londynie chodzą pogłoski, że angielski broadcasting 
znajduje się w przededniu praw dziw ej -rewolucji. Trzeba 
przypuszczać, że am erykańskie koncepcje program ow e zna­
lazły drogę do sfer -miarodajnych, -od który-ch zależy przy­
szłość programu -B-. B. C. Jest jakoby mowa -o sprzedaży 
75% czasu programowego wielkim firmom kup-ieckim pragną­
cym -reklamować w drodze iskrowej swe tow ary ; -reszta cza­
su, mianowicie 25% -ma być poświęcona aktualnościom, ko­
munikatom meteorologicznym, kursom naukowym, wiadomo­
ściom -dm-iia i nabożeństwom. Te-g-o rodzaju -reorganizacja 
oznacza pom-o w zrost docho-dów B. B. C. d-o sumy 3,75 milio­
nów funtów s-t.

Z takiej reorganizacji z  pewnością Zadowoleni będą akcjo­
nariusze tow arzystw a hroa-dcastingowego, -należy pow ątpie­
wać -czy in-owacja ta w yw oła rozwój ilości -radiosłuchaczy,

LEE DE FOREST PRZYPUSZCZA, ZE PRZYSZŁOŚĆ NA­
LEŻY DO TELEWIZJI.

W ynalazca lam-py katodowej Lee de Forest w czasie w y­
wiadu -prasowego w yraził zdanie, że przyszłość -należy do 
telew izorów, które -w ostatnim  czasi-c -uległy tak poważnemu 
udoskonaleniu, ż-e -otrzymywane -rezultaty są -już dziś zupeł­
nie zadawalające.

L® Z PRASY
Ukazał się -Nr. 11 „Tygodnia Radiowego" k tóry-zaw iera 

p-oza programami radjowemi następujące artykuły: Dzień -Kra­
kowa 16-go m arca 1930 r. Radjo-stacja -krakowska w trzecim 
roku swej ipracy; Na -falach polskich: A-parat a-nodowy na prąd 
s ta ły ; Zalety -odbiornika (dokończenie); P orady  teohn-icz-ne; 
Kronika radjow a; Komu-n-ika-ty i -dział rozryw ek um ysłowych.

»»

0

E N E R G IA ”
Poznań, ulica Marsz. Focha 93
F an ry K ac ia  a r t y k u łó w  e ie w r o ie c u n .  
Zaciski tab l icow e

od 20—^0—60—80—100 amp.

Puszki sta l.  pancerne
11, 13,5, 16, 21, 29, 36 mm

8558

Dzielny akwizytor
na pensję sta łą  i wy-soką prow izję od za raz  -potrzebny 
do większego wydawnict-wa pi-srn fachowych.

Panowie inteligentni, k tórzy już z -powodzeniem 
w -tym kierunku pracowali m ają pierwszeństwo. P o ­
trzebna kaucja.

Zgłoszenia ipise-mne z podaniem dotychczasowej 
działalności -uprasza się do adm inistracji niniejszego 
pisma pod nr. 565. _ . . . . .   u___
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Apel do  krajowych fabryk maszyn rolniczych
F abryk i k ra jow e upraszam y, aby  nam  donosiły  o w szy stk ich  now ościach  w zak res ie  ich p rodukcji. C hętnie s taw iam y  lam y nasze 

bezin teresow nie  do usług przem ysłu  k ra jow ego . P rz y  tej sposobności m usim y podnieść ten sm utny fakt. że podczas gdy zagran iczne 
firm y bardzo  skw apliw ie k o rzy sta ją  z rek lam y w naszem  piśm ie i częs to  donoszą nam  o o sta tn ich  zdobyczach  w  fabrykacji m aszyn ro l­
n iczych, to  nasz p rzem ysł Jcrajow y nie ma w tym  w zględzie  — zdaw ałoby  się — nic do pow iedzenia, a p rzecież  w iadom o, że 1 u nas 
ta  gałąź p rzem ysłu  sta le  się podnosi i w ypuszcza  na ry n ek  co raz  now e w y ro b y  lub też  u lepsza d o tychczasow e. W in te resie  rozw oju 
przem ysłu  k ra jow ego  p rosim y fabryk i k ra jow e, by o w szy stk ich  sw oich  now ościach  nas w p ie rw szy m  rzędzie  inform ow ały .

W YDAW NICTW O „RYNKU METALOW EGO I M A SZYNOW EGO".

Produkcja maszyn rolniczych w Polsce
i stan  jej przed  w ojnę

(Dokończenie.)

C zw artem  co do wielkości przedsiębiorstw em , 
produkującem  m aszyny i narzęd z ia  rolnicze, jest Sp. 
Aikc. M. W olski, F ab ry k a  M aszyn R olniczych i O dlew ­
nia Żelaza w Lublinie. P rzedsiębiorstw o to, założone 
w 1874 r„ posiada fabrykę w Lublinie oraz  filje w H ru ­
bieszowie i Zamościu. W  1919 r. fabryka M. W olski 
za tru d n ia ła  234 robotników i w yprodukow ała 795 ton 
m aszyn rolniczych. B ędąc przekształconem  w 1921 r, 
n a  Spółkę A kcyjną, przedsiębiorstw o z roku na rok 
pow iększało sw oją produkcję, tak , że w 1928 r. wy­
produkow ało 4.815 toń m aszyn i narzędzi rolniczych, 
za tru d n ia jąc  451 pracowników. F ab ry k a  pow yższa 
w yrabia głównie k iera ty , m locarnie, sieczkarnie, w ial­
nie i n iek tóre narzędzia  rolnicze.

P rócz tych najw iększych fabryk m aszyn ro ln i­
czych, szereg istn ie jących  średnich  co do wielkości 
swej produkcji fabryk, rów nież może w ykazać się 
znacznym  rozw ojem  w ubiegłem  10-leciu, Do tak ich  
fabryk należą firm y: Sp. Akc. ,,K ra j“ w K utnie,
N itsche i Ska. w Poznaniu, Sp. Akc. „O strów ek" w 
O strów ku, Józef Sucheni w G idlach, Sp. Akc. „T rze­
binia", Tow. Akc. Leon C zarliński w K rępie, G łogow­
ski i Syn w Inow rocław iu, Sp. Akc, W . M uhsam  i Sp. 
we W łocław ku, S. A. Suchedniow ska F ab ry k a  O d le ­
wów w K ielcach, M. S. S arna  w Płocku, M. Orłowski 
w Łomży, „P o lna"  w P rzem yślu  i B racia P erils  w Ło­
chowie. W iele m niejszych fabryk o znaczeniu lokal- 
nem, przekształciw szy  się z w arsztatów  n a  fabryki, 
ń ia ją  rów nież duże pole działania i p rzy  pom yślniej­
szych w arunkach  uzyskiw ania k red y tu  inw estycyjnego 
mogą osiągnąć w iększy rozwój, a w tedy niezaw odnie 
P rze jdą  do k a teg o rji średnich  i dużych zakładów  tej 
gałęzi przem ysłu.

Do fabryk tych, k tóre  pomimo małe rozm iary  
swej wytwórczości biorą czynny udział w organizo­
waniu życia przemysłowego Polski, zaliczyć należy: 
Bronikowski, Grodzki i Wasilewski, Sp. Akc.; Fab ryka  
M aszyn Rolniczych i Odlewnia Metali „W yszków"; 
M. Minc w Pułtusku ; Bracia Szeinmeil w M iędzyrzeczu 
Podlaskim; M. Ostrowski w Kole; Sp. Akc. Kujaw ska 
I  ab ryk a M aszyn we W łocław ku; Fab ryka  Maszyn i 
^ r zędzi Rolniczych Z. Podlasek we W łocławku; A. 
Wiśniewski w Kutnie; Inż. L. Chrzanowski, Z, Zem- 
orzuski i M. Żółtowski w Płońsku; A. Fiutkowski w 
Końskich, R. D raft  i Sp. w Chełmnie; F, Gassner, K. 
K ajdeker i W. Orłowski w Chełmnie; S. Samułski i Sp. 
w Pleszewie.

Ogólne cyfry  wartości wyprodukow anych maszyn 
Wskazują n a  znaczny wzrost wytwórczości maszyn r o l ­

niczych w 1927 r., k tó ra  wynosiła 52,4 miljony zł, 
w porównaniu zaś z 1926 r., w którym  wyproduko­
wano m aszyn i narzędz i za 27 miljonów zł, wzrost 
stanowił 94 proc. Dokładnych danych o całkowitej p ro ­
dukcji maszyn i narzędzi rolniczych w 1928 r. jeszcze 
nie posiadamy, jednak wytwórczość tego roku  można 
w przybliżeniu obliczyć n a  podstawie obrotu fabryk 
stow arzyszonych w G rupie Maszyn i Narzędzi Rolni­
czych Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych. 
W  1927 r. obrót fabryk maszyn rolniczych, należących 
do Związku, wyniósł około 43 miljony zł., a w 1928 r. 
obrót tych samych fabryk wynosił około 53 miljonów 
zł, wzrost więc obrotów 1928 r. w stosunku do obro­
tów 1927 r. określa się n a  23,2 proc.

P rzy jm ując , że ca ła  wytwórczość maszyn ro ln i­
czych w 1928 r. w zrosła mniejwięcej p roporcjonal­
nie do obrotów fabryk stowarzyszonych, m ożna p rzy ­
jąć, że wytwórczość w 1928 r. wszystkich maszyn 
rolniczych w Polsce stanowiła  około 65 miljonów 
złotych.

Ilość robotników, zatrudnionych w fabrykach m a­
szyn rolniczych w ostatnich la tach  podlegała dużym 
wahaniom, k tóre  ch a rak te ry zu ją  dane, pomieszczone 
w spraw ozdaniach  G rupy  M aszyn i Narzędzi R ol­
niczych Polskiego Związku Przemysłowców M e ta ­
lowych.

Z zestawienia tego wynika, że przez pierwsze 
cz te ry  lata, tj. do 1924 r. ilość fabryk stow arzyszo­
nych w zras ta ła  bądź przez to, że pow staw ały  nowe 
fabryki, lub też dawne przedsiębiorstwa wznawiały 
swoją produkcję. Od 1918 do 1924 powstało 15 fabryk 
maszyn i narzędzi rolniczych. Komjunktura, wywołana 
spadkiem  marki, sp rz y ja ła  produkcji m aszyn ro ln i­
czych, które cieszyły się dużym pokupem, przeto i ilość 
robotników, zatrudnionych  w tych fabrykach w zrasta ła  
do 1924 r. W  tym roku  rozpoczął się k ryzys  w  w y­
twórczości fabryk m aszyn rolniczych, przeto widać 
silny spadek  ilości zatrudnionych robotników, oraz 
zmniejszenie ilości związkowych fabryk z powodu wy­
kreślenia fabryk z listy członków Związku p rzew aż­
nie za niepłacenie składek, a także z pow odu likwi­
dacji fabryk słabych, lub z powodu krytycznego ich 
stanu.

Zmniejszenie ilości fabryk trwało do ostatnich 
czasów, a zmniejszenie ilości robotników do 1926 r. 
włącznie. W  końcu  1926 r. nastąpiło  wzmożenie s tanu  
zatrudnienia w fabrykach stowarzyszonych w Grupie

427



maszyn ro ln iczych  i postępow ało  ono nada l w  ciągu
1927 r . i  1928 r., co jest dowodem  ko n so lid a c ji tych  
fa b ry k  i p o p ra w y  ich k o n ju n k tu ry .

O d 1924 ro k u  10 fa b ry k  m aszyn i na rzędz i r o l­
n iczych, będących cz łonkam i Zw iązku , zostało za m ­
kn ię tych , a p ięć fa b ry k  p rzes ta ło  p rodukow ać m aszyny 
i narzędzia  ro ln icze , c z y li razem  15 fa b ryk , dodając 
do n ich 41 fa b ryk , będących cz łon kam i Z w iązku  w
1928 r., dochodzim y do wniosku, że pozosta łe  5 fa b ryk  
z w ykre ś lon ych  ze Z w ią zku  is tn ie je  nadal.

W  ce lu  zo rje n to w a n ia  się w rozm iarach  fa b ryk  
m aszyn ro ln icyzch  w  Polsce pod w zględem  w y tw ó r­
czości, poda jem y tablicę, zaw ie ra jącą  p o d z ia ł fa b ryk  
pod w zględem  ich  rocznej p ro d u k c ji w  z ło tych .

W ytw ó rczość 1925 r. 1926 r. 1927 r.
w  tys. z ł: Ilość  fa b ry k :

do 10 33 29 26
od 10 do 50 45 53 54
„  50 „  100 19 20 19
„  100 „  250 19 17 20
,, 250 ,, 500 6 7 13
„  500 „  1 000 6 8 8
pow yże j 1 000 5 8 13

Razem 133 142 153
T ab lica  powyższa w skazu je  nam, że ze 153 p rzed ­

s ięb io rs tw  za tru dn ion ych  p rzy  p ro d u c k ji m aszyn i na­
rzędzi ro ln iczych  w 1927 r. do k a te g o r ji fa b ry k  można 
za liczyć  34 p rzeds ięb io rs tw a , k tó ry c h  p ro d u k c ja  rocz ­
na p rzew yższa ła  250 000 z ł, 20 p rzeds ięb io rs tw , p ro  ­
d uku ją cych  roczn ie  maszyn za 100 do 250 tys ięcy  z ło ­
tych  można nazwać w iększem i w arszta tam i, pozostałe 
zaś 99 p rzeds ięb io rs tw  są to  w a rsz ta ty  m ałe, k tó re  ma­
ło p ro d u ko w a ły , w ięcej zaś t ru d n iły  się repe rac ją  m a ­
szyn i  narzędz i ro ln iczych .

Ilość  robo tn ików , za tru dn ion ych  w 1927 r. w tych 
153 p rzedsięb iorstw ach, może być obliczona w p r z y ­
b liże n iu  na podstaw ie  ilośc i ro b o tn ikó w  w  fab rykach , 
s tow arzyszonych  w  G rup ie , oraz p rz y jm u ją c  p rzecię tną  
w ytw órczość roczną na jednego rob o tn ika  —  8 000 z ł.

P ro d u kc ja  w szys tk ich  fa b ry k  w  ty m  ro k u  w y ­
n ios ła  52,4 m iljo n ó w  z ł, a zatem  ilość za trudn ionych  
ro b o tn ikó w  we w szystk ich  fa b rykach  i w arszta tach  
m ogła  w ynosić w  1927 r. oko ło  6 500 robo tn ików , 
a w  1928 r. p rzeszło  8 000 robo tn ików .

Poniew aż 45 fa b ryk , s tow arzyszonych  w G rup ie  I I  
Z w ią zku  w 1927 r. za tru d n ia ło  5 254 rob o tn ików , po­
zosta ła  ilość, t j .  1 246 ro b o tn ikó w  b y ła  za trudn iona  
w 108 p rzeds ięb iors tw ach, zatem  na jedno p rzedsię ­
b io rs tw o  w ypa da ło  11 robo tn ików , a na jedną fa b ry k ę  
stow arzyszoną  —  117 rob o tn ików .

A że b y  w  p rz y b liż e n iu  o b liczyć  zapotrzebow an ie  
ry n k u  k ra jo w e g o  na m aszyny i narzędzia  ro ln icze , 
trzeba do w ytw órczośc i k ra jo w e j dodać w artość m a ­
szyn i  n a rzędz i w w ie z ion ych  do k ra ju  z zagran icy, 
o raz od jąć  w artość  maszyn w yw iez ionych  zagranicę.

Zestaw ien ia  w ykazu ją , że zapotrzebow an ie  nasze­
go ro ln ic tw a  na m aszyny i narzędzia  ro ln icze  w  1928 r. 
w ynos iło , ode jm u jąc  od liczb y  106 m iljo n ó w , w artość 
naszego ekspo rtu  w w ysokości oko ło  1 m iłjo n a  zł., 105 
m iljo n ó w  z ło tych .

Dane o eksporc ie  maszyn i  narzędz i ro ln iczych  
zagran icą  za 3 la ta  ostatn ie  w skazu ją , że po lsk ie  fa ­
b ry k i rozp oczyn a ją  dop ie ro  staw iać p ie rw sze k ro k i 
w  te j dziedzin ie .

Choć e ksp o rtu je m y  zn ikom e ilośc i w  p o rów nan iu  
z naszą w ytw órczośc ią , to jednak eksport p ow in ien  
się  ro z w ija ć , gdyż p rzed  w o jn ą  n ie ty lk o  fa b ry k i b. 
K ró le s tw a  w y w o z iły  znaczną część sw ej p ro d u k c ji, 
lecz i fa b ry k i W ie lk o p o ls k i e ksp o rto w a ły  na W schód.
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łazanki Benmann I sit
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Poznań, ul. Zwierzyniecka 8. Telefon 6175
Generalna reprezentacja 

najwięktzej fabryki na świecie c z ę ś c i  do maszyn

P. D. Rasspe Sfihne, Solingen. 
Części zapasowe

tfo łniwnych i In. maszyn rolniczych
Olbrzymie zapasy wszelkich części do kosiarek, żn iw ia ­

rek i w iązałek wszystkich systemów —  do siewników  
W estfalia —  siew ników  rzędowych —  opełaczy 

różnych systemów —  do kultyw atorów , grabi kon­
nych i przetrząsaczy, noże do sieczkarń i do 

siekaczy do buraków, sztyfty do młocarń m a- 
neżowych, do bukowników do koniczyny, 

listwy bijakowe i inne części do młocarń 
parowych, łożyska kulkowe i ro lkow e  

—  sprężyny, nity — śruby. Wszel­
kie piły dla rolnictwa i przemy­

słu. Lemiesze i odkładnie —
Windy. Lewary, ręczne 

opełacze, toczaki etc. i

Zastępstwo główne na Wielkopolską I Pomorze 
samochodów i części do nich francuskie] fabryki „M ath is"

NA SEZON WIOSENNY
p o leca m y:

PŁYTKI i SZYJKI 00 OZIABEK

oraz ostrza do ; 
pielników

"II ll. \ . U'.

B-cia Plucińscy, Poznań
Fabryka Stalowych Narzędzi
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Dane eksportu  naszego wskazują, że przedewszyst- 
kiem powinna być uwaga polskich przemysłowców 
zwrócona n a  rynek rosyjski, k tó ry  w obecnym zniko­
mym eksporcie odgrywa dominującą rolę i k tó ry  jest 
przez Polaków najlepiej znany.

Przywóz maszyn i narzędzi rolniczych z zagra­
nicy stanowi, jak wskazują dane za 1928 r., prawie 
40 proc. naszego zapotrzebowania, co dowodzi, że 
stawki celne na maszyny i narzędzia rolnicze nie 
przedstaw iają zbyt wysokiej ochrony celnej, a raczej 
niewystarczającej.

W  znacznej swej części stawki celne kom pensują 
różnice w kosztach naszej produkcji, pow stałe  z p o ­
wodu wyższej stopy procentowej, większego obciąże­
nia naszego przem ysłu  podatkam i i niektóremi świad­
czeniami sccjalnemi i większemi cenami podstaw o­
wych surowców. P rzy tem  konkurencja  zagraniczna, 
op iera jąc się n a  przyzw yczajen iu  rolników do n aby­
wania m aszyn i narzędzi zagranicznych, oraz przez 
stosowanie w hand lu  długoletniego i taniego kredytu , 
ma ułatw ioną drogę do skutecznego przenikania na 
rynek krajow y.

P rzem ysł  maszyn i narzędzi rolniczych posiada 
podstaw y dla swego szerokiego rozwoju, gdyż prze- 
dewszystlkiem nabyw a w k ra ju  niezbędne do fabry­
kacji podstawowe surowce, jako to: żelazo, drzewo 
i węgiel. Polska posiada dostateczną ilość zdolnych 
robotników, przy  zatrudnien iu  których  w przemyśle 
może być zmniejszona nasza emigracja.

Rolnictwo polskie, m ając  duże możliwości swego 
rozwoju, będzie potrzebowało znacznej ilości maszyn 
i narzędzi rolniczych, a przeto  rozwój tej gałęzi p rze­
mysłu musi być znaczny, czemu dopomoże dalsze 
zracjonalizowanie produkcji, a także wznowienie w y­
twórczości maszyn żniwnych i traktorów, oraz wpro­
wadzenie k ra jow ych  wirówek do mleka i p rzyrządów  
mlecznych. Rozwój przem ysłu  maszyn rolniczych j e d ­
nocześnie m a pierw szorzędne znaczenie dla obrony 
Państw a, gdyż z jednej s tro n y  dostarcza  narzędzi 
Pracy do wzmożonej produkcji rolnej i może zastąpić 
wysiłki wielu ludzi, powołanych do obrony kraju , 
a w razie  potrzeby placówki tego przem ysłu  mogą 
być łatwo przystosowane do zaopatrywania armji 
w niezbędne sprzęty.

Dla osiągnięcia jednak należytego rozwoju tej 
ważnej gałęzi przemysłu, a przeto w celu pokrywania 
Znacznej części zapotrzebowania krajow em i wyrobami, 
niezbędne są szczególne warunki. Do takich przede- 
wszystkiem zaliczyć należy możność uzyskania przez 
szereg fabryk taniego długoterminowego k red y tu  in ­
westycyjnego, którego jednak nie można prawie uzy­
skać bez wykazania się przez fabryki sw oją  ren tow ­
nością. Dobra kon junk tura  dla przem ysłu  maszyn ro l ­
niczych, a zatem i rentowność jego przedsiębiorstw 
lest uzależniona prawie jedynie od tego, ażeby rolnic­
two nasze pracowało z zyskiem, to jest, ażeby  mogło 
0 |fzymać za swoje wytwory ceny dobre, przy tem  mo­
żliwie stałe, bez żadnych rap tow nych skoków. Gdy 
ceny ziemiopłodów spadają ,  nie tylko wytwórczość 
maszyn rolniczych, ale i wytwórczość całego naszego 
Przemysłu musi być silnie ograniczona, gdyż ubożeje 
największy konsum ent przemysłu. Ponieważ jednak 
Przemysł nasz p racu je  w znacznie trudniejszych wa­
runkach, niż zagraniczne przemysły, musi być isku- 
^ z n i e  chroniony staw kam i celnemi, co już w znacz­

nym stopniu zostało przewidziane przy opracowaniu 
nowej polskiej taryfy  celnej. („M aszyny Rolnicze".)

K a zim ierz  Pichelski.
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PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw p łu ż n y c h  
Ś c i a n y  gardzielowe, Ś c i a n y  sitowe

oraz w szelkie prace
kotlarskie

wykonuje

FA B R Y K A  M A S Z Y N  i K O T L A R N IA
P o z n a ń  s
św . W awrzyńca 36  

I T elef.: 6117, 6950 Adr. telegr.: Centrcpług
iimmiiiiiHiiJHitiiiiiiuiiuiuiiittuiinuwuutiHtiiiiiuiHwmiitiiiiiuiiuntuMijiiitiiiiiiiiiiitiruitiiituiimHB

talfa i[ałfa | |  *  ll'» IW □ P O D  □ ( □ □ □ □ O R D  L
□

IDEAŁ”
nDź do krajania słomy
na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

Centrala Plusów Parowych Fabryka Raszyn
Poznań, św . Wawrzyńca 36. Telefon 6117 i 6950

Pługi jednoskibowe
obsypniKi, broni/, Korpusy do pługów i zęby do bron

poleca jako specjalność

Wł. Czajkowski, Lubawa (Pom.)
Fabryka narządzi rolniczych

Rok zatoż. 1 9 0 9  8 3 2 2  k  Rok załóż. 1 9 0 9
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Wzór nowoczesnego gospodarstwa rolnego
O ryg in a ln ą  a tra k c ją  na W y s ta w ie  S ztokho lm sk ie j, 

szczególn ie j d ja  ro ln ik ó w , k tó ry c h  z jazd  zos ta ł w yzna ­
czony na 19 czerwca rb., będzie n a jb a rd z ie j now ocze ­
śn ie  u rządzona i  ca łko w ic ie  ze le k try fik o w a n a  duża 
ferm a. Ferm a  ta  będzie dostępna d la  zw iedza jących  
p rz e z -c a ły  czas trw a n ia  w ystaw y. Z iń s ta la cy j e lek­
tryczn ych , ja k ie  zna jdą  się w  tern gospodarstw ie, w y ­
m ien ić n a le ży  następu jące : e lek tryczne  p rz y rz ą d y  do 
do jen ia  k ró w  -nie,tylko w  oborze, lecz i  na pastw isku, 
a p a ra ty  dosta rcza jące  b y d łu  i ko n io m  paszy w  s ta jn i 
i  oborze, m łoca rn ia  e le k tryczna  na jnow szych  sys te ­
mów, m aszyny e lek tryczne  na jnow szych  system ów 
do suszenia i zb ie ran ia  zbóż, u lepszone u rządze­
nia m leczarn i, e le k tryczne  ogrzew anie  pod łóg  w  c h le ­
wach, w y lę g a rn ia  e lek tryczna , fu n kc jo n u ją ca  c a łk o w i­
c ie  autom atyczn ie , autom atyczne  la m p y  w  ku rn ika ch

gasnące o św icie, ca łkow ic ie  z e le k try fik o w a n y  w a r­
sz ta t s to la rs k i i  p ra ln ia , etc. etc.

Szczególnie j in te resu jący  d la  ro ln ik ó w  b ę d z i, no ­
w y  system  sztucznego naw adnian ia , dem onstrow any 
na pastw iskach  fe rm y. System  ten  zosta ł w yp ró b o w a ­
n y  z pow odzeniem  w  jednym  z w ie lk ic h  m a ją tk ó w  pod 
Sztokholm em , gdzie s tw ierdzono, że dz ięk i sztucznemu 
zraszaniu  zb io ry  p o w ię kszy ły  się w  tym  ro ku  o 33 proc. 
A p a ra t iry g a c y jn y  s k ła d a  się z przenośnych, bardzo  
le kk ich  ru r  a lu m in jow ych , po łączonych z cbracające- 
m i się rozpy laczam i.

W y ją tk o w o  łagodna zim a pozw ala  na p row adze ­
nie p rac p rz y  w ystaw ie  w  szyibkiem  tem pie, wobec cze­
go n a leży  się spodziewać, że o tw a rc ie  w ys ta w y  od­
będzie  się w  zapow iedz ianym  te rm in ie , dnia 19-go 
czerw ca br,

Wynalazki i patenty
8621. Rene Bergerioux (Reuilly, Francja), Siewnik 

do nawozów sztucznych nasion i ziarn. Pa­
tent dodatkowy do patentu Nr. 8619. 16. III. 
1926. — 26. III. 1928.

Wynalazek opisany jest udoskonaleniem siewni- 
ka, k tó ry  jest przedmiotem patentu Nr. 8619. Zacho­
dzi tu zamiana mieszadła sztywnego przez mieszadło 
giętkie, złożone z ciężarów, a także pewną zmianę 
w  budowie tarczy, rozrzucającej nawóz, oraz uprosz­
czenie mechanizmu napędowego.

Można tu również zastosować różne odmiany 
konstrukcji np. zbiornik obracający się, mieszadło 
nieruchome lub też części te mogą obracać się w do­
wolny sposób jednocześnie.

Napęd może być zupełnie dowolny; bęben roz­
dzielający ruchomy łub nieruchomy. Na rys. I, II, III 
i IV uwidoczniono przyrząd mieszający oraz urzą­
dzenia do 'Wprowadzenia w  ruch tarczy rozrzucają­
cej w dwóch odmianach. Przyrząd mieszający składa 
się z ciężarów 5 i 6 (rys. I i II) zawieszonych na ra­
mionach 2, obracających się wraz z wałem 1. W ał 
ten w  dolnej części posiada jeszcze ramiona 8 w  do­
wolnej ilości.

Zawieszenie ciężarów może być różne, warun­
kiem koniecznym jest jego giętkość. Tarcza rozrzu­
cająca 14 jest osadzona na dolnym końcu wału 13, 
obracającego się w pomostach 10 i 11. W ał wydrą­
żony 15 dźwiga bęben 7 z pochyłą częścią środkową 
16 oraz tup i en i am i 17, służącemi łącznie z widełkami 
18 do rozbijania grudel nawozu. Napęd maszyny 
otrzymujemy od kó ł biegowych zapomocą układu 
kół zębatych i łańcuchów. W ał tarczy rozrzucają­
cej 14 jest napędzany przez wał 19 jednego koła bie­
gowego za pośrednictwem kó ł łańcuchowych 20, 22 
i zębatych 24 i 25.

Potrzebni stali korespondenci
dobrze obeznani z branżą metalowo-maszynową, mo­
gący zasiiać pisma fachowe soecialnemi atykułau.i 
u caaraKterze gospodarczym, dotyczącemi głównych 
centr przemysłu hutniczego 1 metalowo-maszynowego. 
1̂ 1 do adm .Rynku Metal. 1 Maszyn." nod nr. 856Q.

m
Wyrabiam masowo!

PARNIKI
do kartofli oryginalne „ AGRA” 
Taczki całożelazne 
Aparaty do rznięcia słomy 
Srutowniki do śrutowania 

zboża na kamieniach.
Ryszard Liska
5907 WĄGRÓWIEC 8499m

FABRYKA MASZYI1 i  H O TLA B N IA

Młocarnie szerokomłotne V ISTU LA
Młocarnle z przymykami
Młocarnie z wałami do gładkiej słomy
Walce, kieraty
Siekacze do buraków
Sortowniki ziemniaków 58031
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bebnowe do zapędu m e­

chanicznego stojące i na wozach
Sieczkarnie tarczowe  
Koła transmisyjne
Pompy dO gnojówki z r u r ą  s t a l o w ą  

i wyjmującemi wentylami  
Szufle Ziemne do transportowania ziemi  

wykonuje jako długoletnią specjalność

U. P. Muscate
Fabryka Maszyn sp.zo.p.

TCZEW (Pomorze)
6437
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY i CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki krajowe upraszamy, aby nam donosiły o wszystkich nowościach w zakresie ich produkcji. Chętnie stawiamy łamy nasze 
bezinteresownie do usług przemysłu krajowego. P rzy tej sposobności musimy podnieść ten smutny fakt, że podczas gdy zagraniczne 
firm y bardzo skwapliwie korzystają z reklam y w naszem piśmie i często donoszą nam o ostatnich zdobyczach w fabrykacji materjałów bu­
dowlanych, to nasz przem ysł krajow y nie ma w tym  względzie —  zdawałoby się —  nic do powiedzenia, a przecież wiadomo, że i u nas 
ta gałąź przemysłu stale się podnosi i wypuszcza na rynek coraz nowe w yroby lub też ulepsza dotychczasowe. W  interesie rozwoju 
przemysłu krajowego prosimy fabryki krajowe, by o wszystkich swoich nowościach nas w pierwszym rzędzie informowały.

W Y D A W N IC T W O  „RYNKU M E TA LO W EG O  I M A SZYN O W EG O ".

Przed nowym sezonem budowlanym w Poznaniu
Sto lica  W ie lk o p o ls k i —  Poznań -—  sto i w  rzędzie 

n ie liczn ych  w Polsce m iast, k tó re  w zorem  d la  inn ych  
ośrodków  p rze m ys łu  i  h an d lu  ro z w ija ły , ja k  na w spó ł­
czesne s tosunki, dość c ż y w ic d y  ruch  budow lany, od ­
d z ia ły w u ją c y  w  sku tkach  swych pożyteczn ie  na ca ło ­
k s z ta łt ro zw o ju  loka lnego  życia  gospodarczego. Ruch 
ten k ro c z y ł w różnych  k ie run ka ch , a in ic ja ty w ę  i :ster 
d z ie rż y ł g łów n ie  sam orząd gm iny. G d y  co fn iem y się 
m yś lą  o k ilk a  la t wstecz, w robotach ziemnych  p rze ­
prow adzono d ługą  tamę w zd łu ż  brzegów W a rty , ch ro ­
n iącą  przed  za lew am i całe w yże j położone dzie ln ice  
m iasta ; da le j poddano rozb ió rce  i zn iw e low ano  obszer­
ne te reny  fo r ty f ik a c y jn e , zapew nia jące  m iastu  na p rz y ­
szłość jego rozbudow ę, u regu low ano, w ybudow ano i 
w yb rukow ano  c a ły  szereg u lic , naw et w  centrum  m iasta 
przez przebudow ę i częściowe zniesienie a le i zyska ło  
w iełe na sw ym  w ie lko m ie jsk im  w yglądzie .

0  ile  na tom iast chodzi o budow n ic tw o  m ieszka­
niowe, to za m ałem i ty lk o  w y ją tk a m i, ro z w ija ł na tern 
po lu  żyw ą dz ia ła lność  M a g is tra t i w ciągu ubiegłego 
dziesięcio lecia  wzniesiono tak w  śródm ieściu, ja k  na 
przedm ieściach, oraz od leg le jszych  p e ry fe r ja c h  gran ic 
m iasta lidzne gm achy m ieszkalne, b lo k i ca łe domów 
o m ieszkaniach 1, 2 i 3 -poko jow ych . W zn iesiono też 
gm achy urzędowe, dom am aran tow y k o le i e le k try c z ­
nej, nowe gm achy a d m in is tra cy jn e  gazowni, dom ad­
m in is tra c y jn y  Targów , dom akadem icki, k ilk a  dom ów 
urzędn iczych  itd ., a d la  użyteczności p ub liczne j w ybu ­
dow ano n iedaw no u ruchom ioną  now ą e lek trow n ię , w y ­
kończono prace wstępne poid z a k ła d y  wodociągowe.

Ruch bud ow lan y  p ry w a tn y  o gran icza ł się na p rz e ­
budowę i w ys ta w ia n ie  b u d yn kó w  fabrycznych , a oprócz 
lego sp ó łd z ie ln ie  budow lane  w y s ta w iły  także  k i lk a  do ­
mów m ieszka lnych.

1 Targom  Poznańskim , szczególnie zaś Powszech­
nej W ys ta w ie  K ra jo w e j, zaw dz ięcza ł Poznań w osta t­
n ich  dwóch la tach  żywsze tę tn o  w budow n ic tw ie , po­
w sta ła  bow iem  na tych  te renach lite ra ln ie  now a d z ie l­
n ica m iasta.

W  ro k u  ub ieg łym  ukończy ło  m iasto b lo k i m ieszka - 
niowe na Zawadach, p rz y  ul. R o lne j, na G órczyn ie , 
0 raz trz y  o lb rzym ie  b lo k i 2, 3 i 4 -poko jow ych  m ie­
szkań p rz y  ul. M a rsza łka  Focha. O sta tn ie  b lok i, w zn ie ­
sione w  opa rc iu  o d rog i k a p ita ł i p rz y  stosunkow o 
droższej robociźn ie , w ym a g a ły  unorm ow ania  w  po ­
rów nan iu  z innem i na jw yższego czynszu ze w s z y s t­
k ich  m ie jsk ich  bud ynkó w  m ieszka lnych. Zw ażyw szy, 
że czynsz m iesięczny za 2 -poko jow e m ieszkanie w  
iychże budynkach  w ynosi 180 z ł, a 3-pokoijowe m ie­
szkanie ko sz tu je  m iesięcznie 240 z ł, p rzyznać  trzeba, 
że na stosunki współczesne jest to czynsz w ygórow any, 
z d rug ie j jednakże s tro n y  b io rąc  pod rozwagę, że m ia ­
sto do n ow y  ch budo w li dop łacać  m usi oko ło  p ó ł m il j o - 
?? z ł roczn ie , tru d n o  znaleźć tu  inną  drogę w y jśc ia . 
M ie s z k a ń ty  os ta tn io  w zn ies ionych  gm achów  u ska rża ją  
S1S na z b y t w ygó ro w an y  czynsz, co osądzając spraw ę

z pozoru, w yda je  się słusznem , jednakże w ob liczu  
w skazanych fa k tó w , żale te s ta ją  się n ieuzasadnione. 
Poniew aż żale te, bez badania  głębszych p rzyczyn  sta­
ją  się coraz g łośnie jsze i podchw ytyw ane  b y w a ją  w o ­
bec k ry ty c z n y c h  w a runków  życ iow ych  przez bezpo­
średn io  niezałntereisowane w a rs tw y  szersze, może nie 
b y łc h y  od rzeczy rozw ażyć, czy przez p rocen tua lne  
w yró w na n ie  na w szys tk ich  m ieszkańców, k o rz y s ta ją ­
cych z m ie jsk ich  bud ynkó w  m ieszka lnych, n ie  z n a ­
la z ła b y  się droga do obn iżenia w ygó row anych  czyn­
szów.

Ja k  p rze kon u je m y  isię z powyższego pobieżnego 
szkicu, Poznań d la  złagodzenia  g łodu  m ieszkaniowego 
ro b ił dużo i za leżnie od m ożności uzyskan ia  k a p ita łó w  
dz ia łać  zam ierza w ięce j, m im o to akc ja  budow lana  
m ie jska  n ie  jes t w  m ożności nadążyć w zros tow i bez­
dom nych. Do Poznania  ściągają liczne rzesze n ie ty lk o  
z W ie lk o p o ls k i i Pom orza, lecz rów n ież  ze w szys t­
k ic h  inn ych  dz ie ln ic  k ra ju  w  poszuk iw an iu  p racy, a 
n ie z n a jd u ją c  je j, zw iększa ją  liczbę bezrobotnych i 
bezdom nych.

T ak p rzeds taw ia ła  się akc ja  i w y n ik  ruchu b u ­
dow lanego w Poznaniu  w la tach  poprzedn ich, jak ież 
tedy p e rsp e k tyw y  są na tegoroczny sezon budow lany?

W  zw iązku  z m in ionem i po trzebam i P, W . K . i 
zby tecznem pow iększan iem  te renów  i pom ieszczeń na 
w iosenne T a rg i, oraz M ię dzyna rodow ą  W ys taw ę  K o ­
m u n ik a c ji i T u ry s ty k i, ruch  b u d o w la n y  w Poznaniu, 
co zupe łn ie  jes t z rozum ia łem , znacznie się obn iży. O 
ile  nam  w iadom o, m iasto  p rze w id z ia ło  na ro k  b ieżą­
cy w zniesienie  m n ie jsze j lic zb y  o b je k tó w  b ud ow la ­
nych, an iże li m ia ło  to m ie jsce w  la tach  ub ieg łych.

W  re ku  b ieżącym  na kosz t m iasta wzniesione być 
m a ją  dwa w ie lk ie  dom y robotn icze  na Zaw adach k o ­
sztem  3 m il jon ów  z ło ty c h  i p rz y  u lic y  N adbrzeżne j 
kosztem  1 500 000 z ł. W  gmachach tych  p ro jek tow ane  
są m ieszkania jedno- i dw upoko jow e  celem pom iesz­
czenia ja k  n a jw ię ksze j lic zb y  ro d z in . W  sam ym  b lo ku  
na Zaw adach znaleźć ma pom ieszczenie p rzeszło  200 
rodz in . —  Prócz tych  gm achów m ieszkalnych, p ro ­
jek tow aną  jest budowa now ej s z k o ły  powszechnej na 
W ild z ie  z halą  g im nastyczną i basenem p ływ a ck im . 
D a le j, p rz y  popa rc iu  przez M a g is tra t, rozpocząć się 
ma praca p rzen ies ien ia  w szystk ich  p rz y s ta n i k lu b ó w  
sp o rtow ych  z lewego na p rze c iw le g ły  brzeg W a rty , 
gdzie pow stać ma k ilk a  now ych  b u d yn kó w  p rzys ta n io ­
w ych. P ow ołane w m iędzyczasie sp ó łd z ie ln ie  b ud ow la ­
ne urzędn icze i  p ryw a tne , zam ie rza ją  w  sezonie tego ­
rocznym  rozpocząć a kc ję  budow laną. R uch ten nie do­
rów na jednak o żyw ien iu  z la t poprzedn ich, czy na to ­
m iast.w ogó le  i w  ja k ie j m ierze w ys tą p i in c ja ty w a  p ry ­
w atna  oko ło  b ud ow li, zw iązanych  z życiem  p rzem ys łu  
i hand lu  p rzew idz ieć  jeszcze nie można, lecz w n iosku­
jąc z ogólnego po łożen ia  gospodarczego i trud no śc i w 
uzyskan iu  k a p ita łó w , z te j s tro n y  zb y t w ie le  o b ie cy ­
wać sobie n ie  m ożna, L. P.

A W



Z przemysłu ceramicznego
Przem ysł ceramiczny ściśle wytwórczością swoją 

związany z ruchem budowlanym, przebył, jak wiado­
mo, rek  ubiegły w warunkach bardzo trudnych, na to ­
miast pierwsze dwa miesiące reku bieżącego były 
wprost katastro fa lne  mimo, że łagodna pogoda nie 
p rzeryw ała  na  długo robót budowlanych, a w cegieł 
niach w styczniu i lutym możliwą była praca. Nie- 
wyprzedane zapasy z roku zeszłego, zwiększane da l­
szą p rodukcją  na skład, złożyły się na ogromny n a d ­
miar towaru i dysproporcję  między podażą a osłabio­
nym wielce popytem, co wprowadza na rynek pewną 
rozbieżność cen.

Produkcja  cegły  dla istniejącego nadm iaru  ogra­
niczona wszędzie do minimum. P rac u ją  jedynie wiel­
kie cegielnie i zasobne w kapitał,  podczas gdy cegiel­
nie prowincjonalne, k tórych  zasięg obrotowy nastawio­
ny jest na najbliższą okolicę, a grono odbiorców s k ła ­
da się przeważnie z rolników, wstrzymały zupełnie 
pracę na czas nieograniczony. W  licznych w ypadkach 
zapasy  tych przedsiębiorstw gotowej cegły p rzek ra ­
cza ją  80 proc, ich produkcji rocznej. Zrozumiałem, 
że przy takim stanie rzeczy przedsiębiorstwa m aterjal- 
nie słabsze, w y p rzed a ją  się, sp rzed a ją  zapasy  niżej 
ceny kosztów, by zdobyć gotówkę na pokrycie zobo­
wiązań. Tern też t łum aczą się n iesporadyczne już dziś 
w ypadki we wspomnianej rozbieżności cen i napo ty ­
kana zniżka dochodząca do 40 proc. w porównaniu 
z cenami za cegłę w roku 1928.

P rzem ys ł  dachówkarski  przeżyw a silniejszą jesz­
cze depresję  i warunki jego rozwojowe pogarszają  się 
stale. W spółczynnikiem ujemnie w pływ ającym  na 
współczesne położenie tej dziedziny produkcyjnej p o ­
za słabym  ogólnie ruchem budowlanym, jest silna kon­
kurencja  innych m ate r ja łów  do krycia dachów, 
a szczególnie blachy cynkowanej, eternitu, papy  itd. 
W ypłacalność klientów, pozostaw iająca od szeregu 
miesięcy wiele do życzenia, nie polepszyła się ostatnio 
zupełnie, co jeszcze bardziej u trudn ia  sytuację. P rz e ­
mysł dachówkarski pociesza się nadzieją, że z chwilą 
obowiązywania t rak ta tu  handlowego, otworzą się 
zwłaszcza dla bliżej położonych terenów zachodnich, 
możliwości wywozowe i zrealizowanie tych zamierzeń 
sprowadzić mogłoby oczekiwane odprężenie w tym  
dzia le  produkcji p rzem ysłu  ceramicznego.

W ytw órczość  sączków  w porównaniu z p ro ­
dukcją  cegieł i dachówek rozwija się wśród k on­
iunktury  nieco pomyślniejszej. Cegielnie, obsługujące 
wyrobami swerni rynek szerszy i pokryw ające  p o t rz e ­
by meljóracji, aczkolwiek dysponują również wielkie- 
mi zapasam i gotowego- towaru, zn a jd u ją  dla wyrobów 
swoich żywszy zbyt. Ciekawym objawem, niespoty­
k anym  od dwóch lat, to wahania w zakresie cen. Ceny 
sączków przez dwa lata u trzym yw ały się na równym 
poziomie cen.

Kto powinien przeprowadzać
Właściciele zaniedbanych domów niezawsze p a ­

m ięta ją  o tern, że obowiązkiem ich, opartym  na ro z ­
porządzeniu  P rezyden ta  Rz. P. z dnia 16. 2. 1925 roku 
o prawie budowlanem  i na dekrecie z dnia 16. 1. 1919 
roku o zapobieganiu brakowi mieszkań, jest u trzym y­
wanie mieszkań lokato rów  w stanie zda tnym  do u ż y t ­
k u  i p rzeprowadzenie w należytym  czasie remontów 
w tych mieszkaniach. Rem onty polegają na napraw ie 
podłóg, sufitów, pieców, drzwi, okien itp. Niezależnie 
od utrzym ywania w stanie odpowiednim całego domu

Cement, wapno
budowlane i hydrauliczne, cegły, pustaki, plyly 
cegłowe, dachówki, papy dachowe zwykle 
1 specjalne asfaltowe, papę izolacyjną, smołę, 
lepnik, żelazo, gwoździe, gips, trzcinę, kafle, 
płyty posadzkowe, glazurowane płyty ścienne, 
glazurowane rury kamionkowe 1 koryta, wyro­
by szamotowe Kulmiza 1 Radeburskle, zaprawy 
tynkowe do fasad, karboliueum, płyn izolacyj­
ny przeciw wilgoci i przeciekaniu wody 
„CERESIT“, materjały do izolacji, cegły i da­
chówki szklane, szplisy i gonty (szkudły), 
ziarnka marmurowe do terrazza, piaskowiec 
do szlifowania, parkiet dębowy, linoleum, 
dachówkę azbestowo - cementową, specjalną 
papę asfaltową „BINOLIT", siatkę drucianą 
z  wstawkami z gliny palonej, oraz wszelkie 
tnne artykuły w  zakres budownictwa wcho­
dzące, dostarcza najtaniej i pierwszorzędnej 
Jakości f™ 3
1603

Stefan 6*ełczuńslci
Hurtownia M aterjałów Budowlanych
Poznań III* Dworzec Towarowy, tel. 5605

P rzem ysł  cem entowy,  jak wszystkie inne dziedzi­
ny produkcyjne zespolone z budownictwem, miesiące 
zimowe zużytkow ał na produkcję na zapas w p rzy­
gotowaniu się na  nowy sezon budowlany. Z ap o trze ­
bowanie na cement i wyroby cementowe w ostatnich 
tygodnich było bardzo minimalne. W zras ta jący  brak 
gotówki, m ierne wpływy zleceń, osłabiona zdolność 
płatnicza odbiorców, żądania długoterminowego k re ­
dytu  wekslowego wydłużonego ponad 6 miesięcy, t ru d ­
ności w zdobyciu i drogość k redy tu  bankowego,- 
wszystko to złożyło się na silne zaham owanie p ro d u k ­
cji tak, że przemysł cementowy w yzyskuje obecnie 
pew ną tylko część swej sprawności wytwórczej i znie­
wolony był ograniczyć ilość zatrudnionych ro b o tn i­
ków.

J a k  z powyższego wynika, przem ysł ceramiczny 
w działach związanych z budownictwem, stoi pod 
wpływem snu  zimowego i wyczekuje pomyślniejszej 
konjuinktury z chwilą rozpoczęcia tegorocznej kam- 
panji budowlanej. P ■

remont mieszkań lokatorów?
w ogólności. Osobom zainteresowanym zw raca się 
uwagę na a r tyku ły  377, 389 i 385 wzmiankowanego 
wyżej rozporządzenia o prawie budowląnem oraz na 
obowiązujące dotychczas a r ty k u ły  8, 10 i 16 podanego 
wyżej dekretu  z dnia 16. 1. 1919 r. W  myśl cytowa­
nych przepisów Magistrat, jako władza budowlana 
i jego inspekcja mieszkaniowa ma obowiązek z urzędu 
wkraczać nawet do poszczególnych posesyj i m ie s z k a ń  
w tych posesjach, wydawać właścicielom nakazy  wy­
konania odnośnych robót przez obowiązaną do tego
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W A I H I A §  P A V 1 1 S  ■ KATOWICE
Budowo i Uruchomianie Pieców Przemysłowych

Suszarnia ponad piecem

Projektowanie i wykonanie
kompl. urządzeń cegielń, fabryk wyrobów  
glinianych, fabryk wyrobów szamotowych

Piece pierścieniowe, zyg?akowe, komorowe, 
tunelowe, metalurgiczne, wapienniki, ga­
zownicze i generatory

Suszarnie sztuczne i automatyczne do 
suszenia p ow ie trzem  syst. „K elle ra11 
Urządzenie au tom a t ,  do zasypywania  węgla

W y k o n a n i e  ws7elklch r o b ó t  l u t o w n i c z y c h  o ł o w i e m ,  r o b ó t  
z m a t e r i a ł ó w  K W A S O T R W A Ł Y C H  i O G N I O T R W A Ł Y C H

R eferencj i!  p i e r w s z o r z ę d n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h

T elefon  1364  8484 ul. M ick iew icza  3 6

osobę, wykonać je na koszt i odpowiedzialność opor­
nego w łaścicie la  domu zgodnie z przepisami rozpo­
rządzenia Prezydenta Rz. P. z dnia 22. 3. 1928 roku. 
G dyby oporny właściciel zw leka ł następnie ze z w r o ­
tem powsta łych  kosztów, zostaną one przez Magistrat 
w yegzekw ow ane przymusowo w drodze administra­
cyjnej również na podstawie powołanego rozporządze­
nia o postępowaniu przymusowem w administracji.

n

ZWIĄZEK BUDOWNICZYCH POLSKICH NA ŚLĄSKU.
W tych  dniach odby ło  się w K atow icach  W alne Z ebranie Zw iązku 

Sam odzielnych Po lsk ich  B udow niczych  ń a  Śląsku, n a  k tó rem  p re z e ­
sem w y b ra n y  zo sta ł p rzez  aklam ację ponow nie dypil. taż . E dw ard  T u­
rzański, a skarbnik iem  pow tó rn ie  budow niczy  Leopold D em biński. 
Na podstaw ie  u ch w a ły  Z arządu  zo s ta ły  z  dniem  I m arca  r . b . b iura 
Zw iązku Sam odzielnych P olsk ich  B udow niczych ma Ś ląsku  po łączone 
z b iu ra m i'P o lsk ie g o  Zw iązku Z rzeszeń  G ospod arczy ch  W oj. Ś ląskiego 

m ieszczą się obecnie p rz y  ul. P o cz to w e j 16, U p., tel. nr. 19-99. 
Syndykiem  Zw iązku Sam odzielnych P o lsk ich  B udow niczych  na  Śląsku 
został dr. Rudolf Q uest, d y rek to r P o lskiego Zw iązku Z rzeszeń G ospo­
d arczych  W oj. Ś ląskiego.

RUCH BUDOWLANY w  GDYNI.
U bespieczaln ia P racow ników  U m ysłow ych w Poznan iu  p rz y s tę ­

puje z w iosną r. b. do budow y na te ren ach  już nab y ty ch  w G dyni 
ńiieszkań, 'obejm ujących razem  około 1.000 izb. Inw estow ane ,na ten  
c<jł ■kapitały w yniosą na sam e budow le 5 milj. zł. W ybudow anie tych 
m ieszkań p rzy czy n i się w znacznym  stopniu do zm niejszenia głodu 
m ieszkaniow ego w Gdyni i  obniżenia czyn szó w . O czekują, że za­
m iast czynszu 100 zt. za 1 pokój m iesięcznie  obecnie, p o  w ybudo­
w aniu p rzez  U bezpieczałn ię, będzie  on w ynosił od 30— 50 z ł m iesięcznic.

WYWÓZ DRZEWA POLSKIEGO W STYCZNIU R. B.
W styczn iu  r .  b. w y ek sp o rto w an o  ogółem  211 ty s. ton d rzew a, 

w obec 248 ty s . iton w styczn iu  1929 r .,  c z y li o  15 iproc. m niej. Z tego  
ńa eksport d rzew a surow ego  p rzy p ad a  122 ty s . ton (165 t. t.), na 
drzew o mawpół o b rob ione  —  81 t. t. (75 t. t.), i  w reszc ie  na  w y ro b y  
drzew ne —  6.6 t . t .  (6.4 ł .  it.). M im o o g ó ln y  spadek ekspo rtu  naszego  
Tzew a w styczn iu  u trzym uje  się zaobserw ow ana w ciągu 1929 r. 

tendencja  zw y żk o w a na w yw óz drzew a na w pół obrobionego i wyr-o- 
®ów drzew nych .

^p ADEK EKSPORTU KLEPEK BEDNARSKICH.
W yw óz klapki bednarsk iej sp a d a  silnie od lipca ub. r. P rzy czy n ą  

„ l ż o n e g o  ekspo rtu  je s t n ie ty lk o  spadek kop su m oj i n a  rynkach  
, b io rczych , ale w  p ie rw szy m  rzędzie b a rd zo  silna konkurencja  klepki 
b sy jsk ie j, k tó rą  .ostatnio, k ieru je  się w znacznych ilościach na Zachód.

jj WIADOMOŚCI DROBNE

IZ rynku materiałów budowlanych, I 
metali i wyrobów metalowych.

M A T E R JA Ł Y  B U D O W L A N E ,
Poznań, 19. 3. Zw iązek P oznańskich  C egielni, Sp. z o. o., notuje 

za  1000 sztuk loco  cegielnia ce g łę  iłow ą 65, dz iu raw k ę  72.50, „Kleina 
Fo er s te ra "  120, „W estfa .la" 21-stka .270, „ W estfa la "  15-stka 290, p ły ty  
ścienne 180, dachów ka 150, k lin y  duże  275, k lin y  -krótkie 250, gąsio ry  
1200, d reny  l A  c a . 77, 2 ca . 105, 3 ca . 190, 4 ca. 300, 5 ca , 450, 6 ca . 
620, 7 ca. 1-000 i 8 ca. 1400. F ab ry k a  W yrobów  C eram icznych Kro- 
toszyn-R rzysieika, S. A.,- no tu je  za 1000 sz tuk  loco  w agon fabr. z 'Opa­
kow aniem : cegłę 65—85, oraz lonów kę I ikl. 70—85, liców kę 90— 110, 
dachów kę 125—.140, k lin k ie ry  czarne  350, k link iery  budow lane 175, 
sączk i lA  c a la  70—75, 2 cale 100—.105, 3 cale 180— 190, 4 ca le  280—290, 
5 cali 475 485, 6 cali 650—675, 7 cali 1000— 1100 i 8 . ca li od  1500 
do 1600. T endencja słaba.

Poznań, 19. 3. M a teria l B udow lany, Sp. Alce. notu je  -od 1 m arca 
t b. cem ent po rtl. m niejsze ilości poniżej 5 ton dla budow niczych  i 
odsprzedaw ców , dla konsum entów  ceny w  naw iasach , za 1 beczk ę  200 
kg. 25 zt (25.50), za  beczkę 180 kg. 23 zł (24 zł), za w orek  pap ie ro w y  
50 kg. 6.15 (6.90), w apno piechcińskie niegaszone za 100 kg. dla bu­
dow niczych  i o dsp rzedaw ców  5.50 (5.90), gaszone za 1 beczkę oa. 200 
1 8.7'0 (9.20), gaszone z,a 1 m . kub. 44 z1! (46.50). C eny p o w y ższe  obo­
w iązują loco  sk ładn ica Poznań.

Warszawa, 19. 3. N otow ania a r ty k u łó w  techn icznych  —  pom ocni­
czych  dla przem ysłu  za to n ę  fr. st. załadow ania , cegła ogn io trw ała 
norm alna 135 .zł, k cp u lak o w a 150 z ł, g lina ogn io trw ała  m ielona 60 zł, 
m ączka szam otow a 80 zł, zap raw a szam otow a 70 zł. kam ień w apien­
ny 7 zł.

Centrala Materjałów Budowlanych i Dachówek
Tel. 6580 P O Z N A Ń  3  M ic k ie w icz a  3 6  zał. 1907 J.

t ir ,  telegraf.: t,D»ehglaetenei"-Poxnad.

Haterjały budowlane wszelk. rodzaju poleoa

GUSTAW GLAETZNER
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METALE I WYROBY METALOWE.
W arszawa, 19. 3. Centra lne B iu ro  P o lsk ich  F a b ryk  G w oźd z i i 

D ru tu  w  W arszaw ie , K ró lew ska  25, notu je następujące ceny za 100 kg. 
loco  stacja odb iorcza : gw oździe zt 65, d ru t ocynkow any z ł 97. d ru ty  
inne z ł 80. D opła ta  za w ym ia r i. gatunek w edług specja lnych cenni­
ków,. Od pow yższych cen zasadniczych udzie la ją się raba ity : na gw oź­
dzie I I  proc., na d ru ty  z w yk łe  13 proc. i  ocynkow ane 8 p roc . Kabaty 
są rów n ież zależne od ilośc i zam ówionego tow a ru . Za 100 kg. franco 
wagon stacja nadawcza. D ru t ko lczas ty  cza rny : cena zasadnicza z ł 80 
dopłata zł 30, razem  110 zł, ocyn ko w a n y : cena zasadnicza zł 97, do­
płata zt 40, razem 137 zt. W  razie żądania dru tu  kolczastego o okre­
ślonej wadze na koz io łku , dopłata w ynos i za rozważenie zl 10 za 100 
kg. Ceny powyższe rozum ie ją  się b ru tto  za netto, co znaczy, że waga 
liczy  się łącznie z koz io łka m i, za d ru ty  kolczaste norm alne, t j. a  śred­
n icy  2.5 mm. z pęczkam i o 4-ich kolcach, rozmieszczę,nenii w odstępach 
60— 75 mm. W bre w  pogłoskom  o podw yżce cen dru tu  raba ty  zosta ły  
podwyższone, w ięc w skutek tego jest pewna zniżka.

W arszawa, 19. 3. C eny od lew ów  ze stopów  specja lnych. Kolo 
O dlewni M e ta li P ó łsz lachetnych notu je za 100 kg . w z ło tych  nastę­
pujące ceny od lew ów  ze stopów  specja lnych, przepisanych przez M i­
n is te rs tw o  Kolei Żelaznych dla taboru P. K. P. B rodź pa new kow y
V II 624 zł —  o sp rzę ło w y  V I I 2 578 zł, fo s fo ro w y  V ila  630 zł. M osiądz
V II I  457 zl. Cena od lew ów  m etali pó łszlachetnych, no tow ano : arm a­
turę mosiężną 5.5!) gr., a rm aturę b ranżow ą 6 zł, fosforbrO nzową 6.30, 
od lew  m osiężny g a la n te ry jn y  10 zł. Ceny pow yższe za 1 kg . loco fa ­
b ryka  b e z  opakowania za go tów kę. Ceny od lew ów  a lum in iow ych . 
W arszaw skie  od lew nie notu ją ceny od lew ów  g lin ia nych  (a lum in iow ych ) 
od 11 do 16 z l za kg.

W a r s z a w a ,  19. 3. Ceny hu rtow e  w zł (podług danych S. A. („Z je d ­
noczeni P o lscy P rzem ys ło w cy  Meta,ław,i“ ). Za tonę franco wagon 
stacja załad. S urów ka .'.S tarachow icka”  franco wagon huta nr. 0 220, 
nr. 1 215, n r. 2 210.

Katowice, 19. 3. S yndyka t P olskich Hut Że laznych notu je za tonę 
franco huta. Żelazo sztabowe —  cena zasadnicza zł 350, żelazo fo r ­
mowe (do w łączn ie  ,N. P. 24) 350, żolaiza fo rm ow e (NP 26 i  ,po,na,d 390, 
bednarka gorąco , w alcow ana 4.22.50, żelazo un iw ersalne 390, blacha 
gruba do 5 mm. 525, d ru t w a lców ka  (w  jakośc i handlow e j) 397.50, 
podk łady do rozijezdnic (n iedziurkow ane) 525, z w yk le  łupki, p łaskie 490, 
łu p k i k linow e  915, .podwójne łu p k i k linow e 532.505. podk ładk i równe 
472.50, podk ładk i pochylone 525. p ły ty  hakowe 820, łapk i 980, 'pro­
wadnice (w alcow ane) 462.50, szyny k linow e  (n ieobrobione) 462.50, 
szyny  poniżej 100 mm. w ysokośc i z ł 385, do tego p o dk ładk i 462.50, 
łupk i p łaskie 462.50, lu p k i k linow e 515, po dk łady  462.50, blachę do 
cynkow an ia  dostarcza się W stanie żarzonym  bez specja lnej dop ła ty  
za żarzenie, iprzy innych  na tom iast zam ów ien iach na c ienkie b lachy 
żarzone dolicza się następujące d o p ła ty : p rzy  1 d o  poniże j 5 mm. 
10.345 proc., 0 j 875 mm. 5.36 proc., 0.75 mm. 4.68 pro,c., 0.625 mm. 
4.04 proc., 0.562 mm. 4.85 iproc. 0.50 mm. 6.32 proc ., 0.48 mm. 1.88 
proc., 0.375 mm. 0.58 p roc . Za b lach y  o grubościach niewym iem ionych 
w powyższom  zestaw ien iu  lic z y  się sąsiednią wyiższą dopłatę. Cenę 
blach 2 >razy dokupowanych (e fek tyw ne ) za 1 >t. g rubość: 0.32 do po­
n iżej 0.35 mm. Ł  25.10, 0.35, do pon iże j 0.37 mm. Ł  23.10, 0.37 do 
poniże j 0.40 mm. Ł  22.05, 0.40 do poniżej 0.43 ,mtn. Ł 22, 0.43 do po­
niże j 0.50 mm. ,21.15, 0.50 d o  poniże j 0.55 mm. Ł  21.10, 0.55 da po­
niżej 0.62 mm. Ł  21.05 0.62, d o  poniże j 0.75 mm. Ł  21. 0.75 do poniżej 
0.87 mm. Ł  20.15, 0.87 do, pon iże j 1 mm. Ł  20.10, 1 do. ponad 11 mm. 
Ł  20.05, za b la ch y  okrąg łe  i pó ło k rąg łe  dochodzi do pow yższych cen 
nadpłatę (T ie fstonzb leche) do licza siię 10 proc. B lachy  1 raz dekaipo- 
wane kosztu ją  o Ł  3 za tonę m niej, n iż  b lachy 2 ra zy  dekapowane. 
Do cen tych  dla h u rto w n ikó w  dolicza się 2 p roc .

DRZEWO.
Katowice, 19. 3. Ceny w hurcie za 1 m.:l loco skład K a tow ice : 

be lki z l 120— 125, szalów,ka 95—97, ła ty  125 -130, s to la rka 1.70—.180, 
pod łogow e (za 1 m.*) 5, dębina 250— 275, kopa ln iak i (w  dolarach w ra z  
z transportem ) 5.25. W  h u rtow ym  handlu drzew em  panuje zupe łny 
zastó j. Podaż surowca je s t ba rdzo  duża, jednak, z pow odu znikom ego 
zapotrzebow ania, nabyw ców  b rak, do czego p rzyczyn ia  się .jeszcze 
d o tk liw y  b rak g o tó w k i w te j b ranży. W sforach za interesow anych 
spodziewają się zw iększenia popytu  na .kopalniaki ze s tro ny  przem y­
słu w ęglow ego, któ rego zby t pow iększy się w zw itfzku  z podpisaniem 
tra k ta tu  handlow ego polsko-niem ieckiego,, są to jednak dość odległe 
m oż liw ośc i. W  eksporcie zupełna cisza. Kopa ln iaki w  po rów nan iu  z 
cenami z przed miesiąca podroża ły  o 50 cent am. na metrze.

W ilno, 19. 3. Na ryn ku  drzew a ta rtego  notowano, za 1 m.3: deski 
sosnowe czys te  115— 120 z ł, pó łczyste  i gaf. 85 90, II ga,t. 60—65, 
ła ty  110— '115, kan tów ka do 20 cm. grubości 100— 110. od 20 cm. 
grubości 115— 120, bale 115— 120, k loce  60 65. Deski s to la rsk ie  w szys t­
k ic h  g rubośc i; dębowe 200— 240. grabow e 300—350, jesionow e 200— 240, 
k lo n o w e  200— 240, brzozow e 120—>140,- olszowe 1,20— 130. O żyw ien ie  
bardzo słabe. Tendencja w yczekująca.

ZLOTY W DNIU 19 MARCA 1930 ROKU.
Gdańsk przekaz 57.61— 57.75, go tów ka  57.64 —57.78, B e rlin  przekaz 

na W arszaw ę, Poznań, lub K a tow ice  40'.87'5—47.075, go tów ka grube 
46.70—47.10. Zu rych  przekaz 57.90, Londyn przekaż 43.37, N. Jork  
przekaz 11.25, Praga przekaz 377.75, Medjoilan przekaz 214.
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Nagrodzony „ Z Ł O T Y M  MEDA L E M”  na Wysławię 
Budowlanej VI Targów Wschodnich we Lwowie 1926 r.

HYDROFUGE CASTOR
lllilllllllllllllllllllilllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil! 11 ■  W i s

>»

ZABEZPIECZA OD

WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY we wszyst­
kich przypadkach, jako to: izolacji rezerwoarów, murów, 
kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, szczytów i fun­

damentów
Hydrofuge „CAST0R“ dodaje się do. zaprawy cementowej

W LONDYNIE przypłaca 
P ic c a d i l ly  C I R C U S
największa z istniejących KOLEI 
podziemna została u szcze ln io n a

ty M o p  CASTOREM
P o s i a d a  na  s k ł a d z i e  :

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

MAURYCY KARSTENS
Sprzedaż: w W arszawie, ul. Koszykowa 7. Tel. 27-95 .
W K rakow ie: B iuro  „C A STO R “, u l. K lepa rz  5, T el. 218 
w K atow icach: Inż. K. W retow sk l, G en. Z a jączk a  19. T el. 14-15.
W Poznaniu : Tow . Akc. „M aterja ł B udow lany" S ew eryna M lelżyńsk lego  23. 

Tel. 29-76 i 38-74.
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Przetargi * Submisje * Licytacje
PRZETARG.

D yrekc ja  O k resow a  Kolei P ań s tw o w y ch  w W arszaw ie  
Ogłasza na dzień 31 m arca 1930 r. p rze ta rg  na  dostaw ę:

1) jednorazową: 1 łącznicy telefon, automat, o ipojem. 
450 o tw . wewin. w tern 20 otw. wych. do stacji miejskiej i 40 
otw. wych, do podstacy j,  1 łącznicy  odłącz, (podstacji) o ilości 
m e j s c  roboczych 2 i dwu polach wielokrot.  na 150 otw. wewn. 
w tern 15 otw. w ych do stacji miejskiej syst. C, B. i 95 otw. 
w ehodząco-wycihodzących do stacji syst. M. B. i 40 obwód, 
w chodzących z łącznicy automat,, jednej .przetwornicy do 
ładów, akumulat.  o wydaj, do 20 amp. i nap. 36 v., 2 baterje 
akumulat.  żel. nikł. o pojem. 300 amp/godz. każda, jedna ta ­
blica rozdzielcza do ładów, akumulat.  z woltom ierzem i am ­
perom ierzem. 30 apar. telefon, syst. automat, ścień., 370 a par. 
telefon, syst. automat, biurk. Montaż i uruchomienie wyżej 
w ymienionych  apara tów  w inno być  w ykonane środkami firmy, 
dos taw a i uruchomienie nie później niż 1 w rześnia  1930. Szcze-, 
gółowe warunki są do przejrzenia  w W ydzia le  Zasobów, po­
koi Nr. 10. 830,000 znaczków (żabek) kwadr, z wtłoczoną
cyfrą  „30“ do cechow ania  ipodkl, z żel. taśniow. lub' blachy 
żel .o grub, nie niżej 1.2 mm. i nie więcej niż 1,5 mm. według 
rys. znajdującego się w W ydz ia le ,Z asobów , 1250 kg. śrub żel. 
nieototaczanych różu. wym. z płaską w  puszcz, półokir, cztero- 
kąt. głów. i sześclokąt. naśrub. w/g wzor.. 600 kg. naśrub. 
żel. nacin. z obtaczan. p łaszczyzną o 10 zwojach na 1 cal 
wym. 28 mm. w/g. wzoru, drutu krzem obronz. lin jo w. o 3 mm. 
-  4000 ; 2.5 mm. — 900 kg. 2 mm. 2335 kg., 1,5 mm. — 30 kg., 
drutu stal. ocynkow. do sygnał, o 4 m. 2300 kg. 5 mm. - 2900 
kg., drutu żel. ocynkow. liniow. o  5 mm. 15.000 kg. drutu 
wiązałk. miękkiego o 2 mm. — 6000 kg.. 1 mm. — 880 kg., 
70 cęgów ostrych  8., 30 kluczy franc. 12“ typ ko lejowy. 40 
kluczy podwoi. 5/8“ X 7/8“ , 40 kluczy .podwójn. 3/4X5/8“ , 20 
lutownic 3 kg. do lu towania złącz,., 80 pasó w  bezpieczeń. z ka­
rabińczykiem i l .uką stal.. 40 żabek s talowych do bloków z 
■nos ęż. szczęk.. 60 żabek do bloków do drutu żel., 78 p a r  słu- 
"ołazów, 240 świdrów do drzew a (oirborów) 16,18 i 20 mm., 
65 św idrów  k rę tak ó w  ze stali kw adra t,  dług. 24 cm. z uchem 
:i 19,22 i 25 min., 17 piecyków do grzania  lutowe, 40 p a r  wie­
lokrążków' (bloków), 17 tygli g r a f  t, pojem. 100 i 120 kg.. 15338 
iabl. z blachy żel. emałjow, z napis, dla wag. psoto, w /g  rys., 
45 ton wapna nielasowanego. 22 ton miału wapiennego do dez­
ynfekcji, 300.000 szt. cegły zwykłej do m urowania , 25000 szt. 
Ces!y  ognio trw ałe j  o  w y trzym ałośc i 1200 st„ 50 iszt. ru r  k a ­
mionkowych dl. 1 mtr.  125 inni., 50 szt. rur kamionkowych dł. 
1 mtr, 150 mm., 15000 rolek papy dachowej N. 80, 5000 kg. 
klebomasy.

2) roczną: taśm y telegr, pap. odpow. war. techn. MK.
0 wym. 11X36X130 mm., 350.000 k rążków , 11X36X140 mm. 

' KO.000, 11X60X180 mm. — 74.000, 11X60X 209 mm, —-
101,000 krążków. O ferty  należy składać do skrzynki znajdu­
jącej się w k o ry ta rzu  biura W ydzia łu  Zasobów, Al. Jerozo-
1 miska 1/3, do godz. 15 dn. 31. LII. to. r. O tw arc ie  ofert na- 
Oapi w sali posiedzeń Dyrekcji dnia następnego o godz. 9-ej.

zo ry  i rysunki są do obejrzenia w  W ydzia le  Zasobów w 
dnie pow szednie  od godz. 10— 12-tej.

Ogólne p rzep isy  o dostaw ach  i p rze ta rgach  na PK P. są 
o nabycia w pokoju Nr. 10 za opłatą 1 zł znaczkami poczto- 

- warunki techniczne na poszczególne m a te r ia ły  po 
90 gr za egzemplarz.

PRZETARG PUBLICZNY
D yrekcja  W odociągów  i Kanalizacji m. st. W a rs z a w y  ogła­

sza p rz e ta rg  na usunięcie b rudnego piasku z filtrów, oraz za­
pełnienie ich piaskiem św ieżym  n a  terenie Stadjd Filtrów, ul. 
Koszykowa 81.

P rzew id y w an a  ilość piasku brudnego wyniesie około 
2000 m3, świeżego piasku około 8000 m 3.

W arunki p rze ta rgu ,  oraz  w zó r  um o w y  na w ykonanie  p o ­
w yższych  ro b ó t  będą do przejrzenia  w biurze Stacji Filtrów 
od godziny 10 do 12, gdzie  wszelkich szczegółów udzielać bę­
dzie Naczelnik Stacji Filtrów.

Ofertę w raz  z dołączonym kwitem k asy  Dyrekcji W odo­
ciągów i Kanalizacji ma wpłacone w adjum zł 1.000— należy 
składać w  Dziale Zakupów Dyrekcji , ul. Senatorska  14, III pię­
tro. do dnia 27 m arca  r. to., do godziny 12-ej w południe. Po 
upływie tego terminu, złożone oferty  będą nieważne.

D yrekc ja  zas trzega  sobie:
1) W y b ó r  oferty według swego uznania, niezależnie od 

ceny  ofertowej.
2) Pow iększenie  lub zmniejszenie zamówienia o 50%.
3) Unieważnienie p rzetargu .

PRZETARG PUBLICZNY.
D yrekcja  W odociągów  ii Kanalizacji m. st. W arsz aw y  za­

wiadamia, iż p ierw otny  termin d1, 15 m a rca  irb. składania  ofert 
na dostarczen ie  i zmontowanie pomp odśrodkow ych  oraz in­
stalacji e lektrycznej siły i św iatła  dla budującej się hali fil­
trów pośpiesznych przy  ulicy Suchej róg Nowowiejskiej po­
dany w ogłoszeniu ,w Tygodniku D ostaw  we Lw ow ie  dn, 22. 2. 
i 7. III. 1930 r, — o dracza  się do d. 31 m a rca  r. to. do godziny 
12-ej w południe.

W szys tk ie  inne warunki przetargu pozostaną bez  zmiany.

PRZETARG PUBLICZNY.
og łasza  się na wykonanie  i dostawę przedmiotów umeblowania 
dla Centralnego Instytutu W ychow ania  Fizycznego na  Bie­
lanach. O ferty  w za lakow anych  kopertach z dołączeniem 
k w itu  Centralnej K asy  P ań s tw o w ej n a  w płacone 5% wadjum 
na leży  składać  do dnia 25 m arca  1930 r. do godz. 12 w biurze 
Kierownictwa Budowy, K rakowskie  Przedm ieśc ie  17. w któ­
rej to godzinie odbędzie się otwarcie  ofert. Tamże są do 
obejrzenia rysunki mebli o raz  do o trzym ania  ślepe kosz to ­
ry sy  i warunki p rze ta rgu .  K ierow nictwo zas trzega  sobie p ra ­
wo dowolnego w y b o ru  oferenta bez  względu na oferowaną 
cenę lub n ieprzy jęc ie  żadnej ze złożonych  ofert.

Fabryka tygli grafito­
wych i ogniotrwałych  

produktów

„Graf os"
ą Sp. z ogr. por.

B ie l s k o - B ia ł a
poleca

Tygle grafitowe
do topienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteż wszelkie 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące 8346

l a  GRAFITY odlewnicze i płatkowe.



M o w w ś ć !  M o w o ś ć  fPomna ssacn-iłoczaca
Patent Int. D o m i n i k a  Nr.;24781, wzór użytkowy 3499 

Działająca dowolnie, poruszana dowolnie tj. rę c z n i e ,  k ie ­
r a te m ,  m o to re m  lub  w i a t r a k ie m .  Łożyska kulowe powo­
dują lekkie poruszanie pompy z większych głębokości silą 
jednego człowieka. — Potrójne obskórzenie cylindra, wen­
tyle z bronzu pozwalają do uzyskania wydajności do 
5000 litrów wody na godzinę. 8o77

G w a r a n c j a  5 -c lo  l e tn ia .  Szczegółowych informacyj udziela firma : 
P8ZEDSIEB 0 R S T W 0  WIERCENIA STUDZIEN i WYTWÓRNIA POMP

f r . D o r a i N i K  m
L W Ó W ,  u l .  2 9  l i s t o p a d a  I. 3 7 ,  Telefon 18-55 i 64-44 

LIST p o c h w a l n y  n a  p. w. K. w  p o z n a n iu .  =====

PRZETARG BUDOWLANY.
Kierownictwo Budowy Centralnego Instytutu W ychowania 

Fizycznego na Bielanach ogłasza przetarg na wykonanie, ze­
wnętrznych tynków fasadowych budynków Instytutu na Bie­
lanach koło W arszaw y, o powierzchni około 16.050 m. kw.

Pisem ne oferty z dołączeniem kwitu Kasy Skarbowej na 
złożone wadju-m w wysokości 3% oferowanej kwoty .należy wno­
sić do biura Kierownictwa, W arszaw a, Krakowskie P rzedm ie­
ście 17, do dnia 27 m arca r. b., w którym  to dniu, o godz. 
12-ej nastąpi otwarcie ofert. W arunki przetargu i ślepe koszto­
rysy  są do nabycia w biurze Kierownictwa budowy po cenach 
kosztów własnych.

PRZETARG OFERTOWY.
na wykonanie prac blacharskich, dekarskich i wykonanie 
okien przy budowie Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umy­
słowych w Poznaniu.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta 
itd“ należy złożyć do dnia 24 marca rb., godz. 13-tej w biu­
rze administracji, pokój 7 Zakładu Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych w Poznaniu, iprzy u-1. Sew. Mięlżyńskiego 2. 
gdzie nastąpi otw arcie w  obecności przybyłych oferentów.

Informacyj udziela biuro architektoniczne kierownika bu­
dowli p. fnż. Andrzejewskiego, przy  Placu Wolności 11 (Es- 
planada) I ptr., w godzinach od 15—18, gdzie rów nież o trzy­
m ać można za opłatą 5,— zł formularz ofertowy.

O ferty i podkładki ofertowe można wnosić tylko na dru­
kach dostarczonych przez kierownika budowli.

Zastrzega się wolny w ybór przedsiębiorcy i ewtl. podział 
prac objętych kosztorysem  między 2 oferentów.

Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Poznaniu. 
(—) Wilczyński, (—) Ligocki,

Komisarz Rządowy p. o. D yrektora Zakładu.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego sprzeda w 
drodze

PUBLICZNEGO PRZETARGU
za gotówkę najwięcej dającemu samochód ciężarowy marki 
Saurer, przeznaczony i urządzony do przedstaw ień św ietla­
nych, z kompletnem urządzeniem, z 4-cylindrowym silnikiem 
benzynowym  o kołach przednich pojedynczych, tylnych po­
dwójnych, na pełnych gumach, typu przedwojennego.

Licytacja kina objazd owego-samochodu, odbędzie się w 
czw artek, dnia 27 m arca 1930 r., o godz. 11 przed południem 
na podw órzu firm y C. Hartwig T. A. w Poznaniu, przy ul. 
Towarowej 15/20.
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Nadleśnictwo Państw ow e Bydgoszcz poczta i stacja kol. 
Bydgoszcz, sprzeda w drodze pisemnego

PRZETARGU
(submisji) w dniu 27 m arca 1930 ,r„ drewno użytkowe sosno­
we z cięć roku gospodarczego 1929-30
Los 1. Leśnictwo Trzcinice, oddz. 114—624 sztuk =  585.56 

m* w item: 32.23 nr* I kl., 240.78 nr' II ki., 302.90 m3 III kl., 
9.65 m3 IV kl.
Pisemne oferty z napisem „S ubm isja1 w zalakowanych 

kopertach należy nadesłać do Nadleśnictwo do dnia 27 marca 
1930 r ., godz. 11-teij przed południem poczem nastąpi otwarcie 
ofert o godz. 11.15 w obecności ewentualnie przybyłych ofe­
rentów. P rze ta rg  odbędzie się na obowiązujących warunkach 
sprzedaży wyrobionego drewna w drodze pisemnego prze­
targu (submisji) które są do przejrzenia w Dyrekcji Lasów 
Państw , w Bydgoszczy i w Nadleśnictwie.

O ferty nieodpowiadającc warunkom nie będą uwzględ­
nione. Nadleśniczy Państwowy.

PRZETARG.
na wykonanie centralnego ogrzewania eieplowoduego dla 
budow y żłóbka dla dzieci przy ul. Strzeleckiej, oraz ustępów 
publicznych na placu Wolności i Andrzeja w Katowicach. 
P atrz  skrzynka na przetargi w ratuszu przy ul. Pocztowej

lllr- 2- Magistrat miasta Katowic.

PRZETARG BUDOW LANY.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w Wilnie niniej- 

szem ogłasza przetarg nieograniczony na wykończenie do­
mów mieszkalnych: jednego na st. Brześć dla 14-tu rodzin 
i jednego na st. Hajnówka dla 8-miu rodzin.. v

W arunki przetargu, warunki techniczne na urządzenie w o­
dociągów i kanalizacji, przepisy o budowie pieców, warunki 
ogólne, rysunki i ślepe kosztorysy są do obejrzenia w dnie 
urzędowe od godz. 9-ej do 12-ej w W ydziale Drogowym D y­
rekcji Okręgowej K. P. w Wilnie, ul. Słowackiego 2. drugie 
piętro, pokój Nr. 3, gdzie również można otrzym ać wszelkie 
informacje, dotyczące wymienionych budynków.

Zainteresowani mogą nabyć pełny komplet w ykazanych 
wyżej danych technicznych po wpłaceniu do kasy dyrekcy.L, 
u ej 20 złotych. W ysyłanie pocztą D yrekcję nie obowiązuje.

Robienie notatek zezwala się tylko w lokalu Dyrekcji i w 
podanym wyżej czasie.

Oferty winny być nadesłane lub złożone do specjalnej 
skrzynki znajdującej się w Prezydium  Dyrekcji do god-z. 12 
dnia 7 kwietnia 1930 roku.

Wadijum w wysokości: na dom ma st. Brześć 5.500 złotych 
i na dom na st. Hajnówka 4.000 złotych winno być złożone 
w sposób ustalony przez M inisterstwo Skarbu w  kasie dyrek- 
cyjnej w Wilnie, lub przekazane do ,PKO na rachunek Dyrek­
cji, kw it zaś o złożeniu wadjmm winien być dołączony do 
oferty. .:j

PRZETARG PUBLICZNY.
Dyrekcja Okręgowa K. P . w Radomin ogłasza przetarg 

na budowę dwóch przyczółków , fundamentów pod te przy­
czółki, oraz na wykonanie i m ontaż przęsła żelaznego o roz­
piętości teoretycznej 46.8 m t. dla mostu przez rz, Triześniówkę 
na łącznicy Sa,ndomierzJQrębów.

Termin składania ofert upływa, w dniu 9 kwietnia 1930 r. 
o godzinie 12-ej.

Bliższe warunki p rzetargu  podane w M onitorze Polskim 
Nr. 54 z dnia 6. III. 1930 r. Szczegółowe warunki przetargu 
za opłatą 3-ch zł otrzym ać można w  W ydziale Drogowym 
Dyrekcji Radomskiej (Radom — pi. 3-go M aja Nr. 1). P ro jek t 
tego mostu do przejrzenia jest również w W ydziale Drogo­
wym w Radomiu.



BUDOWA PRZEPUSTÓW BETONOWYCH.
D yrekcja  O kręgow a Kolęd P ań stw o w y ch  w 'Radomiu o g ła ­

sza niniejszem  p rze ta rg  publiczny na budow ę sklepionych 
przepustów  betonow ych o św . 4,00 an. ma km. 10 i 500 m. ma 
lun. 13 linji R ejow iec—R a w a  R uska i w zyw a do składania 
ofert.

Szczegółow e w arunki p rzetargu  m ożna o trzym ać w W y ­
dziale D rogow ym  R adom skim  (Radom , plac 3-g-o M aja Nr. 1) 
za opłatą 1 zł 50 gr, odbitk i projektów  pow yższych  p rzep u ­
stów  są do obejrzenia rów nież w W ydzia le  D rogow ym  w R a­
domiu.

Do o fe r ty  na leży  do łączyć kw it K asy G łów nej K olejow ej 
na  złożone w adium  w ysokości 5% '(pięć 'procent) od sum y 
oferow anej za c a łą  budow ę. Wadijum to  będzie  zw rócone ipo 
ukończeniu ro z p ra w y  o fertow ej, w zględnie p o  zaw arciu  um o­
w y. W  raz ie  cofnięcia złożonej o ferty  w czasie rozpraw y  
ofertow ej, jak  rórwnież w w ypadku odm ow y staw ien ia  się do 
podpisania um ow y  po p rzy jęc iu  p rzez  D y rek c ję  złożonej oferty  
— w adium  p rzep ad a  na  rzecz  S karbu  (Państwa.

T erm in złożenia o fe rty  do dnia 9 kw ie tn ia  1930 roku, do 
godz, 12 w  'południe, o tw arc ie  o fe r t nastąpi o godzinie 12 w 
tym że dniu.

O ferty  nadesłane później rozp a try w an e  n ie ( będą.
T erm in ukończenia robót do dnia 1 październ ika 1930 r. 

pod ryg o rem  k a ry  konw encjonalnej w w ysokości 50 zł za 
k ażd y  dzień opóźniony w ukończeniu robót.

D yrekc ja  z a s trz e g a  sobie praw o uniew ażnienia p rze ta rgu  
bez podan ia  pow odów , o ra z  praw o w yboru  p rzedsięb io rcy  
bez w zględu na  Cenę.

O ferty  n ieuw zględnione p ozostaną  bez odpowiedzi.
O ferta  i załączniki, zaopa trzone  znaczkam i stem plow em ! 

w w ysokości, w ym aganej odnośnem i przep isam i U staw y  S tem ­
plow ej, na leży  w zap ieczętow anej jednej kopercie firm ow ej 
z napisem , w skazu jącym  zaw arto ść , w łożyć  do k o p erty  bez 
firm y i n iep rze jrzy ste j, zap ieczętow ać i z łożyć w D yrekcji 
O kręgow ej Kolei P ań stw o w y ch  w R adom iu, R ynek 12, do 
sk rzynk i d la  ofert. Na zew nętrzne j czystej kopercie  bez fir­
m y na leży  dać ty lko  nap is : „O ferta  n a  budow ę przepu­
stów  betonow ych  na  km. 10 i 13 linji R ejow iec—'Rawa Ruska.

PRZETARG.
na sp rzedaż  2315.80 m 3 d rew na u ży tkow ego  sosnow ego z N ad­
leśn ictw a P rzed b ó rz  odbędzie się dnia 27 m arca  1930 roku, 
o godz. 12-ie.i w  lokalu D yrek c ji L asów  P ań stw o w y ch  w R a­
domiu, p rz y  ul. Ż erom skiego 53.

Inform acji udziela D yrekc ja  L. P . w Radomiu o raz  N ad­
leśnictw o P rzed b ó rz .

Dyrekcja Lasów P aństw ow ych  
w  Radomiu.

PRZETARG.
W ydzia ł P o w ia to w y  (Pow . Zarz. D r#g.) w Lublinie og ła­

sza p rze ta rg  ofertow y na p rzew óz m ateria łu  kam iennego na 
drogi (państwowe ze stacji Lublin około 3000 ton i ze st. Traw ­
niki około .3000 ton. Reflektanoi winni w term inie do dnia 
27 m arca 1930 r . z łożyć w W ydzia le  P o w ia to w y m  oferty  w 
zam kniętych pieczęcią  lakow ą kopertach  z nap isem  „oferta n a  
p rzew ó z  kam ienia", podlaniem ceny za jedną tonę  i k ilom etr, 
o raz do łączeniem  kw itu  k a sy  W ydzia łu  na złożoną kaucję w 
w ysokości 2500 zł. B liższych in form acyj udziela kancelaria  
W ydzia łu  P ow iatow ego  (Pow . Zarz. Drog.) od godziny 12— 14.

K om isyjne o tw arcie  k o p ert nastąp i dnia 28 m arca  19.30 r. 
O w yniku pow iadom i się oferentów  na piśmie.

K ierow nik P rzew odn iczący  W ydzia łu
P o w ia to w eg o  Zarządu D rogow ego (—) Labudzki

(—) j .  W asilew ski S taro sta

SPRZEDAŻ DREWNA.
D yrekcja  L asów  P ań stw , w Łucku og łasza, że w dniu 

31 m arca r. b., o godz. 12-tej, odbędzie się w lokalu D yrekcji 
— Łuck, ul. Ks. Józefa  P on iatow skiego  Nr. 1 — sprzedaż, w 
drodze konkursu  ofert., kłód i dłużyc sosnow ych cięcia roku 
gospodarczego  1929/30, znajdu jących  się w N adleśn ictw ach: 
Białojez+erskiem , H ubińskiem. K ostopolskiem . M aszczańskiem , 
M okw ińskiem , Pod łużne, Pryipeckiem , R ów ieńskiern i Uści- 
tugskiem , w ogólnej ilości 18.058 m 3.

W y k a z  jednostek  sprzedażnych  i w zór urnow y kupna- 
sp rzedaży  są do p rze jrzen ia  <w D yrekcji, p rzeznaczone zaś do 
(sprzedaży m a te ria ły  m ożna og lądać  na  m iejscu, po uprzed- 
fliem zgłoszeniu  się  w odnośnem  N adleśnictw ie,

W y k az  jednostek  konkursow ych  ze specyfikacją według 
grubości i w edług poszczególnych  N adleśnictw  m oże 'być w y ­
słany  na żądanie.

Dyrekcja Lasów Państw ow ych w Lucku.

PRZETARG OFERTOWY.
U rząd W ojew ódzki —■ D y rek c ja  R obó t Publicznych  w 

Kielcach ogłasza p rz e ta rg  n a  w ykonanie' dalszego  ciągu insia- 
lacy j cen tralnego ogrzew ania, kanalizacja i w odociągów  w 
gm achu Sem inarium  N auczycielsk iego w K ielcach.

(Oferty n a leży  w nieść do D yrekcji R obót Publicznych  w 
Kielcach do dn ia  25 m arca 1930 r. do godziny 11-ej przed p o ­
łudniem.

W szelkich  inform acyj udziela D y rekc ja  R obót P u b licz­
n ych  w godzinach u rzędow ych , tam że  są  do p rze jrzen ia  w a­
runki oferow ania i w ykonania  budow y, p lany oraz  druki.

Te osta tn ie  nabyć m ożna za o p ła tą  5 złotych.
Dyrekcja Robót Publicznych  

(—) Krug.

! Nagrodzone m edalem  srebrnym  na P. W. K 
| Z A K t A D Y  nECHANICZNE

>A1RI<
W  WARSZAWIE

. Polecają na prąd zmienny i stały:
I ap a ra ty  elek tryczne marki „ALRI“ do spa  
i wania, lutowania, nagrzewania metali i nitów.
1 Szybka amortyzacja inwestycji. Zaoszczędzenie czasu i zniże- 
S nie kosztów pracy. Wszelkie zapytania prosimy skierować do 

Biura Sprzedały
s Biuro Techniczne B. Zakrzew ski
§ W a r s z a w a ,  Kredytowa 9. Telefon 94-24 i 298-08

Popieraj Wyroby Krajowe 8581

P R Z E T A R G

I
 M inisterstwo Komunikacji zawiadam ia 

o przetargu ofertowym , który  odbędzie 
się dn. 13 m aja 1930 r. o godzinie 11, 
na sprzedaż parowozów nadających się 
do ruchu. Szczegółowe ogłoszenia za­
mieszczone są w M onitorze Polskim 
Nr. 64 z dnia 18 III i Gazecie Polskiej 
Nr 74 z dnia 16 III, 30 r. 8654
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OGŁOSZENIE PRZETARGU.
E kspozy tu ra  Z arządu D róg  W odnych  w Nisku ogłasza 

p rze ta rg  publiczny m,a d o staw ę  m a te ria łó w  faszynow yoh po­
trzebnych  do regulacji rzeki T anw i ma p rzes trzen i od km. 0.000 
do km. 12.000 w  okresie  budow lanym  1930/31 i ew entualn ie na 
okres budow lany  1931/32.

Ilość rocznie dostaw ić  się m ająca w ynosi:
5.000 m3 faszyn  lasow ych,
1.000 m 3 faszyn w iklow ych,

60.000 szt,. pali faszynow yoh.
P rz e ta rg  odbędzie się  dnia 15 kw ietnia 1930 o godz. 11-ej 

przed południem  w b iurze E kspozy tu ry  Z arządu D róg W od­
nych w Nisku.

O ferty  sk ładać  należy ma ręce K ierow nika E kspozy tu ry  
Zarządu D róg  W odnych  w Nisku, w  zap ieczętow anych  koper­
tach z napisem : „O ferta  do p rze ta rgu  na dostaw ę m ateria łów  
faszynow ych  do regulacji rzek i T anw i".

Term in p rzedk ładan ia  ofert up ływ a w podanym  dniu i go­
dzinie.

Szczegółow e w arunk i i ogółow e w arunki dostaw y  m ogą 
być p rze jrzane  w godzinach u rzędow ych  w b iu rze  E kspozy­
tu ry  Zarządu D róg W odnych w Nisku, gdzie też m ożna o tr z y ­
mać w zo ry  ofert. ,

O ile K om isja p rze ta rg o w a  uzna za stosow ne, m oże po 
spraw dzeniu  ofert p rzeprow adzić  dodatkow y p rze ta rg  ustny 
m iędzy w ybranym i p rzez  siebie oferentami..

Z atw ierdzenie ofert zastrzeg a  się D yrekcji R obót Publicz­
nych  w e Lwow ie.

Nisko, dnia 4 m arca 1930.
Kierownik E kspozytury:
(—) P odp is n ieczy te lny .

SPRZEDAŻ KOTŁÓW, SZMELCU ŻELAZNEGO 
I BLACHY.

D y rek c ja  P aństw ow ego  Zakładu Zdrojow ego w Busku 
ogłasza tiiniejszem  p rz e ta rg  n ieograniczony:

n a  sp rzedaż:
a) dw óch k o tłów  parow ych  ikonnwalijskich 27.5 tn2 i 21,3 

m 2 pow ierzchni ogrzew alnej,
b) 10.430 kg. szm elcu żelaznego  lanego,
c) 4.740- kg. szm elcu żelaznego kutego.
d) 205 kg. szm elcu b lachy  żelaznej,
e) 365 kg. szm elcu b lachy  cynkow ej,
O ferty  z podaniem  ceny , w zap ieczętow anych  kopertach  

w raz z 10% -wem  w adjurn na leży  sk ład ać  w b iurze D yrekcji 
Z akładu ^Zdrojowego w B usku w  godzinach u rzędow ych, gdzie 
są do p rze jrzen ia  w arunki p rze ta rgu .

R ozpraw a ofertow a odbędzie się w pow yższeoi biurze 
(park  zak ładow y) w dniu 7 kw ietn ia 1930 r., o godz. 11 rano.

K om isja l ic y ta c y jn a  tnoże ocjwołać, uniew ażnić rozpraw ę 
ofertow ą lub też zarządzić  niezw łoczny p rze ta rg  ustny.

PRZETARG PUBLICZNY
na roboty  in s ta lacy jne  cen tralnego  ogrzew ania i w entylacji 
oraz w odociągów  i kanalizacji w gm achu O kręgow ej Izby 
K ontroli w  B rześciu  n /B . o kubatu rze  8850 m sześć, na  dzień 
15 kw ietn ia  1930 r. o  godzinie 11-ej ogłasza D yrekcja  R obót 
Publicznych w B rześć i i  n/B .

Szczegóły  ogłoszono w „M onitorze Polskim " Nr. 60 z dnia 
13. III. 1930 r.

Poleska Dyrekcja Robót Publicznych.

FABSI. mm STOL.
A. WARDZIŃSKI
N / I K t O  M. N O T E C I Ą

T elefon  5 4 . Adres te legra f.: W ardziński Naklo n. N.

✓ :   \

Wykonuje narzędzia i w arsz ta ty  dla s to ­
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogćle 

dla przemysłu drzewnego
W yroby moje zostały na 

Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznania 
x ł » l y n u  m e d a l e m  

i przez Ministerstwo dla Przemysłu i Handlu 
s r e b r n y m  m e d a l e m  

państwowym odznaczone.
8503m  8410

Motor na gaz ssany 8629
35 P .  S., generatory, rury, komplet do użycia za 7 , 0 0 0  z ł .  
sprzeda: R u d a  pod Łod z i ą ,  p a r k  S t e f a ń s k i e g o  - I d z i k o w s k i .

nrrW:
l - U m i l n u n i  u  1 1 l i l i i f  i i p  f  li j i

W ^ t e  s t a l o w e
do pary, wody i wszelkich płynów jakoteź wszelkie artykuły 

techniczne polecają: 8653
S e l i n g a r  i Z u g h r f t  —  K r a l ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  9.  t e l e f o n  4 321 .

K I E L N I E
w wszelkich w y­
miarach, jako i

HAMULCE
wykonuje 1 dostarcza F-a 8633

A. Krawczyk, Katowice, ul. św. Stanisława 6 8

F a b r y k a
w y r a b ia ją c a

wózki ręczno- 
gospodarskie, 
d r a b i n k o w e  
i skrzynkowe

w wszelkich 
wielkościach 

poleca 
najkorzystniej

F ab ry k a  W ózków  B. Osiński
6147 K i r a » l * i c a ,  p o w .  G o s l y ń  8450
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Sprzedaż, dzierżawy, personel, zastępstwa.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0O

do centralnego ogrzewania 
o powierzchni ogrzewalnej

b a r d z o  k o r z y s t n i e  d o  s p r z e d a n i a

Zgłoszenia 8628

do B IU R A  O G ŁO SZEŃ „ P A R  P O Z N A N
ALEJE MARCINKOWSKIEGO 11 pod nr. 11,81.

Do sprzedania : 8615
C  „  _  w  a  ł£ E# pozioma fabrykatu „Wanderer" kom- 
l l w Z i f l r K a  piętna prawie nowa, oraz

U ł l A l A l l v a # A k  e,ektr' lyP» „Oemag" WI6IOKrqZ6K na prąd zmienny, 220 
Volt, kompletny, 3000 kg. nośności.

Adolf Suchold, Gdańsk (Danzig), Brabank 22 Tel, 26627 |

8632

urans
■  nouia z płytami prasowanem i tanio oo nabycia ■

In t . Józef W eingrun, Kraków , G rob le  19

8616

K up n a  okol icznościowe!

■ M i n  Benzynowe. R o n (m , Diesel a
nowe i używane w różnych wielkościach stale na składzie

Własne zakłady reperacyjne. 8637

O S T H O T O R  Tauentzienstr. 61

Używany, lecz jeszcze w dobrym stanie \ 
leżący kocioł parowy

6,24 kw. mtr. pow. ogrzew. 8 atm.

1 leżąca maszyna parowa
ca. 10 P. S. silna

1 elektr. wiertarka ręczna
na prąd stały 220 V.

1 mała elektr. szlifierka narzędz.
na prąd stały 220 V.

odda tanio
A. P. Muscate, Sp, z o, p.

F e l i r y k a  M a s z y n , T C Z E W .

Stacjon. lokomobilę Wolfa
mało używaną, rok budowy 1927 z kondenzacją, oszczędną 
w paliwie 30/37/45 H. P. 12 atm. sprzedam korzystnie. 

Zgłoszenia do- „Rynku Metalowego i Maszynowego" "pod nr. 8636

7PI A7NIAIf lat 27, przyjmie posadę ekspedjenta, po- 
£XLJS£lJlA w  dróżującego, magazyniera. Rutynowany, 

doświadczony handlowiec. Pierwszorzędne świadectwa i ra- 
ferencje. Zgł. uprasza pod nr. 8618 do adm. niniejszego pisma.

Nadzwyczajna okazja
dla

młynarzy
U rz ą d z e n ie  m ljrn a  n a  ca 1 3 0  c t r . ,  Walce młyńskie 
zagraniczne, podwójne i pojedyńcze, P y l le  p iń s k ie  
(planzichtry), R e fo r m y  S e r k a  do gryzików, Ł n s z -  
c z a r k a  S e r k a ,  O s le w a c z e  centryfugalne i graniaste. 
F i l t r y  ssące Secka, W e n ty la to r y , T ra n s m is je ,  

K le n a t o r j ,  T r y je r y ,
3  L O K O  M O B I L E

la n z a  50 i OO K. 1*1.
Maszyny są używane, lecz w dobrym stanie gotowe do użytku.

Motor na gaz ssany i ropą
D  o s t a r c z a m y

wszelkie maszyny nowe dla młynów
jak: Walce, Pytle płaskie, reformy, śrutowniki, 

czyszczarnie, try je ry, turbiny.
Przyjmujemy kompletne budowle młynów i śpichlerzy 
z maszynami zapędowemi, ja k : m o to r a m i,  loU om o>  

b i la m i 1 tn r b in a m f .
Dostarczamy wszelkie artykuły techniczne dla młynów jak 
g a z ą  je d w a b n ą , c z e r p a k i,  ś ru b y , p a s y , g u r ty .

o s k a rd y , ry f tu je m y  w a lc e . 8563

taż. SOBAŃSKI i SZAFARKIEWICZ .
dawn. Oddział T e c h n ic z n y  Banku M łyna rzy  §  
TELEFON Nr. 14-42 POZNAN UL. WENECJAŃSKA 6 Ó

ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOG

8646

1

poszukiwany na miasta: Poznań. Kraków i Lw ów , 
przez Tow arzystw o francuskie na Górnym Śląsku 
dla sprzedaży rur centryfugalnych z żelbetonu w 
w zarządach gminnych i  państwowych.

Wymagana dokładna znajomość języków nie­
mieckiego i francuskiego. O ferty należy kierować 
w jednym z dwóch języków pod szyfrą „W K . 451“

do Tow. Reki. Międzyn. Sp. z o. o. j. r. RUDOLF 
MOSSE, Katowice, ul. M ickiewicza 4.

a *  do fabrykacji rowerów i 
r d C n O W I c C  i ram motocyklowych, [
obeznany w niklowaniu, p o s zu k u je  za jęc ia  w większej j 
fabryce. — Łaskawe zgłoszenia uprasza się do Administracji |; 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 8605.

Ul

Handlowiec
z branży maszyn i narzędzi rolniczych, Wielkopolanin, od roku 
1913 stale za wyjątkiem służby wojskowej w  branży, wła­
dający poprawnie językiem polskim i niemieckim, dobry 
organizator, w mniejszem przedsiębiorstwie może i również 
warsztat reperacyjny poprowadzić, poszukuje od zaraz po­

sady. Zgłoszenia łask. kierować pod adr. 8639
L. Pruszewicz, Gdynia, ul. Portowa Tom Nadolskiego.
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IN Ż Y N IE R
■ u b

P R Z E 9 S T A W I C I E I
dobrze wiPiTowadzomy w sferach przemysłowych, 
poszukiwany dla objęcia okręgowego subzastęip- 
stwa na m iasta: Poznań, W arszawę, Kraków 
.i Lwów dla sprzedaży pasów .patentowanych, 
stanowiących specjalność dla b ranży metalowej 
odlewni. W ym agana dokładna znajomość języków 
niemieckiego i francuskiego. Oferty należy kie- 

II| rować w jednym z dwóch języków pod szyfrą 
IS .,WK. 452“ do: Tow . Reki. M iędzyn. Sp. z o. o.
“  i. r. RUDOLF M O SSE, K atow ice, M ickiew icza 4.
—J    8647

HBISHliaW sllsiaHSHBHlIlEllMl!
OQOQOOOOOOOOOOOOQO0OOOOOOOOOOOGOOOOOOOOO

E k s p e d je n t  m a g a z y n ie r  |
z branży że laza , m łodszy, b ieg ły  w  polskim  i n iem ieckim , O 
z dobrem i św iadectw am i, poszukuje od 1. IV. b. r. po - §  
sad y  jak o  ek sp ed jen t lub m agazynier. Ł askaw e zg ło - Ó 
szen ia  p roszę  sk ierow ać do adm in is trac ji „Rynku M eta- §  

low ego  i M aszynow ego* pod 8514 §

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Inż. mechanik
lat 35, z długoletnią prakt. zagr. i krajową, energiczny, 
;z grunt, znajomością w obróbce metali, konstr. Żelazn, i odlew­
nictwie,  ̂ pewny w konstrukc. wyk. projektów, organizacji
1 akordów, znajomość języka polskiego i niemieckiego, po­
szukuje samodzielnego stanowiska kierów, w noważn. p rzed­
siębiorstwie od 1. IV. 30. Łaskaw e oferty  do administr. „Ryn­
ku Metalowego i M aszynowego" -pod nr. 8623.

11 KUPNA I |

K U P I Ę

K o c i o ł  s i o f c i c o
o pojemności 80—100 Itr. z wszelkiemi arm a­
turami nowy lub używany odebrany przez

Stow. D o zo ru  n a d  K o t ł a m i
Oferty wyczerpujące z podaniem ceny proszę

spiesznie nadsyłać 8651

W. SZANDRAGH - AUTOMOBILE
G d y n i a

Poszukuje się kupna używanej lecz bardzo dobrze utrzymanej, 
PRASY FRYKCYJNEJ o 100 — 120 m/m grubości wrze­
ciona oraz PRASY MIMOŚRODOWEJ o 5 0 - 6 0  ton 
ciśnienia. Of. do adm. „Rynku Metal, i Maszyn," pod nr. 8609.

U ż y w a n a  p r a s ę
śrubową, filarową, do ręcznego wyrobu gąsiorów, 
z kompietneml dolnemi i górnemi formami, kupi

Cegielnia Parowa Rozstępniewo 8652 
Ułłaśc.: Antoni A n d r e e  - Miejska Górka (P o z n a ń s k ie )

m asch ine )

^*x >o o o c o o o c x d o o o o (x x x 3o o o o o o o o o o o o o o o o q o c o c x x x 3o o o o o o o o o o o o o o o o i

Do wyrobu dykt poszukujemy 
u ż y w a n e j,  dobrze utrzymanej

i u s z c z a r l c i
szerokości do 160  cm.

Łaskawe zgłoszenia uprasza się do administracji 
„Rynku Metalowego i Maszynowego" pod nr. 8520. 

■OCXJOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

"OOOOCOOCXXXDOOOOOC<XX)OOOOOOOOOOCKXXX)OOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOnc«r

K u p l ę  u ż y w a n y

kocioł porowy
w dobrym stanie o powierzchni ogrzewalnej 50—60 qm. 
Łaskawe oferty z podaniem ceny pod Nr. 8627 do adm. 

.Rynku M etalowego 1 Maszynowego*
<XXXjOOOOOOOCOOOOOOOGCOOOOOOOOGOOOOOQOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOCOQCOO<jOOOOCOOOCrjC

l o h o m o b i l ę  o sile 1 0 0 -1 2 5  HP i

akumulator 75 wiowat
k u p l ę  i proszę o łaskawe oferly z podaniem bliższych 

szczegółów i ceny 
Fabryka P r z e tw o r ó w  C h em icz n y c h  i S p o ż y w c z y c h ,  Ffl.  ENGEL, 

Chojno, (P o m .)  p o c z ta  Małk i.  8631

j Stare płyty akumulatorowe, szlam, j
i wszelkie stare metale

■
kupuje

j T. Bielawski, Poznań,
Bukowska 33. — Telefon 6418. 8062 S

Mamy zapotrzebowanie na

l o k o m o b i l ę  pa row ą
120 KM. w dobrym stanie 
oraz na wyciąg linowy
(Haspcl) na 2.000 kg. Zgło­
szenia pod „KM. 120“ do

Towarzystwa Reklamy 
M iędzynarodowe j

R. MOSSE.  Kraków,
Z Y B L I K I E W I C Z A  16.

8634
QOOOOOOOOOOO o no

”R Met “ WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW.
CENY O GŁOSZEŃ: Vi s tr. 150 zł, 34 s tr . 80 zł, 34 s tr . 45 zł, Os s tr. 25 zł, ‘/i« s tr. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na II. 
i IV. s tr . 5 0 /o, na III. s tr. 30/o dop ła ty . — A rtyku ły  opisow e z  dop ła ta  100%. — D ostarczen ie  k liszy au typ ij z w y ­
raźnych  fo tografii po 14 g ro szy  za cm 2. W  G dańsku obow iązu ją  pow yższe  ceny w  guldenach. O głoszenia z zagran icy  
oblicza się w  m arkach  niem ieckich W  w ydan iach  specjalnych  obow iązuje  ta ry fa  inna. M iejscem w ykonania  zleceń i z a ­
p ła ty  jes t P oznań ; w  k w estiach  spornych  m iarodajny  jest Sad  G rodzki (O kręgow y) w Poznaniu . Na w ypadek  skargi 
sądow ej, nadzoru  sądow ego lub konkursu  p rzyznane  ra b a ty  upadają . K onto czekow e P . K. O. w P oznaniu  Nr. 202-796.
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